No. 48. 


ns 
<dh 


d! 
m 


l 


PISO LUDOWE DLA 


Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 27-go Listopada, 1902 roku. 


ENTERED AT THE P6ST-QFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER, 


N W AMÓRYGH, 


Rok 30. 


PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów "Gazety 
Polskiej.” 
Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze- 
gyłkę tejże premii. Jeże- 
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
> na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
j iążka po- 


i ę 
„namentem. Naprzykład : Kto 
sobie wybierze w premii 
Błownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $Ł.00 
jako premię, a $3.00 przysy- 
ła razem z prenumeratą i 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nawi jak i starzy abonen- 
ci ‘Gazety Polskiej.” 

Kto z abonentów przyśle 
prenumeratę za „Gazetę 
Polską* do 1go Stycznia, 
1904 r., ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej pre- 
mii, wartości $1.00, Kalen- 
darz Maryański na rok 
Pański 1903, za dołącze- 
niem 5c na przesyłkę. 
> (Przesyłka razem wyniesie 
g 15c.) 

Powyższa oferta trwać 
bedzie tak długo, dopóki 
kalendarze będą w zapasie. 

‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 15c. 

«Gazeta Polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. 

Katalogi książek i obra- 
sów wysyłamy każdemu na 
sądanie bezpłatnie. — 

; Władysław Dyniewicz, 


dad o £ 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
enie za "Gazetę Polską” w 
N. Dakota, S. Dakota i t. d. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a Sibari zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje, 

Władysław Dyniewicz. 
y Pan B. Downorowicz kolektuje 
_ w całym stanie Wisconsin. 
Władysław Dyniewicz, 


pominają D 


Niadomości Zagraniczne. 


Wozesna zima. 

WIEDEN, 20 listopada, — 
Ze wszystkich części Europy 
nadchodzą wiadomości o wcze- 
snych mrozach. W  półno- 
cnej Francyl spadły wielkie 
śniegi. W Austryi wynosi 
temperatura 14 stopni. W Ga- 
licyl, w Czechach I na Mora- 
wie panują już tak dotkliwe 
przymrozki, że dalsze zasłewy 
są niemożliwe. Na morzu 
Adryatyckiem panują silne 
burze, a w Rosyi pozama- 
rzały rzeki, Europejscy prze- 
powładacze zmiany powłetrza 
straszą nas tak ciężką zimą, 
jaklej nie było od 50 lat. 


* * « 
Wiluś straszy. 


CARACAS, Wenezuela, 21 
listopada. — Cztery statki bo- 
jowe mają zmusić Wenezuelę 
do spłacenia Niemcom długu. 
Ponieważ prezydentowi Castro 
udało slę pokonać powstań- 
ców i zapewnić sobie nadal 
władzę, Niemcy, które do- 
tychczas spodzłewały się, że 
rewolucyoniści obejmą rząd 
kraju, a włdząc, że ich na- 
dzieje poszły z KO o> 


nlem 
wych na wody wenezuelskie. 
Ambasador niemiecki w Wa 
shłngtonłe zapewnił prezyden 
ta Roosevelt, że Niemcy nie 
myślą wcale o okupacył tery- 
toryum wenezuelskiego ani 
też o zdobyciu stacył węglo- 
wej w w Wenezueli. 
* * * 
Usmiorzenie rewolucyoniatów. 


Rewolucyę uśmierzono pra- 
wie w całej Wenezueli. Z wy- 
jątkiem mlast Bolivar i Bar- 
celona, gdzie znajduje się pod 
bronią 1,400 chłopa rewolu- 
cyjnego, cały kraj jest spo- 
kojny. W tych dniach pre 
zydent Castro weźmie sztur- 
mem te dwa posterunki re- 
wolucyjne I stanie się fakty- 


cznie panem sytuacyl. 
* * * 


Znowu oórka. 


RZYM, 21 listopada. Kró- 
lowa włoska Helena porodzi- 
ła znów córkę. Dano jej 
imlę Matylda. Jest to drugie 
dziecko królowej Heleny. 
Pierwsze, także płci żeńskiej, 
urodziło się 1 stycznia, 1901 
roku. Na chrzcie dano jej 
imię Jolanda Małgorzata, 

Narodzenie drugiej córki, 
zamiast oczekiwanego nastę- 
pcy tronu, zrobiło wielkie za- 
niepokojenie | smutek w ko- 
łach ludności włoskiej. 

* * * 
Zniesienie rządu wojennego. 
PRETORIA, Afryka, 21 

listopada. — Ogłoszono urzę- 
dowo w obydwu byłych re- 
publikach boerskich, w Trans- 
waalu 1 Oranii, zniesienie 
dotychczasowego prawa wo- 
jennego. 

Rząd anglelski zastrzegł 
soble jednak, że w razie, 
gdyby się tego okazała po- 
trzeba, zaprowadzł na nowo 
stan wyjątkowy. 

Przypuszczają _ niektórzzy 
znawcy stosunków w  połu- 
dniowej Afryce, że Boerzy w 


niedalekiej przyszłości po- 
wstaną przeciw Anglii, 
* * = 


Protest gazet. 
RZYM, 21 listopada.—Tu. 
tejszy dziennik “Tribuna” wy- 


stępuje w ostrych slowach 
przeciw proponowanej nowej 
ustawie Stanów  Zjednoczo- 
nych, zabraniającej analfabe- 
tom zagranicznym wstępu do 
tego kraju. 


Dziennik ten nalega na 
rząd włoski, aby zaprotesto- 
wał przeciw tej proponowanej 
ustawie Stanów Zjednoczo- 
nych, gdyż — jak “Tribuna” 
twierdzi — jest ona wprost 
skłerowaną przeciw emigran- 
tom włoskim, z których 50 
procent stanowią analfabeci. 


Zmiana ambasadora. 


Boże, aby to nastąpiło jak 


Emigracya do Kanady. 


OTTAWA, Kanada, 23go 
listopada. — Emigracya ze 
Stanów Zjednoczonych do Ka- 
nady przybiera coraz większe 
rozmłary. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa 100,000 
farmerów amerykańskich wy- 
emigruje do Kanady w kró- 
tkim czasie. Wszyscy osle- 
dlają się wzdłuż granlcy Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Ten masowy ruch ma na 


celu przyłączenie Kanady do 
Stanów Zjednoczonych. Daj 


Gmach rękodzielnictwa na wystawie swiatowej w St. Louis, 1904 roku. 
Gmach ten będzie olbrzymem wystawy. Rozmiar jego będzie wynosił 1200 x 525 stóp. Koszta budowy 


wyniosą $850,000. 


najprędzej, a byłoby to ogro 


BERLIN, 22 listopada. — | mną korzyścią ak dla Stanów 


Z ministeryum spraw zagra- 
nicznych dowiedziano się, że 
książę Henryk von Plessen 
będzłe zamlanowsny ambasa- 
dorem w  Washingtonie w 
miejsce dotychczasowego am- 
basadora D ra von Holleben, 
jeżeli opinia washingtońska 
będzie po jego stronie. Książę 
Henryk von Plessen jest je- 
dnym z najbogatszych a za- 
razem najzdolniejszych ludzi 
w Prusach. 

* LJ +* 

Naprężone stosunki. 

CARACAS, 21 listopada. 
Stosunki dyplomatyczne po 
między Wenezuelą a Anglią 
są bardzo naprężone. Przy- 
czyną tego jest ta okoliczność, 
że rząd angielski nie uznaje 
blokady na rzece Orinoco, 
Rząd wenezuelski oświadczył, 
że każdy okręt angłelski usi- 
łujący przełamać blokadę, bę- 
dzie wzięty do niewoli. 

Po stronie Anglil stoją 
Niemcy, Francya I Włochy, i 
te cztery mocarstwa Starają 
się nakłonić ministra Bowen, 
aby uznał blokadę za niewa 
żną,ale on Im dał odpowiedź 
przeczącą. 


* 
Ogromny da 
PETERSBURG, 22 ilsto- 

pada, — Miasto Beszd w Per- 
syl zostało nawiedzione ol- 
brzymim pożarem. Część mla- 
sta poszła z dymem, a w plo- 
mieniach zginęło przeszło 200 
osób. 1,500 domów, fabryk 
i składów handlowych rozsy- 
palo się w gruzy. Ludność 
mlasta wynosi 20,000 
mieszkańców. 


do 


Zjednoczonych jak ! Kanady. 


* « * 
Krupp nie żyje. 


BERLIN, 23 listopada, — 
Fryderyk Alfred Krupp, zna- 
ny na cały śwlat fabrykant 
armat, najbogatszy w Nilem 
czech człowiek, umarł nagle 
w swej willi Huegel, w po- 
bliżu Essen, gdzłe znajdują 
się jego fabryki. 

U mrzeć miał na apopleksyę, 
ale innł przypuszczają, że zabił 
go jakiś człowiek, namówiony 
przez socyalistów, przeciw któ- 
rym chciał wystąpić z proce- 
sem za oczernienie go w 
dzienniku * Vorwaerts,” 

Fabryka Kruppa zatrudnia 
43,000 ludzi I jest największą 
w Niemczech. Majątek jego 
obllczają na 125 milionów do- 
łarów, a jego roczny dochód 
na r0 milionów dol:rów, 


* * * 
Wulkan Santa Maria, 


SAN FRANCISCO, Cal., 
23 listopada. — W. J. Camp- 
bell, który powrócił z Guate- 
mali, przyniósł ze sobą szcze- 
góły o wybuchu wulkanu San- 
ta Marla. Campbell powłada, 
że zglnęlo 5.000 mieszkańców, 
Wszystkie sąsiednie plantacye 
zostały zniszczone, a szkody 
ich obliczają na dwa miliony 
dolarów. 


* * * 
Aresztowania w Rosyi. 


PETERSBURG, 23 listo- 
pada. — W głębokiej Rosyi 
odbywają się ciągłe areszto- 
wania rolników, domagających 
się pewnych ulg. 


Jak pisma anglelskie dono 
szą, 


lić audyencyl, 


wać, jako niebezpiecznych. 


Drobne wiadomości. 


— W New Yorku został 
najechany przez jednokonną 
bryczkę i zabity redaktor zna- 
“New York 


nego dzłennika 
World,” Nelson Hersh. 


may około Kairo, w Egipcie, 
15 żołnierzy padło trupem, a 
20 zostało poranionych. _ 

— W Odesie okradli zło- 
dzleje pałac księcia Lorenz na 
milion dolarów. 

— W sali "Zwycięstw” w 
Berlinie jakaś nieznajoma ręka 
popsuła ustawłone tam pom- 
niki kosztem cesarza Wiihel- 
ma. 

— Z całej Europy nadcho- 
dzą wladomości, że handel i 
przemysł amerykański grozł 
wszystkim rulną ekonomiczną. 

— Zdrowie gubernatora ll- 
linolskiego Yates, który leży 
chory od dłuższego czasu, zna- 
czale się polepszyło. 

— Przy gaszenłu pożaru w 
dokach w Ashland, Wis., 12 
strażaków utonęło lub zginęło 
w płomieniach. 

— W poniedziałek rozpo- 
czął się ogólny strajk cygar- 
ników w Havanie na Kubie. 

— Po raz już niewiadomo 
który donoszą, że wojna do- 
mowa w Kolumbii zakończyła 
się, Pokój podpisano na po- 
kładzie okrętu bojowego Sta- 
nów Zjednoczonych, "'Wis- 
consin,” 

— W Irlandyi toczy się 
zacięta walka pomiędzy stron- 
nictwem angielskiem i irlandz- 
kiem. Anglia obsadziła wszy- 
stkle punkta strategiczne woj- 
sklem, 

— Na rzece Dunaju nieda- 
leko Orsowy zatonął okręt 
wraz z 30 robotnikami. 


Kana? Panamski. 
Pomiędzy rządami — wa- 
shłngtońskim, francuskim I ko- 
[umbljskim przyszło ostatecz- 
nle do zgody. Francya od- 


do nowych aresztowań 
przyczyniła się ta okoliczność, 
że car chcłał chłopom udzie- 
a ministrowie 
chcąc chłopom przeszkodzić, 
kazali ich potajemnie areszto- 


— Wskutek eksplozył ar- 


dała czysty tytuł własności 
Stanom Zjednoczonym, a rząd 
kolumbijski zgodził się na 
odstąpienie pewnego pasu 
ziemi wzdłuż kanalu na rzecz 
Stanów Zjednoczonych. 

Chodzi tylko o to, czy rząd 
kolumbijski odstąpitaką prze- 
strzeń ziemi wzdłuż kanału, 
jakiej żądają Stany Zjedno- 
czone. Jest to jednak rzecz 
podrzędna; Którą załatwić będą 
moglł bez wielklej trudności 
przebiegli i rzutni Ameryka- 
nie. 

W ten sposób prezydent 
Roosevelt, mając gotowy 
traktat w ręce, przedłoży go 
do zatwierdzenia 58-mu kon- 
gresowi, i zapoczątkowane da- 
wno dzleło doniosłej między- 
narodowej,a tak gorąco przez 
zamordowanego prezydenta 
MckKinley'a popierane, do- 
czeka się w niedalekiej przy- 
szłości swego urzeczywistnie - 
nia. 

Wedle obliczeń inżynierów 
rządowych, kanał ten będzie 
ukończony w ciągu dziesięciu 
lat. Ostatecznie jednak dla 
ludzkości rzeczą jest najwa- 
żniejszą, że olbrzymi ten pro- 
jekt, o którego urzeczywi- 
stołenłu zwątpiono ju: po- 
wszechnie, stanie się = nle- 
dalekiej  przyszłoś i _„ tem 
dokonanym. Jak już kilka 
razy przedtem, tak | w tym 
wypadku korzyści z pomysłu, 
dla którego urzeczywistnienia 
Francya poniosła tak olbrzy- 
mie ofiary, wyciągną inni. 

Według uchwały ostatniego 
kongresu, zgodzono słę 67 
głosami przeciw 6na wnlosek 
Spooner'a, upoważniający pre. 
zydenta Stanów Zjednoczo- 
nych do nabycia za cenę nie 
przewyższającą $ 40.000,000 
wszelkich ruchomości I nieru- 
chomości dawnej francuskiej 
spólki panamskiej z wszelkie- 
mi prawami gruntowemi I o- 
soblistemi na  międzymorzu 
panamskem wraz z kapitałem 
akcyjnym, znajdującym się w 
rękach tej spółki. 

Jak już powiedzieliśmy — 
wszelkie zawikłania i niepe- 
wności co do tytułu własności 
spółki francuskiej zostały 
przejrzane, Í przekonano się, 
że wszystko jest w należytym 
porządku, 


Koszta budowy kanału pa 
namskiego wyniosą według 
obliczeń 135 millonów dola- 
rów, gdy tymczasem budowa 
drugiego projektowanego ka 
nalu Nicaragua, wyniosłaby 
180 milłonów dolarów czyli 
45 milionów więcej. 

Jak już czytelnikom wia- 
domo, kongres polecił prezy- 
dentowi Roosevelt traktować 
o uzyskanie od rządów Nica- 
ragua I Costa Rica odpowie- 
dniego pasu zlemi na przeko- 
panle kanalu, ale tylko wtym 
wypadku, gdyby nie można 
było nabyć własności kanału 
panamskiego. 

Jednakże po zbadaniu tere- 
nu, przekonano się, że kanał 
przez wymierzone dwie repu- 
bliki byłby niewygodnym I 
bardzo kosztownym. Okolice 
tych dwóch republik są ba- 
gniste I wulkaniczne, a zbu- 
dowanie portów wymagałoby 
wiele trudu i pieniędzy. Z tej 
przyczyny opinła ogólna jest 
po stronie kanału panam- 
skiego. 

Najważniejszym jednak fak- 
tem dla żeglugi międzynaro- 
dowej jest, że długość kanału 
panamskiego wyniesie 49, a 
kanału Nicaragua 183 mil, 


Przeplynięcie płerwszego z 
tych dwóch kanałów wyma- 
gać będzie zaledwie 7, a dru- 
glego 33 godzin czasu, ` 

Rzecz prosta, że kanał pa- 
namski stanowić będzie kanał 
czysto amerykański, zbudo- 
wany przez Amerykanów, za 
pomocą środków amerykań- 
skich, a przy tem co ważniej- 
sza, | pozostający pod zwierz- 
chnictwem terytoryałnem Sta- 
nów Zjednoczonych, 

W traktacie jednak zawar- 
tym z Angllą, Ameryka zrze- 
kła się swych plerwotnych 
pretensyl do prawa wznosze- 
nla fortyfikacyj wzdłuż pro- 
jektowanego kanału. Kanał 
włęc będzie zarówno podczas 
wojny jak I w czasle pokoju, 
kanałem zupełnie neutralnym, 
Przepisy jednak, dotyczące 
korzystania z tej nowej drogi 
wodnej, podlegać mie będą, 
jak przy kanale suezkim, mlę- 
dzynarodowom umowom, lecz 
zależeć będą wyłącznie od u- 
znanła i decyzył Stanów Zje- 
dnoczoaych. 


GROFROWCE MILIONERÓW. 


Zwłoki niedawno zmarłego - 
miliardera amerykańskiego, "= 
Mackaya, pochowaro w mau- 
nofe= rcinj Mir ŚY 7 
Greenwood w pobliżu Nowe- 
go Yorku. Grobowiec ten — 
według doniesień pism anglel- 
skich — kosztować ma prze- 
szło półtora miliona dolarów, 
Zbudowany jest cały z grani- 
tu w kształcie krzyża. Na 
czterech rogach wznoszą się 
olbrzymie grupy bronzowe 
przedstawiające życie, śmierć, 
smutek i wiarę. Do wnętrza 
prowadzą cztery drzwl z cięż: 
kiego bronzu, Ołtarz środko-. 
wy jest zroblony z jednego 
odłamu czarnego marmunu Ír- 
landzkiego. Cztery kolumny 
onyksowe podtrzymują nad 
nim kopułę, ozdobioną bron- 
zowemi posągami, 


Właściwy grobowiec znajdu- 
je się pod ołtarzem I zawiera 
10 grobów, otoczonych mar- 
murowemi kolumnami. Po- 
dłoga jest wyłożona włoską 
mozajką. Ale grobowiec ten 
mimo całej świetności, nie 
należy jeszcze do najwspa- 
nłalszych w Stanach Zjedno- 
czonych. 

Przepych w budowaniu ma- 
uzoleów w Ameryce przewy- 
ższa wszystko co się na tem 
polu dokonywa w Europie. 
Przed kilku laty pozostawiła 
pewna Amerykanka, panl Mor- 
get, na zbudowanie grobu 
milion dolarów. Na cmenta- 
rzu w Winchester w Stanie 
Massachusetts wznłosła pani 
Hillier swemu mężowi grobo- 
wlec, który kosztował pół 
miliona dolarów. Ma on 1co 
stóp długości, 60 stóp szero- 
kości I 75 stóp wysokości. Z- 
daleka widać już kopulę i go- 
tycką fasadę. Cały pomnik 
otacza obramowanie z grubej 
blachy miedzłanej. Brama 
wchodowa ma 36 stóp wyso- 
kości, drzwi wewnętrżne są 
odlane ze spiżu, klamki I o- 
zdoby z prawdziwego złota, 
Wieczna lampa, paląca się 
wewnątrz, kosztowała 40 ty- 
sięcy marek. Oczywiście, ro- 
dzina utrzymuje osobnego 
strażnika, który ciągle strzeże 
tych bogactw. 

Cmentarz w Brooklynie 
słynie ze swych wspaniałych 
grobowców i pomników; jest 
on urządzony na sposób parku 
I służy za mlejsce przechadzki. 


GAZET POLSIEŁL. 


INTERES BANKOWY 


kars pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MAREA—do Niemiec, W. Ka. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich I Bzląska . . . 
KORONA —do Austryt, Galicyi, Czech Morawil 
i Węgier . onw © 
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Bzwajcaryi | Belgii 


GULDEN—do Holandyi 


KRONER—do Danii, Szwecyi I Norwegii 


LIRA—do Włoch . . . « « « « 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nle jest 


kontrolą rządową, 
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L3 Śr. Franciszka]Ksawerego. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Z Wasza wy donoszą: 
Policya zlemska I żandarmerya 
prowlacyonałaa w ostatalch 
czasach z ogromną gorliwością 
tropią objawy ruchu narodo- 
wego wśród naszych włościan. 
Krótkie śledztwa i rewizye, 
na oślep w wielu wypadkach 
widocznie roblone, odbywają 
słę w różnych punktach kraju, 
nie dając najczęściej żadnych 
pozytywnych rezultatów. Nie- 
podobaa wszystkich w tym 
względzie faktów rejestrować 
— zawiele ich jest z jednej 
strony, z drugiej zaś niezawsze 
leży to w widokach kół, pro- 
wadzących pracę polityczną 
na miejscu. 

Obok taklch wszakże spora- 
dycznych rewizyi na Podlasiu, 
w Kalisklem, świeżo w Ło- 
wickiem it. d. mieliśmy obecnie 
masowe poszukiwania, poru- 
szające całą okolicę na Kur- 
plachi w Lubristtem. 


Na Kurplach, w powiatach 
makowskim i ostrołęckim gub. 
łomżyńskiejj głównie zaś 
w pierwszym, jeżdżono od wsi 
do wsi, przerzucano chałupy 
I stodoły, klerując się widocznie 
posładanemi z góry wskazów- 
kami. W poszukiwaniach tych 
brał udzłał naczelnik okręgu 
żandarmskiego | prokurator. 
Przy badaalach pytano o pisma 
nielegalne w szczególności zaś 
o “Polaka,” którego nawet po- 
łapano pojedyńcze numery. 
Aresztowano dwudziestu kilku 
włościan, ale ałebawem ich 
puszczono na wolaą stopę, 
blorąc od jednego kaucyę 
w sumle 300 rubli. 

Są to bardzo poważne dane, 
że poszukiwania te robiono 
na podstawie wskazówek, 
otrzymanych od władz pru- 
skich, które śledząc przez 
dłuższy czas przemycanie pism 
zakordonowych z Prus Wscho- 
dnich do Królestwa, zebrane 
dane zakomunikowały policył 
rosyjskiej. 


Z pewnego bardzo źródła 
dowiadujemy się tutaj, że 
między władzami pruskiemi a 


rosyjskiemi od niejakiego 
czasu odbywa się bardzo oży- 
wiona wymlana korespon- 


dencyl w sprawle sposobów 
zgniecenia ruchu "wszechpol- 
sklego.” Od czasu procesów 
poznańskiego 1 toruńskiego 
rząd pruski uważa, iż potęgo- 
wanie się ruchu narodowego 
polskiego w zaborze pruskim 


stol w związku z ruchem 
innych dzielałc i najlepszą 
drogę do zgniecenia jego 


widzi w podcięciu jego ko- 
rzenił, w największej i naj- 
ważalejszej dzielnicy polskiej, 
zaborze rosyjskim. Całe akty 
procesu poznańskiego zostały 
urzęijowale zakomunikowane 
rządowi rosyjskiemu, co jest 
faktem wprost niebywałym 
w stosunkach międzynaro- 
dowych. Skutek jego był taki, 
że cl oskarżeni z procesu po- 
znańskiego, którzy byli pod- 
danymi rosyjskimi, po przy- 
byciu do Królestwa zostali 
na rozkaz z Petersburga are 
sztowani I zamkalłęci w cyta- 
dell. _ 


|sorawców z 


Obecnie Prusacy usiłują wl- 
docznie przeciąć wszelkidopływ 
prasy zakordowanej przez ich 
granicę do Królestwa, Z nie- 
bezpleczeństwem, jakie z tej 
strony grozi, winni się po- 
ważnie liczyć wszyscy ci, 
którym na sercu leży sprawa 
oświaty narodowej | polity- 
cznej naszego ludu. Za- 
nadtośmy się oswolll z nie- 
dołęstwem 1  niezdaraością 
moskiewskiej policy! wiejskiej; 
pamiętajmy, że lekcye poble- 
rane od Prusaków I ich współ- 
działanie mogą w krótkim 
czasłe podnieść jej sprawność. 


W Lubelskiem, w sąsiedz- 
twie miasteczka Wąwolnicy, 
policya przewróciła do góry 
nogami całe dwie wsie, nie 
znajdując nic zgoła. Areszto- 
wano tam paru włościan, ale 
widocznie płon ten nle zada- 
walnla władz, bo poszukiwa- 
nla odbywają się w dalszym 
ciągu. Podobno to obudzenie 
czujności władz jest w związku 
z dwoma tajemniczemi zabój- 
stwami, jakle w tamtych stro- 
nach wykryto. Ofiarami padli 
wachmistrz policyi ziemskiej 
i jakiś człowiek mało znany, 
który jak wieść niesie, miał 
być agentem tajnej policył na 
wsi. Jednego uduszono I wrzu- 
cono do wody, drugiego za- 
strzelono w polu; w jednym 
i drugim wypadku sprawcy 
są niewiadomi, Władze widzą 
w tem zabójstwa polityczne 
| dlatego starają się wykryć 
taką energia. 
jaklej uigdy w «wypadku zwy- 
kłych morderstw nie wyka- | 
zują Faktem jest, że jak po- 
wiadają ludzie z tamtych oko- 
lic, lud miejscowy nawet nie 
domyśla slę z czyjej ręki 
mogły były paść wspomołane 
ofiary. 


Niema co ukrywać tego, 
że zabójstwo polityczne jest 
w tym wypadku prawdopo- 
dobne. Lubelskie jest częścią 
kraju, gdzie władze rosyjskie 
najgęściej zadzieżgnęły na wsi 
sieć szpiegostwa. Tam to po- 
licyl złemsklej polecono wy: 
szukanie w każdej wsł agenta 
tajnego z pośród włościan 
z pensyą Io rubli miesięcznie; 
tam zdarzają się takie wy- 
padki, że strażnik policyjny 
przebiera się za żyda I węszy 
po chałupach, czy gdzie się 
nie odbywa jakie zgroma- 
dzenle. Nawlasem mówiąc, 
w jednym z takich wypadków 
chłopi, przyłapawszy takiego 
wrzekomego żyda, udali, że 
nie poznają w nim wach mistrza 
I zbili go tak, że odleżał swą 
wycieczkę. Nigdy też nle 
wiadomo, jak daleko zapro- 
wadzi takie szpiegostwo, sto- 
sowane do surowego żywiołu 
ludowego, nadto sposobności 
do spotkania się sam na sam 
z prześladowcą, we wszelkiej 
porze dola i nocy. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Poznań. Bank 
ziemski w Poznaniu podwyższa 
swój kapitał obrotowy. Rada 
Banku  zlemskłego zwołała 
nadzwyczajne walne zebranie 
akcyonaryuszów na 6 listo- 
pada o godzinie 1174 przed 
południem do Poznania. Na 
porządku dzłeanym znajdo- 
wały się następujące sprawy: 

1) Podwyższenie kapitału 
zakładowegoz 3 do 4 milionów 
marek. 2) Zmiana par. 5 
ustawy, który ma odtąd 
brzmieć: Celem przedslębior- 
stwa jest nabywanie, sprze- 
dawanie, parcelowanie I dzier- 
żawienie nieruchomości zlem- 
skich, oraz  pośredniczenie 


w tych interesach. Dozwolone 
są wszelkie czynności ban- 
kowe i kredytowe, zmierza- 
jące do ułatwienia powyższych 
badań, lub do pomnożenia 
funduszów obrotowych banku, 
a pomiędzy Innemi przyjmo- 
wanie wkładów na lokacyę 
procentową, Wyłączone zaś 
są zakupno | sprzedaż papie- 
rów giełdowych w celach 
spekulacyi, podpisywanie 
weksli bez odebrania waluty 
I udzielanie kredytu bez realnej 
pewności. 


Poznań, 17 listopada. — 
Od czasów Blsmarcka nle- 
miecka komisya kolonizacyjna 
skupuje złemię polską, aby 
wyrugować żywioł polski. 
Teraz szlachta polska i finan- 
siści polscy połączyli kapitały 
swoje, aby zakupywać ziemię 
i sprzedawać ją po przysępnej 
cenie tylko rodakom swoim. 
Skupują nle tylko gospodar 
stwa, ale į realności miejskie. 
Kilka bardzo dobrych ma- 
jątków przeszło znowu w ręce 
polskie — a orzeł niemiecki 
zaskrzeczał z gniewu, 


Poznań, 17 listopada. — 
Wczoraj otwarto tutaj z wielką 
uroczystością bibliotekę nle- 
miecką imienia cesarza Wil- 
helma, — W tym tak bardzo 
przykrym dla Polaków ob- 
chodzie wzięli udział wszyscy 
najwyżsi dygnitarze wojskowi, 
urzędnicy I nauczyciele. Prasa 
polska ani słowem nie wspo- 
mina o tem, a cała ludność 
polska także zupełnie ignoro- 
wała tę uroczystość urządzoną 
jedynie w celu upokorzeała i 
drażnienła narodowych uczuć 
polskich. 


Poznań, — Władomość po 
dana przez berlińskie *Neue- 
ste Nachrichten”, iż cesarz 
Wilhelm powziął myśl wybu- 
dowania w Poznaniu wspa- 
niałego palacu dla siebie, w- 
zględnie dła następcy tronu, 
potwierdza słę. Według in- 
formncyj, jakle otrzymał ma- 
glstrat tutejszy, pałac ten ma 
stanąć na terenie, uzyskanym 
przez zniesienie wałów for- 


Itecznych. Po | wybudowaniu 


ingu ma w Poznaniu rezy- 

wać stale jeden z członków 
doinu panującego, a Í cesarz 
zamierza częściej odwiedzać 
nową swą rezydencyę. Wśród 
Niemców tutejszych panuje z 
powodu tego wielka radość. 


Poznań. — W procesie, ja- 
ki wytoczono redaktorowi 
«Dziennika Poznańskiego” o 
obrazę rektora Krukowskiego 
w Miłosławiu stwierdzono, że 
pedagog ten wymierzył chłop- 
cu Paczyńskiemu za krnąbr 
ność w nauce religii 15 razów 
trzciną na ręce, na siedzenie 
i na plecy, Ponieważ zaś Pa- 
czyńsk! wołał, że za regligię 
bić się nie pozwoli, pan rek- 
tor kazał go przytrzymać czte- 
rem chłopcom. Pan rektor 
przyznał, że kara, wymierzo 
na Paczyńskiemu, była ostrą, 
niezwykłą, ale nie przekra 
czającą prawa karania, przy- 
sługującego nauczycielom. 

Zaprzysiężony jako rzeczo- 
znawca i świadek lekarz dr. 
Lehman (Niemiec) zeznał, że 
Paczyński miał na niektórych 
częściach cłała silne pręgi, 
widział nawet pościeraną skó- 
rę, ale pochodziło to, zdaniem 
jego, od ubrania. W ogól 
ności jednak plagi, które Pa. 
czyński otrzymał, nie mogły 
wpłynąć szkodliwie na jego 
zdrowie. — Na mocy tego 
orzeczenia lekarza skazano re- 
daktora "Dziennika Poznań 
sklego” ua 100 marek kary 
za to, iż rektor przekroczył 
prawo chłosty. 


Poznań. — Głupota ł nik- 
czemność pruska, popędzane 
batem nienawiści do Polaków, 
urządzają sobie formalne wy- 
ścigi, przyczem najczęściej i 
jedno i drugle przychodzi 
równocześnie do mety. Nie- 
dawno temu zaszedł w Po 
znaniu wypadek, w którym 
nie wiadomo, który z tych 
dwóch głównych rysów ducha 
pruskiego bardziej należy po- 
dziwiać. Rzecz miała się tak: 

Podczas włanków 5 letni 
chłopiec pani Jankowiak ba- 
wil słę chorągiewką czerwo- 
no-błałą f wyłożył ją poza 
okno, gdy wielki galar Wartą 
przepływał, Pollcja uznała to 
za demonstracyą | skazała 


nią Jankowiak na 30 mk. kary 
lub trzy dnł więzienia. Nie 
mając pieniędzy na zapłacenie 
grzywny, musiala bledna mat- 
ka pójść do policyjnego a 
resztu, gdzie odsłedzłała owe 
3 dni kary za to, że jej plę- 
cioletni synek bawił się cho 
rąglewką. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Gdańsk. — Na północnym 
krańcu Prus zachodnich, nad 
brzegami Bałtyku, znajduje 
slę dzielnica, zwana Kaszuba- 
mi. 

Byli I są u nas uczeni, któ- 
rzy zaliczając Kaszubów do 
resztek pozostałych ze staro- 
słowłańskiego szczepu Pomo- 
rzan, traktują ich jako plemię 
odrębne, spokrewnione z na- 
mi, ale nie polskie, Dzisiejsi 
mieszkańcy pobrzeża  bałty- 
ckiego uważają się jednak za 
Polaków i dlatego też mamy 
obowiązek broalenia Ich przed 
wynarodowieniem, zagrażają 
cem Im coraz bardziej ze stro- 
ny odwiecznych ich wrogów, 
Niemców. Germanłzowanie ich 
odbywa się z coraz to większą 
energią, a niegodziwa ta ro- 
bota będzie coraz to większe 
zblerala plony, jeżeli zamo 
źżniejsł rodacy z ziemi chełmiń 
skiej I z ksłęstwa I nadal bę 
dą stronili od tego — wy 
jąwszy Warmią — ze wszy- 
stkich dzłerżaw polskich za 
boru pruskich najbardziej ger- 
manizacyą zagrożonego po- 
sterunku, jeżeli į nadal wszy- 
stkie oferty na majątki na 
Kaszubach z góry pójdą do 
kosza, 

Doszło już do tego, że lud 
na Kaszubach został bez prze 
wodników. Większe majątki 
w ręku obcem, a probostwa, 
po naiwiększej części patro- 
natu rządowego, obsadzone 
Niemcami lub Polakami na 
rodowo obojętnymi i lękli- 
wymi! 

Lud kaszubski garnie się 
do ziemi, chętnie kupuje par- 
cele w swych stronah rodzin 
nych | stosunkowo drogo za 
nie płaci; ale cóż # tego? Kle- 
dy wle.kopvlskie instytucye 
parcelacyjne nie s; mu wcale 
pomocne w nabywaniu zie- 
mi, bo “z zasady nie kupują 
majątków na Kaszubacp”. 


Toruń, — W ręce polskie 
przeszedł na Kujawach, w po- 
wiecie strzelińskim, majątek 
Wójcia. Majątek ten, niegdyś 
Skrzydlewskich, od lat 30 był | 
własnością niemca Wobnkego, 
jednego z najzażartszych ha- 
katystów. 

Folwark ten świetnie za- 
gospodarowapy, z przepyszną 
kujawską złemią | w najwy- 
ższej kulturze — ma być ro- 
zparcelowanym wyłącznie po- 
między swoich. Z powodu 
przejścia tego pięknego ka- 
wałka złemi w ręce polskie 
panuje w okolicy ogólna ra- 
dość, zwłaszcza, że Wojcin 
jest wielką prawdziwie polską 
wslą z kościołem, szkołą itd., 
a p. Wohnke, jako jedyny 
Niemiec w całej wsi, który 
się na tej wsl dorobił zna- 
cznego mienia — był zawsze 
wrogo usposobłonym do wszy- 
stkłego, co polskie I kato- 
lickie. 


Szląsk Austryacki 


Cieszyn. Wybory do 
sejmu szlązklego wydały re- 
zeltat dla strony polskiej nie- 
pomyślny. — Wskutek ro- 
zdwojenia, jazie panowało w 
obozie polskim w okręgu 
cleszyńsk'm, oraz wskutek nie- 
dotrzymania kompromisu wy- 
borczego przez czechów, stra: 
cili polacy jeden mandat, któ- 


NJ ya 15 a 
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ry dawniej dzierżył ś. p. ks. 
Świeży. Wybrani zostali w 
tym okręgu: Jerzy Cienciala 
oraz Halfar, kandydat niem 
ców. Ostatni pobił kandydata 
polskiego ks. Londzina wię 
kszością 24 głosów. Ponieważ 
Jerzy Cienciała otrzymał gło 
sów 205, ks. LLondzin zaś ty- 
lko 136, zdaje się, że na ke. 
Londzina nie głosowało wielu 
polaków, oraz nikt z czechów. 
Tak więc z sześciu mandatów, 
które pozostawały dotychczas 
w ręku polaków I czechów, 
ubył jeden. Z polaków za 
siadać będą w sejmie tylko 
Cienciała i dr. Michejda. Wy- 
bór Halfara w miejsce zmar- 
łego ks. Świeżego jest zwy- 
cięztwem programu szlązkiego 
nad narodowym, jest owocem 
koalicyi, powstałej bez wszel- 
kiego porozumienia pomiędzy 
polskimi, czeskimi i niemie- 
ckimi postępowcami przeciw 
ko uważanemu dotąd za nie- 


zwyciężonego kandydatowi 
polskiemu. 
«Ks. Londzin jest ucie- 


leśnioną nienawiścią do wszy- 
stkiego, co niemieckie, jest 
organizatorem walki przeciwko 
kulturze niemieckiej na Szlą- 
zku, wodzem w walce pola- 
ków o tę dzielałcę: przeciw- 
nik jego zaś typem pokojowo 
usposobionego szłązaka, który 
nie żywi nienawiści do iunych 
narodów Í nłe marzy o kró- 
lestwie polsklem, lecz pragnie 
tyłko zachowania charaktery: 
stycznych właściwości ludu 
sziązkiego, 

“Kto zna organizacyę ra- 
dykalno-narodowej polskiej 
partyi, ten rzeczywiście dziwić 
się musi, iż zwycięztwo od- 
niosła ta partya, która nie 
rozporządza ani organizacyą, 
ani środkami pieniężnemi. 

Dotkliwa porażka, jaką po- 
niosła sprawa polska na Szlą- 
sku przez stratę jednego, z 
takim trudem nie tak dawno 
doplero zdobytego” mandatu 
do sejmu szlązkiego, wywoła 
zapewne w całej Polsce bardzo 
przykre wrażenie. I rzeczy- 
wiście trudno pojąć, jak się 
to stać mogło, że przepadł 
przy wyborach kandydat pol- 


ski,-który jest był jednym | 


z najruchliwszych i Dajzasłu- 
żeńszych pracowników na ni 
wie narodowej w tej dzielnicy? 

Więc ydy się wyjaśnią przy- 
czyny przegranej, trzeba będz'r. 
zdwoić pracę, zdwoić zachcdy, 
aby nie obróciło się w ni- 
wecz to, co zdziałano i osią- 
galęto dotychczas. 


OWOC Z DRZEWA OPADŁY. 


Owoc, który w porze je- 
siennej pokrywa często ście- 
żki w sadach oraz miejsca pod 
drzewami, powinien być ko 
niecznle pozbłerany i zuży- 
tkowany odpowiednio. Owoc 
nie zepsuty można zużytko- 
wać w kuchni na świeżo, al- 
bo celem wyrabianła konserw. 
Napsuty można spasać świń 
mi, a zepsuty najlepiej spalić. 
Owoc opadły, pozostały na 
ziemi, szybko się psuje, na- 
pełnia robactwem, którego on 
stanowi najlepszy pokarm I 
schronisko. Usuwanłe opa- 
dłego owocu jest rzeczą nad- 
zwyczaj ważną. Niestety, wię- 
ksza część gospodarzy I wła- 
ścłcieli sadów nie dba o o 
woc opadły, pozostawia na 
ziemi, dopóki nie zbutwłeje, 
Otóż tacy gospodarze “wyho- 
dowują” sobie sami owady, 
największe szkodniki sadów. 
Owad, który się formalnie 
uutuczy” na opadłym owocu, 
zapuszcza się na zimę w zie: 


mię, gdzie przezi” | ie, aby 
na włosnę się na po- 
wierzch ©  rezpoczzćrobotę 


nłszczenila drzew | krzewów. 


NA SPRZEDAŻ 


. 
1.000 FARM dla ludzi mniej zamożnych, 500 FARM dla ludzi zamożnych. 
100 FARM dla ludzi bogatych w wlarogodnych Polskich Koloniach Soble- 
ski, Kraków, Pułaski i Hofa Park, które to kolonie posiadają trzy nowe 
duże Polskie kościoły. 


Kolonie te położone są w najlepszej części wachodniego Wisconsira | 


graniczą z sobą w ten sposób, że tworzą 


jednę kolonię, która jeat znaną 


tak tym kraju jako i w Europie, jako największa | najlepsza Polaka kołe- 
nia farmeraka w Ameryce. 


Grunta nasze sprzedajemy na wypłatę, dając kupującym łatwe warunki. 
Wykupcłe tykiet kolejowy do Sobieski, Wisconsin, stacyi kolejowej na 
Chicago, Milwaukee & St. Peul kolei żelaznej, 


Po Informacye I mapy plezcle do 


J. J. HOF LAND GO. Sobieski, Wis. 


Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 

Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. daimia pa bO eentów. 
Kalina od 50 ™“ da 1 dolara. 
Brzoaty od 50 centów do 20 dolarów. EA TJ ZET 
Brzozy aA er Róża pam u 
Bławaty od 6 dolarów da 20 « Tawały A WIERNI E 
za CE Ty MC a AT — Wine drikie odo " den * 
Jarzębie piaczące po 4 . Bijoay po 0 a 
Jnalon biały od 16 centów do 5 « 
dnaalon czarny od 75 4 do 10 e 
Kasztan od 5 " dag * OWOCOWE. 
Klo: oa * doba “ 
Lize ow * dog * Grusza ad $1.3 do $ dolarów 
Merwy po Gi “ Jabienie ad Th cantów da 1 = 
Wiebodrzow Od 15 K dolo * Morale „pe a g 
Orrech czarny ed 5 “ das * śliwy od m z do i a 
Topole rozmalteod b * do A * pły a n a z 1 E 
Wierzby płacz. od 1 dolara do 8 « gria e a 
= Kd Malij tusia 8 “ 
KRZEWY. Porzsàshi oas * da * 
Smrodjny dh “ da 1 * 
Buy od 50 cantów da 18 delazów raki pajak w, PK 


Noże drzewka po 50 


Zwracam uwagę, że wszystkie wielkia drzewa przyjmują sią wsagdzia, poniaważ są po 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdsie sadzić, a zobaczywsay Wary- 
atko będą mogli, chociaż nia teraz, to przy sposobności oanajmić swym znajomym, śe przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości aukółką drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


IGNACY WOLFF, 


Pierwszy 'ĄABAKI U 
Polski nt DO ZAŻYWANIA œ> 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia TAIEDEA tahaka 
rzy kupowan 


starokrajnki. 
Białego Orła, który sią zi 


wysyłamy próbki | cennik 


jamy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 5x 


Jako snawca tabak) do s: 


to naji 


La w 
szant "azaty Polakiej”. 


HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 3 
1 inne instrumanta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne { 
przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE $ 
i wogóle wszelkie inne przedmioty. 
W tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rudzaju. 
Pisząc po katalog, adreaowaó należy: 


THE MARION SUPPLY CO. ł 
771 MILWAUKEE AVE, 


Słynny na ca 


p JĄCY 


ludzkości 
niebezpiecznych 
wdzięczności 


| obecnega w eku. 


| lab niemiecku. Adren: 


chorób, którzy « 
rozgłaszają imię De 
Badger i polecając swym znajomym, 
Și nazywając rodobrym Namarytaninerr 


w rozmaitych gatunkach na sposób 
u prosimy uważać na znak ochronny 
duje na każdam naczyniu. Na żądanie 
rmo. Hurtownym odbiorcom odstąpn- 


ażywania zaświadczam snmiernnia, ża 
Ameryce. W. Radomaki, podróżcjący 


DARMO! -J 


wysyłamy każdemu na żądanie 


Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów, ? 


Iy Swiat I znany jako najlepszy spacyaiisia J 
ÍDR BADGER / 


| posiadający najlepsze dyploma i ma 
M przeszło trzydzieści lat ekspi- 
renoyi w leczeniu rozmaitych sierpień 

Wyleczył tysiące ludzi z 


DR BADGER LECZY j 
, inężczyzn, niewiasty 1 dzieci. | 


Jego porady zą bezplatne a otwarte i pełne wapół: 
jezucla. Jego RKutoczność w leczenia jeat dowie 
dziana przcz netki podziękowań od wdzięcznyca 
| Jemu pecyentów. Dr. Badger leczy wnzystkie choruhy akutoczri: Wynojainekć jego jegskwiG 
| Czenim zaatarzałych chorôb ncrwowych | reumatyzm», kataru qtowy nora. gardła | kanałów b 
' oddechowych, katara żołądka I klsrek, linraji. parchów wtrzutew, zagtarzałych ran, świerzbne | sę 
1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. Om leczy: Jakanjicpozymi skutkami wsrelkia CHO- ' 
|ROBY KOBIECE a rwłaszcza zasierzałe CIKRPIENIA BMACICZNY (i)a gwrara utrczególną uwt H 
' gę aa Wszystkie CHORORY PRYWATNE | zaratliwe (ery ta nabjte luha rudzieów przekazane) si 
| leczy je prędko I skntecznie. Nie trzeba alo wnirdzi/ ierg lecry0 patych miast, ady? zaniedba- e 
imie aię sprowadza gorsze nasiępstwa i złe akotai nmprrynzłońć. Katdyclerpiący powiniem beza ; 
' zwłoczaie pinać do niego a poradę, niech opiszaseuje olerpienia, poda awój wiek I pied I załączy i| 
troszkę włozów i 2 centuwy znaczek pocztowy w llocia a natychm|astoirzyma PORADĘ DARMO, ‘$. 
esy choroba jess wyleczalna lub mie. Można visas pa polska, elowacka, czenku, angielsku „l 


1 


NOIN ST., 
HT, mOi 


Zaans ©tRronay Miałege Or 


jako to: z 


CHICAGO, ILL. 


PPOPYPPPY „= 


HI HABANA I 


e 


ANIE” 
a= 


Aby szybko rozpowszechnić nasze cygara pomiędzy palący iu. 
przeznuczyliśmy tysiące dolarów na 


przemie. Z pierwszem za 
mówieniem na pudełk b, 


o cygar naszyc 


posyłamy z re 


zegarek męzki fb na żądanie dobry z n 
lobrze i równa się $15.00 zegarki 


klow: 


say 5-letnią gwarancyą, oraz bezpłatna reperucyn, jeżeli potrzeba, wart $4.50 1 piękny łańcuszek do zega 


»0 $1.50, 1 ładna szpilka do krawata, 286. 1 
aankfetów 240 4 pozłacane spiaki do kotnierzyka 200. 1 piękna wiedeńska merszełow 


brelok, wart 50e. 


para 


ięknych 
a fajka ła 


1 dobry pozłacany pierścionek dla pań lub mężczyzn sprzedawany przez jubilerów 
paryska szpilka brylantowa 50c. 1 


spinek d 


dnie wyro fs 


dona z bursztynowym cybuchem $1.25. 6 posrebrzanych łyżeczek do herbaty 50e. 1 posrebrzany nót do mast 


łyżka do cukru 


we. I pudełko duże “Perfecto” cygar warie $1.50. 


ajbliż szego ofisu exjresowego, a my wam 


.1 bardzo obra *silversteet" brzytew, zupełnie 


Przyślijcie swoje nazwisko, nazw 


rarantowana $2.50. 3 spinki do koszu 
poczty waszej lul 
oślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, żo większ 


N mp - farta nigdy zrobiona nie była, zapłaćcie $3.65 agentowi expresowemu | koszta przesyłki (xpreesem 45c) ins 


zej aní centa, Zegarek jest dla mężczyzn, jeżeli 
‘xtra. Poślemy wam przez pocztę, 
tze na tej ofercie, lecz zdecydowan: 


EAGLE MANEG. CO. 


jeżeli nam przyśleci 
jesteśmy wydać $25. 


yście żądali damski zegarek zamiast tego — d 
apoasa naprzód. 40 na przesyłkę. Tracimy pienię 

na ogłoszenia naszego towaru wprost konsumentom 
om 99, 147 Fifth avo., Chicago, Ill. Firma (a jest odpowiedzialna Red, 


ołącznie 75 


” 


ROCZNICA ZGONU MICKIEWICZA. 


28-go listopada przypada 
47-ma rocznica śmierci jedne- 
go z największych genluszów 
poet;ycznych całego świata i 
najznakomitszego poety pol- 
skiego — Adama Mickiewi- 
cza. 


Kto z nas nie słyszał o A- 
damle Mickiewiczu? Kto z nas 
nie czytal jego utworów? Kto 
z nas pleśni jego nie nucił? 

Słusznem zatem jest, abyś- 
my w rocznicę śmierci tego 
genlusza w krótkości chociaż 
pomówill o jego życiu I dzia- 
łalności poetyckiej I literackiej. 


Najznakomitszy ten nasz 
mistrz słowa, Adam Mickle- 
wicz, urodził się roku 1798 
we wsł Zaosłe pod Nowogród- 
kiem na Litwie, z ojca Miko- 
laja I matki Barbary z Orze- 
szków. Stałą siedzibą rodzi- 
ców Adama był Osowiec. W 
szkołach w Nowogródku po- 
znał się Adam z Mikołajem 
Wereszczaką. Bywając u tego 
kolegi, poznał Adam jego 
siostrę Maryę, która późalej 
tak silny wpływ wywarła na je 
go serce a zarazem rozbudzenie 
geniuszu poetyckiego w mlo- 
dym chłopcu, choć też niema- 
ło przyczyniły się do tego 
wypadki polityczne 1812 r. 
Rok ten niezatarte piętno wy- 
clsnął w gorącem sercu i mlo- 
dej wyobraźał poety: “Ja tyl- 
ko jednę taką wlosnę miałem 
w życiu” powiada 20 lat po- 
źalej w "Panu Tadeuszu”. 
Wcześnie zaczął pisać wiersze. 
Atoll płerwszą drukowaną 
próbką A. Mickiewicza był 
wiersz: "Zima miejska”, ogło 
szony w Tyg. Wileńskim. 
Powoli otrząsał się młody A 
dam z wpływem klasycyzmu. 
Ballady: *"Switeś"”, “Lille” I 
inne śwładczą już o zwrocie 
ku romantyzmowi | poezyl lu- 
dowej. 

Ukończywszy uniwersytet 
Mickiewicz jako stypendysta 
rządowy musial przyjąć miej- 
sce nauczyciela literatury pol- 
skiej I łacińskiej w Kownie 
r. 1820, Jeszcze przedtem roz- 
budziła się w sercu Adama 
Mickiewicza miłość dla Maryi 
(Maryli) Wereszczakówny, któ- 
ra, ulegając woli rodziców, od- 
dała rękę sąsładowi Puttka- 
merowi. Zawód ten wywołał 
gwałtowną rozpacz poety. Dwa 
gorejące wtedy w jego sercu 
uczucła: Miłość nieszczęśliwa 
i zapał do poezył I podań lu- 
dowych odbiły stę w pomy- 
śle I wykonaniu “Dziadów”. 
W tym czasie powstała ró 
wnież “Grażyna”. Wtedy o- 
głosił plerwszy tom swolch 
«Poezyi'. Opuścił Kowno I 
osiadł w Wilnie, gdzie go 
wraz z innymi Filaretami (Przy 
jaciele cnoty. Tajne towarzy- 
stwo.) 20 kwietnia 1824 wła- 
dze aresztowały. Całe grono 
Filaretów skazano na włięzie 
nla lub na wygoanle. Mickle 
wicza skazano na wygnanie. 
Mial odbywać dalszą służbę 
rządową w Rosył, gdzie mie 
szkał przez blisko 4 lata. Po 
zwiedzeniu Krymu napisał 
“Sonety Krymskle”. Są to 
arcydzieła, łączące przepyszną 
formę z pełnemi głębokości 
myślami. W roku 1828 napi 
sał "Konrada Wallenroda”, w 
którym talent jego wzniósł się 
na wyżyny genlusza. Poemat 
ten wywarł nlezmierny I dłu- 
gotrwały wpływ na pojęcie 
narodu, nie tyle artystyczną 
wartością, ile swoją tenden- 
cyą, która od imieala główne- 
go bohatera otrzymała nazwę 
'"Wallenrodyzm". Rozgłos u- 
tworów Mickiewicza wzrastał 
z każdym dniem. Ale myśli, 
wypowiedziane śmiało w Wal- 
leorodzie, postawiły poetę w 
niebezpiecznem położeniu w 
obec władz rosyjskich. Prote- 
ktorzy wyjednalł mu paszport 
I wyjechał za granicę. W Cze- 
chach, w Niemczech, w Szwaj- 
caryl rzucano mu kwiaty I 
wieńce pod nogi, witano go 
z podziwem. 

W lipcu r. 1829 odwiedził 
znakomitego poetę nlemie- 
cklego Goethego w Welma- 
rze. Nareszcie przybył do Rzy- 
mu, gdzie ponownie serce po 
ety gorącem zabiło uczuciem 
dla panny Henryki Ankwi- 
czównej. Duma magnacka oj- 
ca stanęła na przeszkodzie 
małżeństwu. Miłość tę unie- 
śmiertelnił Adam kilkoma cu- 
dneml wierszami — *"Znaszli 
ten kraj?” — a głównie epl- 


swej 
Horeszce. 


ryżu wydał "Księgi pielgrzym 
Ordona”. 


powtarzana była w całem kra- 
ju polskłem. 


Wreszcie w r. 1833 przy- 


w którym ukoronował I zam 
knął peryod swej genialnej 


arcydziełem, jakiego nie po- 
słada nowożytna literatura eu- 
ropejska. Za namową przyja- 
cłół poślubił w r. 1835 pan- 
nę Celinę Szymanowską, cór- 
kę swej przyjaciółki, znako- 


w kółku domowem. Atoll kło- 
poty finansowe zmusiły go do 
przyjęcia katedry literatury ła- 
clńskiej w Lozannie w Szwaj- 
carył, skąd wśród serdeczne 
go żalu Szwajcarów wyjechał 
do Paryża, gdzie objął kate 
drę literatur słowiańskich. Scią- 
gał tłumy słuchaczów. Popadł 
później w chorobliwy misty 
cyzm Andrzeja Towiańskie- 
go, który uzdrowieniem żony 
poety zyskał jego zaufanie. 
Katedrę literatury użył Mi 
ckłewicz za pole wygłaszanła 
marzeń mesyanizmu, skutkiem 
czego władze francuskie za- 
wiesiły dalsze wykłady. 

Związany sympatyą I oso- 
bistemł stosunkami (z księciem 
Napoleonem) z nowym rzą 
dem, otrzymał posadę biblio- 
tekarza przy arsenale z bar 
dzo szczupłą pensyjką. Osta 
tnim utworem  Micklewicza 
był wiersz ‘Do Deotymy” i 
łacińska oda "Do Napoleona 
III na zdobycie Bomarsandu”, 
W marcu 1855 utracił Adam 
żonę, a w czerwcu wyslany 
został przez rząd francuski dla 
popleranla swoim wpływem 
organizacyi leglenu polskiego 
na Wschodzie. W Konstanty- 
nopolu umarł Mickiewicz 28 
listopada r. 1855 na cholerę 
azyatycką. Niektórzy utrzy- 
mują, że go tam agenci mo- 
skłewscy otrull. Zwłoki jego 
przewieziono na fregacle fran 
cuskiej i pochowano obok żo 
ny na cmentarzu Montmoren- 
cy w Paryżu. Atoli wdzięczny 
naród polski 4 lipca r. 1890 
przywiózł zwłoki Mickiewicza 
do kraju i złożył je obok kró- 
lów swoich na Wawelu w 
Krakowie. 

Nieśmiertelny Adam miał 
silną wiarę w zmartwychwsta- 
nle Polski i wiarę tę krzewił 
w sercach polskich. 

Mickiewicz ciągle powta 
rzał, że ośwłata tylko dźwi- 
goile nas z niewoli. Ukochał 
on gorąco lud polski i pod- 
nieść go pragnął, ukształcić 
rozwinąć przez ośwlatę. To 
życzenie swoje częstokroć wy- 
powladał, a mianowicie w sło- 
wach: 

O gdybym dożył tej pociechy, 

Zeby te ksłążki zbłądziły pod 
strzechy; 

Gdyby też wzięły wieśniaczki 
do ręki 

Te księgi proste, jako ich 
plosenkł. 


Kard. Ledóchowski. 


Kto chce nabyć dokładny 
życiorys ks. kardynała Le- 
duchowskiego, niech przy- 
śle 35c, a wyślemy mu 
książkę, poświęconą jego 
pamięci. Adres: W. Dynie- 
wicz, 532 Noble st., Chica- 


go, Ill, 


WÓDKA. 


W salunie cichutko 

Każdy plwo łyka, 

A na dworze z wódką 

Chłop przed babą zmyka. 
Baba za nim goni, 5 
Kiejby djabeł z piekła, 
Aż go het.. .wśród błoni 
Dopędziła wściekła! 

Chwyciła pod pachę, 

Pięścią w łeb zdzieliła, 

Wydarła mu flachę 

I wódkę wypiła! 


zodem o miłości Jacka Sopli- 
cy dla Ewy Horeszczanki (w 
Panu Tadeuszu), malując cjca 
Henryetty w stolniku 
Pobyt w Rzymie 
silnie podzłałał na dalszy roz- 
wój talentu Mickiewicza. Sci- 
ślejsze stosunki z naszemi zna- 
komitościami i panna Henry- 
ka silnie wpłynęli na uczucła 
religijne Mickiewicza. W Pa- 


stwa polsklego” i "Redutę 


Jego "Oda do młodości” 


gnęblłony klęskami zamierzał 
wyjechać do Ameryki. Chcąc 
temu przeszkodzić przyjaciele 
ściągnęli go do Paryża, gdzie 
dokończył ‘‘Pana Tadeusza”, 


twórczości. Utwór ostatni jest 


mitej płanistki I zamknął się 


DAE TA POLSITEM, 


KATALOG KSIĄŻEK 
Własnego nakładu 
i druku. 


Żądający książki z niniejszego katalogu 4 
raczą podać—NUMER KATALOGU | 


A cóż robić? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego............ a SE 10 


Agay-Han. Powieść historyczna z cza- 
sów Iwana Groźnego, oryginalnie na- 
płsana. Cena 3 p 30c 

Ta sama w mocnej oprawle ze złoco- 
nym tutulikiem E 5 60c 


Anzelm w Tureckiej niewoli. Opraco- 
wał Józef Chociszewski. Cena 10c 


4ptekarz Polski czyli zbiór najwięcej 
używanych nazw łacińskich, które po- 
winien poznać uczeń wstępujęcy na 
praktykę do apteki............25 c. 
Arytmetyka czyli książka Rachunkowa, 
podług PAZ amerykańskich o- 
pracował W. Dyniewicz, w mocnej 
OPLAGE a ees sas noa na cc 85 
ARYE POLSKIE, zebrane dla dla Po- 
lonii w Ameryce przez W. Dyniawi- 
cza. Oprawne w anglelskie linteum z 
złoconemti tytulikami, . . _ 835c 
Oprawne w skórkę aligatora z złoco- 
nemi tytulikami ł brzegami  . 65c 
E Broszurowane 25c 


Amalnnga czyll Córa Puszcz. Opowia- 
danie z czasów wojen pomiędzy Eu- 
pejczykami a Indyanami w Ameryce 
Północnej - j = 16 

Antoś z Skalina czyli cnota nagrodzona 
a zbrodnia ukarana. Powieść wielce 
ciekawa I moralna. w ow"l0c: 

Anioł Pański. Powieść obyczajowa przez 
Bakałarza Lwigrodu 

Bartek Łatka. czyli jak to żyd po 
Śmierci zrobif testament è . . 50 

przez H. Sienkie- 

15c. 


..ssse .....* 


Rartek Zwycięzca, 
włcza 

Bez Pana. Powieść historyczna z Xo 
wieku przez Sta... Cena . 50I 

RAitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
S .5:.> esesesososopoosoceecer 

Blada Hrablna. Romans 
F. Borna. Trzy tomy. 
wie ze złocomymi tytulikami $2.50 
Broszurowana cj $1.50 


Bez szczęścia. Nowela M. D. Cham- 
sklego. Cena . a . 15c 
Błogosławieństwo duchowne domr, 
Ewangelia św. "ana (do oprawienia w 
ramy) . . r 
Bogata Dziedziczka. - <. =- 150 
Bolesław czyli Dalszy Cląg Genowefy; 
tłómaczenie przez ka. Osmańskiego 80 
— ta sama w mocnej oprawie,....40 
Boża Opieka PE osnuta na poda 
niach XVii wieku przez J. L Kræ 
szewaklego - = + =- Ma 
Ta sama w mocnej oprawie ze zło- 
oonym tytulikiem =- - 150. 
Bracia Rywale. Obrazy spółeczeństwa 
wiejskiego z XVIII wieku przez J. L 
Kraszewskiego, . . . . . . bOc. 
W mocnej oprawie ze R 3 ty- 
tulikiem R, „DiG 


Brewiarzyk Towarzystwa Aniołów Stró- 
żów. (sto za $2.50) 5e. 
Buty Dziadunia, Opowładanie Jana 
Zncharyssiewicza ._.. s-e o . 10e 


Bukiet Maari Polskich, na fortepian 
ułożył E. 8. Łodwigowski, z dodatkiem 
«Boże coś Polskę” i “Z dymem Poża. 
rów” (Polish Natloua] Airs) 150 


Bukiet pieśni światowych, w którym 
się znajdują: piosenki, dumkt, arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
mydlinakis, studenckie, wesołe, żar- 
tobliwe, wyjątki z op. itd. - 80 

Córka hetmańska przez Piotra Jary 
Bykowskiego . . . aà . 80 

Cos pięknega w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietnio- 
wa, powlastka, 8. Smutne skutki nie- 
mądrego figla, 4. Nieuczynność, po- 
wieść, 6. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. Zło- 
tówka, powieść, 8. Trzy przyjaciółki, 
powiastka . . . =., 80 

Cudowny Lekarz. Powiastka Wielka- 
nocna. Przez Ks. Schmiłdta......15 

Cudze Bzczęście. Obrazek przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod Jasnej 
GOrySzR W ne Zaca "10, 

Czarny Matwij, powieść z życia ludu 
górskiego napisał Walery Łoziński, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
kiem . , $1.75 

Czarny Swiat. powieść z życia pary- 
skiego, przekład z francuzkiego 4 

Czarne Widmo. Powieść przez M. T. 
Porkinsa, broszurowana, cena 

Czarnoksiężnik  Hokus-Pokus  ezyll 
nauka odkrycia tajemnic i nieza- 
wodny sposób ozarowania, według 
aławnych  sztakmistrzów jako to: 
Bosco, Schwcnenfeld, Twardowski, 
Faust, Theophrastus, Paracelaius, Do- 
bbier, Philadelphia I wielu innych. 
Cena y b = 85c 


Cześnikowny. Powleść przez J. I. Kra- 


rzez Jerzego 
mocnej opra- 


OT a 


+... . 


"w © 


Wat 2 tw <w 


szewskiego . . « ep e. BO e. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem c. 


eme e o VaR 


€ztery Miesiące Pobytu na jednej z 
wysp markizów pośród dzikich. Przez 
H. Melville. Przekład z Angica carn 
Zuzanny Zajączkowskiej. mocnej 
oprawie - - - - - We 


Czas to pieniądz. Powieść przez Fr. 
Hoffman, opowiadanie dla młodzieży, 
wolny przekład Wł. L. Anczyca. 200 

Damian Ruszczyc. Powieść z czasów 
Jara III przez Fryderyka hr. Skarbka, 
Trzy tomy, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem „ 

Deklamator Polski. Zbiór Poezyi Re- 
ligijnych, Narodowych 4 History- 
cznych, stówownych do wygłaszania 
p.dczas uroczystości patryotycznych, 
rodzinnych, oraz wycieczek letnich z 
dodatkiem Dyalogów i sztuczek tea- 
tralnych. Cena ~ a 80c. 

Dobry Franuś i zły Kostuś, czyl życie 
dwojga różnie wychowanych zicc 


Ta sama w mocnej oprawie “ze złoco 
nym tvtulikiem 
Dokąd idziesz?................ 5c 
Dolina Almeryi czyli Dobrotliwość Bo- 


ska. Powieść dla starszych | młodzle- 
ży. Cena . 80c 


Dom na Przedmieścia spolszczyła R. 
> 10 


ŚWOSY) (BA ge LLU 


Proga do nieba przez krzyż 1 clernię 


czyil przez cierpienie tegoczesne ł 
zgadzanie się z wolą Pana Boga skre 
diil Ks. M. Możelewski . . . 88 


ipne lekarstwo. Dowlastka z ży. 
e: ludu. Napisał ks, Wł. Chotka. 


wa u 


ryce. 


Drugi Rozbiór Polski. Napisał prof. 
Igo. Machnikcwski.  - Cena 56. 


według Dra Birda 
Anczyc. Cena 50c 
Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
napisał ka. Jan Adamski 5 
Dwaj Bracia różnego wychowania. Po- 
wieść moralna przez Emmę z Kuro- 
wskich Puffke.,........ .. 80c 


Dwa Śluby. Powieść Pauliny z L. 
Wilkońskiej o ae JO 48, 01] 
Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau- 
passant . . . , , 0 


Dwa worki złota. Powiastka przez 
Aleksandrę Marczewaską Cena 10e. 


Dwie Marve, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
UST DO wo Pó Sao wi) 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem om T KL] 

Dwie Mazurki. Powlastka z Cżusów 
Bolesława Krzywoustego przez Wandę 
Podgórską. Cena . . « 50 

Dwie msze ) nieszpory po polsku 6 


Dwie powieści, 1. Dzień 26 Lutego, 
1846 r. w Poznaniu i powiastka Pau- 
liny z L. Wilkońskiej . . . . 10 

Dwie róże, powiastka historyczna z 
dziejów Anglii XV wieku, przekład 
WL Auczycae 9 Ria. 6 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
kiem ae wos: T o aAA 

Dwie Wioski, i Szkodliwe Leki, pœ 
wiastki z życia ludu 5 


©Owórożny człowiek, powieść przez 
Maurycego Jokaya . . 


Dzieło Zbiorawe. Zawiera powiastki, 
opowiadania, artykuły opisowe i nau- 
kowe, zebra“ p! ez "Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawu bawełny w Egipcie. 
2) Andaluzyanka. 8) Z hlstoryi me- 
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 4 0- 
letnią odkrycia Amer: ki przez Krzy- 
sztofa Kolumba. 6) Dziwne plemiana 
w południowej Ameryce. 6) Mądre 
rady, 7) winie i barany. J Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska. 
10) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wróble. 13) Gęstość zaludnienia Atlan 
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ka- 
peluszu. 10) Herbata. 16) Serce Gu- 
stawa Adolfa. 17) Złote Runo. 18) 
Siedern cudów świata w starożytności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 20) Krótki zarys 
zasad metody nauki „aż otowawczej 
rysunku czyli jak kaz cić oko, jak 
przygotowywać dobrych rzemieślników 
1 artystów. 21) Cokolwiek o kardyna- 
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń w Ameryce. 23) Wszystko 
na wspak. 24) Śtuletni obraz. 25) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djałła. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
z nich. 29. Przydomkł jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajęrodem, w dniu 29 Maja, 
1831r. 831) Miasto umarłych. 82) Ca- 
łowanie. 88) Ofiary wojen. 84) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 85) 
Brudne skąpatwo królewskiej milioner- 
ski. 86) Mułpy podobna do ludzi. 37) 
„Kocham“ we wszystkich e kach. 
88) Dzień śmierci Ludwika XVI. 89) 
Materyały do historyi Żydów w Amery- 
ce. 40) From Koscłuszkoła Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
sen hiatorya o losach dwojga 

ochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. 4% Przyczyny francuzkiej re- 
wolucyl. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki ! fasoli, 
40) Nazwa Boga w 46 bac 41) 
Historyczny dom. 44) Pistolety Ko- 
ściuszki. 49) Mrówki. 50) Pielęgno- 
wanie zębów. 61) Zngasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 62) O pokar- 
mach. 53) Cechy psów. 54) Żony nie 
których rłynnych ludzi. 55> Na myszy 
56) Dwóch czy czierecht 57) Małpy 
zwane „chimpanzees.* b8) The Pole's 
Angelus. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie vie tak dawno temu. 60 
Anna. 61) Posag Poniatowskiego. 62) 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 68) Rozdział kul- 
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu. 
46) Cześć przodków Chin. 67) I — 
basta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie- 
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie. 71) 
Wielcy ludzie o kobietech. 72) Nowy 
barometer. 18) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabełe. e Zbytnica. 76) Zapas 
soli morza. 74) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 73) Polowanie na ty- 
grysa. 79) Biała dama. 80) Polskii 
włoski wydział w pałacu sztuk pię 
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82) „Wy“ i „ty“ w Eu- 
ropie. 83) Ruch na morzu Martwem. 
84) Zaginione sztuki t wiedze. (1894.) 
85) Czem jest knut? 88) Najstarsza 
książka. $7) Głęhokość mórz i wyro- 
kość gór. 88) Jak można dożyć seme 
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj- 
szybciej rośnie? 90) Za kogo kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 81) 
Oryginalna nagroda. 92) Najbogatsza 
niewlasta w Btanach Zjednoczonych, 

s) Słonecznik. 94) Czy igi śplą? 

) 


e a ais 


Moom 


95) Mało wymagalna panna, 96) Wie- 
łożeństwo w Turcyl. 97) Francuzki 
“meter”. 88) Ocean Indyjski. 99) Czem 
się szczycą Stany Zjednoczone i tnne 
kraje. 100) Cokolwiek o Byberyl. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań- 
skich. 102) Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa Światowa w Petersburgu. 
106) smierć Djamentowskiego, 107) 
108) Opowiadanie Party- 
zanta. 100) Z polotów lkara. 110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ullo- 
rze Kościuszki. 118, Z rytuatu A. P. 
A'istów. 114) Ojciec Aplalstów. 115 
Hierarchia kościoła katolickiego. 18i 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu 
lernia wrzucona do rzeki Miswisetppi. 
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych. 
120) Z intari prochu. 121) Warsza- 
wa zwycięzki stawia opór. 122) Włer- 
ny przyjaciel. 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
|; ne Miesutie, 325) „Mount 
osciuszko* w Australii. 126) Listy 
miłosne Y poleona III. 127) Nasze 
barwy ..odowel herb. 128) Wejście 
Prusasów do Krakowa. 129) Pantheo£ 
w Paryżu. 180) Wesele karłów 4 
Pete:sburgu. 131) Najmłodsi í naj- 
stu:si małżonkowie. 183) Miasto kró- 
6w. 133) Kobieta w Afryce. 134) 
Uzarnv kolor oznaką żałoby. 135) Wiek 
niektórych drzew. 136) Dwanaście 
Cezarów. 137) Czy to prawda? 188 
Muchy w piwie. 133) Papier. 140 
Jak się u różnych 1arodów witają? 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 148) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 1a) Dziwne przepisy 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 146] 
Mrówki w stanie Florida. 141) Cier- 
nieula wielkich ludzi. 148) Charakto- 


Tə książki można wybierać na premie" 


rystyka Amerykanina. 143%) Jak Can. 
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
atwo w Japonii. 151) Cada Egiptu, 
152) Dolina śmierci w Californii. 158) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy I ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. Cena $1.50 
Duch Kościuszki, napisał ks. Fr. 
Gawłowicz. Cena................ 10c 


Dzieci wdowy, powieść moralna 80c 


tulikiem ==... -2..-osss00S ESSE 


stwa z Ministranturą dla młodzie- 

ży katolickiej. Cena 15c 
Dzieje narodu polskiego ozdobione 78 

obrazkami w mocnej oprawia po 35c 


Dziesięć milionów dolarów. Nowela 
Maurycego Jokaj'a. (Przekład z wę- 
gierzkiego . . . x . 


Dzieje starego 1 nowego festamentr 
czyli Ilistorya Biblijna, ałożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami f 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra 
wie. Cena ...,...... a RE 40c 

Dziwne Podróże na lądzie i morzu 
wyprawy i wesołe przygody łgacza 
nad łgaczami pana Kłamkiewicza, jak 
je Bam zwykł był opowiadać przy 
butelce wina w gronie przyjaciół zna- 
JOMYCH: o A rE A A 


Dziwne Przygody Lorka Szlązaka, 
Opowiadanie z '"iejów Polski przez 
Jozefa Grajnerta . . . . - 1K 


Elementarz Polski czyli Nauka Czyta 
nia, Pisania | Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy- 
niewicza w mocnej oprawie..... 25 

rustachyasz. Powieść z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Przez. tłama- 
cza Genowefy i Koszyka Kwiatów 
gh SURE AP WABÓSOCE D] 

Fabiola. Powieść z czasów prześlado- 
wania Chrześcian w roku 802. Napi- 
sał Kardynał Wiseman.—1. Chwile ro- 
zejmu.—2. Walka.—3. Zwycięztwo 50c 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
re E ASA oa a 5e 

Głos Synogarlicy na pustyni świata tegc 
jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem 512 atronnie 81.00 


Głos Pana nad Pany. Opowiadanie dla 
młodych moich przyjaciół, napisał Fr. 
Hoffman, Przełożył Btanisław Kunasie- 
wicz. Cena . . . . 800 

Głos Serc Polskich. Napisał Alexan- 
der Lutyński. W pięknej oprawie 
miękkiej aligatorowej skórce, ze zło- 
conymi brzegami zawierająca śliczne 
wierszyk! narodowe polskie, stosowne 
do deklamacyi na zebraniach familij- 
nych lub publicznych. Format jest 
mały kieszonkowy ........... 35 R 

Głowa św. Barbary, powieść z prze- 
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
(TY upe o o o de 0 

Godzina śmierci, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytanie na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
atanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 
ks. G. Stagraczyński............ 85c 

Gorzkie Zale czyli Pasya . . . D 

Giermek książęcy. Powieść hlstorycz- 
na z XIII wieku przez Z. Morawską, 
W mocnej oprawie ze złoconym tye 
tulikiem. $1.00 
W słabej oprawie 150 

Grażyna. Iowieść Litewska przez A- 
dama Mickiewicza, Cena 10c. 

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 
przez Antoniego Małeckiego . 50c 


Gramatyka jezyka polskiego dla szkół 
polskich w Ameryce, zawiera 141 stron- 
nic. W mocnej oprawie - 25c. 

Gramatyka Języka polskiego; ay- 
stematyczn urs nauk, ułożył 
August Jeske, wydanie ósme, przej- 
rzane i uzupełnione. Najlepsza 
gramatyka dla szkół polskich w 

Z rycinami, 


Ameryce. Cena 80c 
Geografia Ogólna. pioen 
prof. Ign. Machnikowski. 
ratalant, oraz pieśni seselne dla mło 
dzieńców £ drużbów zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
~- Mowy przed wyjazdem do kościoła 
1 przed ślubem — Powinszowanie 
drużby przy wyjeździe do kościoła w 
czasie tańcz i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Pioaneczki we- 
Wel SN JES. JEMEN: 
Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać- 
+ le ać" . ae 15 
arold, Król Cyganów, czyli rzypce 
Edeleńskie ..... ODOOOCODEOCOGÓBO 1) 
Historya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze Świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia- 
danie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
1ednej) Cena . . . . . . 15.0 
Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza- 
sów, z krótkim zarysem Innych kra- 
jów Toi (peron wraz = zró 
cyĄ nle e i, artykułami konfe- 
aeracji 1 Konstytucyą Stanów Zjedno- 
czonych 1 dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron- 
nic). W mocnej oprawie, . be 
Historya Aminy, którą opowiedziała 
Kalitowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . bc. 


Historya drngiego derwisza Królewi- 
cza, o straceniu prawego oka. Y ty- 
siąc nocy 1 jednej). . . . . lóc. 

Historya małego garbuska czyli ile to 
atrachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemł ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c. 


Historya knpca chrześcianina o pe- 
wnym bogatym ł dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy . . , Że. 

Historya Krysztofa Kolumba tłuma- 
czona z Angielskiego. Z rycinami © 
ras obrazkami Budynków Wystawy 

wiatowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej | pię- 
knej oprawie ze złoconym tytulikiem 


DA. oeaozacezesaoii0<a0OReR0EP20 


Historya o Ali-Kodżyi kupca Bagda- 
ckim, który oddał swemu przyjacie- 
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł eię 1ch 
oduioru i jako mały chłopczyna spra- 
sziedliwie rozsądził. (©Onowiatknie ze- 
herszady z 1001 nocy) . . 10 c. 

Historya o strasznym zbójn. Ze zdarzeń 
prawdziwych opowiedział Kazimierz 
Promyk 10c 

Historya o dwóch siostrach zawlstnych 
szczęścia młodszej slostry. Opowia- 
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
ROCY:)<+zseR zus SBKOJEDO EE 

Historya o rybakn i Genlusza czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu I papudze, o ukaranym we- 
zyrze. o zaczarowanych rybakch 1 o 
młodym królu wysp czarn”ch. (Z ty- 
siąc nocy i jednej.) Cena . 16c. 

Hustorya o ksiątęciu AhmeQzie i v 
wieszcze Pary-banu. i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzle sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosił: tysiące mil, i o 
sztucznem | misterne jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo- 
wiadanie Szeherazacły. (Z tysiąc nocy 
1 jednej.) Cena 1R 


W mocnej oprawie ze złoconym ty- | 
60c 


Dziecię do Boga. Książka do nabożeń- | 


Te książki można wybłerać na premie. 


Historra o Gryzeldzie i Warzrabi Wal- 


terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych 3 > „W A 
Historya o Grzegorzu, który przez 17 


lat pokutował przykuty do skały. 
Piekne i wzruszające opowiadanie al: 
lada io 8. BASS... 26 20 


Historya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 


nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich "yna Adżyba. ô - 
wiadanie Szeheraaady. (Z tysiąc nocy 
1 jednej). 3 RW. ZEAD 
Hiatorya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne PES jeżdzca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. Ceni 10 
Historya a książęcin Stylfrydzie | synu 
iego Brącwiku . . . . . . . 10 
Historya okropna o walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15e 
Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po- 
wodu jednego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada- 
nie Szeherazady z 1001 nocy. Bc 
Hlstorya opowiedziana przez lekarza 
żyda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c. 


Historya o rycerza złotoskrzydłym, o 
porwanej aj Lp k.ejno- 
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski . . . . . . . 10 

Historya o Rycerskim owczarku 
Jana Küpesi -en 5 a SE 

Historya o siedmiu Mędrcach, czyl 
prowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przea 
siedmiu mędrców . . . . e. 25 

Historya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryejn Mołubku. Opowiadanie s 
dziejów polskich przez Józefa Grą; 

10 


przez 
10c. 


LT) o OKA God tal QH 
Historya Święta czyli Dzieje starego | 

Nowego Testamantu (mniejsza) w mo 

cnej oprawie ......... 18 


nieszczęścia przy 
odmianach omylnego £w/ vta reprezen- 
KUSZ "u wa ODA 
Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luxynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia | nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedsta 
wiająca. . 80 
Historya pierwszego Derwlsza króle- 
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy PER -pmo ADG 
Historya trzecicgo Derwisza króle. 
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy | jednej). Cena . . 10 
Hiatorya Syndhada morskiego. B!edm 
niebezpiecznych podróży na wscho- 
dzie, odbytych przez nleustraszonego 
kupca, w których tenże doenał roz- 
maitych przygód I zmian losu. Opo 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
1 Jednej) T «e 4 e uda a 1GIE 
Historya Zoweldy, którą odowiedziała 
Kalifowi Marun Almszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy I je 
nej.) a 2 10 
Kiszpanka czyli żona skazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 
« du. „dyYZWOOW 2 . 25 
Fórtenzya czylł ofiara dumy, Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F.Q.. . . = +4. 71800 
Hrabia Wonte-Christo Aleksandra 
Dumas, Tom I-szy. 
Cena. ...... Sossoosctanas oos .. 
Hrabia Monte-Christo Aleksandra 
Dumas, Tom 2-gł 
Cena - . - 800 
Hrahia Monte-Christo Tom III ci 
Aleksandra Dumas. 


..... 


80e 


Hrabia i Niedźwiedziarz. Piękna po- 
wieść przez Fr. Hoffman. Przełożyła 
Paulina z L. Wilkońska. - 8 

Hrabia parohkiem u kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków W 1l- 
Sońakiaga) 4.4) -P4..4 4a 10 


Inauguracya Grover Clevelanda, pler- 
wazego po 4 latach z stronnictwa de- 
mokratycznego, wybranego prezyden- 
ta Stanów Zjedneczonych, w dniu 4 
marca 1885 i a a 

ita hrahina na Toggenbnrgu., Historya 
prawdziwa z XIT wieku, wielce nau- 
czająca, osobliwie dla niewinnie cier- 
plących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ka. E. W. 80 

Jak się zemścił borowy Zlelouka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 

oznańsko EUT Napisa? Jan 
Niemi Roa". AAD 

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powinstka. , . . . 10 

Jahnntna i Przypowieść o Pszenicy 
aroy z podania ludowego przes 
Jana Chęcinskiega................ 10a. 

James Garfield, albo Praca 1 Cnota, 
poemat skreślony podług aktów przez 
Teońlę Bamolińską . . „ . « 10 

Jan Kiliński. Szewc Warszawski... „Be 

Jan III Sobieski. król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10 

Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia- 
£dzie orlem pod Krakowem, po- 
wipstka A .. E A ENO, 


.... . 


Jan Płużek, powieść z dawnych cza- 
sów napisał? Mieczysław z Poznania 
è PAW PTN RE 1) 

dan Samnlczak ¿zyll chciwość ukara- 
na. Powjastka osnuta na tle pgr 
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu- 


mif Tarczyński N E 
Jaskinia Beatuna. Powieść dla wszy- 
Btkich szlachetnie myślących 5 


W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem À 15e 
Ja uinia Potępieńra. 
Fr. X. Tuczyńskiezo . 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . . . 3718 
Jasna Gó) Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza . . . . 10 
Jeden dzień prawdy, powieść przez Lu- 
dwika Bailleul, przekład z francu- 
skiego . è . . . 150 
Józefata dolina czyli Ńąd Ostateczny 
napisał X. Feliks Gondek. Pieban z 
Krzyżanowice, Dyecezyi Tarnowskiej 
A OPYBÓBOJĄ, dac 2) 


Józef, m jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena.......... 15c 

Józef Strnś, lekarz poznański. Obrazek 
historyczny z XVI wieku. Napisał Sta- 
alalaw Wagner ,........ E 

d. M. J. Książka zawierająca Roronky, 

Nowennę, Litanie, Modlitwy 1 Piedni 
do świętego Józefa , . . . . 10 

Kulamhury czyli Dowcipna Prawda, dla 
BETI ponczenia . . „ « 10 

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli pioanki wesołego ludu w czasie 
świąt ego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1685 
Pieśni do "Kościelnego użytku. W mo- 
cnej oprawie T5c 

Karty ułożone przez sławną wróżką 
Lenarmand z Paryża, przepowiadająca 
przyszłość. (via rozrywki i zabawy.) 
Cena;bSCZKŃE | a. Aa 26.22, 800 


Powieść przez 
ac 50 


Kasper Karliński. Obrszex kistory- 
czny z drugiej AR XVI wieku 
napisał Henryk Nowakowski. 10c. 

Katechizm Baltimorski mały ...... 8 


Katechizm Haltimorski większy w mo- 
Cnej oprawie, astean nanan 20 

Katechizm rzymsko-katolicki 
W mocnej oprawłe...........,..13 
X. J. Deharbe. T. J. 

Kabała czyli odkrycie tajamnic przy: 
szłości za pomocą kart. - 5 


KB. 


3 


® książki można wybierać na premie. 


Katewnia Więzienia Piekielneze z 18 
obrazkami, od ks. Jana Baptyaty Man- 
ny, 5. J., r. 1675 opisana wierszem. 
Na brzestrogę i poprawę zakamienia- 
JBG grzeszników. Na nowo wydał ka. 

. Stagraczyński, w Poznaniu 15c 


Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawiera: Kaza- 
nie Bernardyna iaczeg: Malate» 
wicz calona, outa w ngon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra- 
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Ask inum, preber 
tenturyje  śpitulis. św. 
<uamaw. Cena . . 

Kazimierz Brodziśski, odczyt publiczny 
przez Bew. Duchińską . . . . 15 


Kazimierz i Magdosia, Powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15% 


Klara czyli zwycięztwo cnoty, powieść, 
.. 259g 


genda © 


napisał ka. Kanonik Szmid 
Kochaj bliźnego swego, przez Fr. Hoff- 
mana, przełożył Boleaław Dunin. 
Cena . 3 . . 0a 
Koronka na cześć niepokalanego pe 
częcia Najświętszej Maryi Panny Bo 
garodzicy : . „A 
Konfederaci Barscy na Bybirze. Pe 
wieść napisana przez E. z K. P. 25y 


Konstytucya Stanów Zjednoczonych 
_ 


Konstyłucya 8 Maja : 3 Ą i 16 
Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów 
Napoleona I. przez N. J. % . 
Koszyk kwiatów, powieść przez Ks. 
Schuudt ee e „awa a E 
Erakowiaki, 657 śpiewek ze źródeł 
etnograficznych i własnych notat ze- 
brał Zygmunt Gloger...........B5C 


Krawiec Czarnoksiężnik. Ciekaw e 
władania, , . » © © o 6 1 

Królewaki Dziadek. Opowieść z czasów 
króla chłopków Kazimierza. Wiel- 
kiego 00100000. 15c. 


Krótka Hiatorya Naturalna. Z ryci- 
nami napisał prof. Ign. Machnikowski. 
Cena sl „mao. W ASRIE 85c 

Krótki rya początku rozwoju | obecnega 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie- 
rza w Paryżu pod przewodo cteg 
Włbnej Matki Teofili Mikułowskiej 
DOCOOCOOOCJ a1s0erraso04o000o4ss:: D 

Krwawe sieroty powieść napisana przez 
WES.e. 1%. „EA MO. MIE 

Krzyż Lotaryngski, powieść z wejny 
francuzko-pruskiej broazurowana 15c 

Krzyż przy drodze. Opowiadanie pre- 
boszcza warskiego. - - 100 


A. Kordecki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru Częstochowakiego 
. 2. , 16 


Kagto Almanzor Í jego sługa Mustafa, 


czyli jak aobie kto iele tak się 
też 1 wyśpi. Powi przez Ka. M. 
Osmańskiego. . . . . . . . 8% 


Książka rbiorowapowiastkizebraneprzez 


„Gazetę Polską* w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie- 
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
I mydle, Roman ayn Semenów. 25 


Książę Adolf i bogini szczęścia, Powie- 
stka fantastyczna z pradawnych cza- 
sów dla Kawalerów IWPAEIcH, 15 c 

Księżna Lubomirska czyli cudowny 
losg sieroty polskiej w Paryżu , 80 


Książę Srebrny. Powleść z czasów Iwa- 
na Groźnego Hr. Tołstoja. Z rosyjskie- 
go przełożył W. Grajnert. . 50c 
W mocnej oprawie ze rłoconym tytu- 
likiom - - | e 2 15c 

Książka jnbilenszowa cryll Nauka a 
Odpustach, szczególnie o Odnuście Ju. 
bileuszowym zarazem nabożeństwa i 
modlitwy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu odmawtad 
alg spór Za pozwoleniem zwiert- 
chn duchewnaj naples? X, N, B. 


Cena 10e 


Książka pnnktowania, czyli wróbama 
za pomocą kropkowania . . . 10 


Książki kwitowe dla Róż Różańca 2g. 
wego - - Cena 10c. 
Raigtku polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się RARE: pisać, 

1 mówić po niemiecku. Dokładny prze- 
druk z wydania nakładem „Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich” wa 
Lwowie. Cena................ e 


Ktoby nię spodziewał!  Humoreska. 
Napisał Władysław Ordon...... 10c 


hocharka Litewaka, zawiera przepi 
gruntowne i jasne, własnem doświad- 
czeniem sprawdzone, sporządzania 
smacznych, wykwintnych, tanich 4 
prostych rozmaitych rodzajów potraw 
tak mięsnych jako £ poatnych, oraz. 
ciast, legumin, lodów, kremów, gala- 
ret, konfitur i innych deaserowych. 
przysmaków, tudzież rozlicznych apte- 
cznych zapraw, konserw i rzadszych 
specyałów, przez W. I. A. A Cena $2.00 


Kacharka polska I amerykańska, za- 
wierająca kilka set przepisów kuchar- 
skich dia młodych mężatek, kucharek 
i gospodyń na tanie i smaczne przy- 
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi- 
gosu, zrazów, flaków | pieczywa ame- 
rykańskiego,jako to: cakes, biacuita. 
muffina, pies itd............... 

Kajawiaki, Mazurki, Wyrwasy i Dum- 
ki pomniejsze, ze źródeł etnografi- 
cznych t własnych notat zeb Zy- 
gmunt Gloger............. ewa „ADC 


Knźnia Jet. Opowiadanie z dawn 
czasów z powieści T. T. Jeża Himo 
ryjka o *Pra-Pra-Dzladku” z u 

nienia autora skróciła F. 


bożeństwa dla dzieci, w mocnej opre 
wie, osobne wydanie dla dziewcząż I 
osobne dla chłopców . . . . 25 
Młynarz i jego dziecko czyli wędrówka 
duchów Bożego Narodzenia. Powieść, 
osnuta na tle prawdziwego zdarzeała. 
Cena + zu %. sss ta! Oe 
Kwiat Preryt między Indyjczykami, pæ- 
wieść z zachodnio północna) Jmtażykl, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Betkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuk- 
kiem a „W.-. 7%. © go A 
Łaiowa Pieczara. Obrazek wiejski 


rzez l. J. Kraszewskiego. Cena "êe. 
mocnej oprawie . . Tic 


Lekarz domowy, czyli niezawodne apo- 
soby domowego | taniego leczenia roz- 
maitych koai oraz opisanie rozmał- 
T roślin leczących przez Przyjaci ^e 

udzkości,. sa af" SES 25c 


Lekcye i ewangelie na wszystkie Nie- 
dziele i Święta całego roku, pod 
przekładu X. Jakóba Wujka T. J. a 
sownic do Mszału Rzymskiego, wypra- 
cował ksiądz 8. Tomicki a potwier- 
dzona przez Konsystorz General 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Poznańs 
Książka ta jest od wielu lat w cał 
Polsce jak pod Prusakiem tak p 
Moskalem i Austryakiem. Jest w me- 
cnej oprawie ze złoconym tytulikiema 
i ozdobną stronnicą tytułową. €1.38 

Leśny Młyn nad Czernają. Romana 
polsko-rosyjski. = a - 30c. 
W mocnej oprawie za złoconym ty- 
tulikiem. . - - - 60c. 

Lirnik Polaki. Zawierający 547 Du- 
mek, Aryi, Krakowiaków i piosnek 
ludowych. W mocnej oprawie. 
na - a z i ji 50- 
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GAZETA PWPORLBEA 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Gldaat Polish Nawspaper in the United States. 


APPEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


Representa tha interests of nearly 8900.809 Polesa 
residing throughout (he United States £ Canada. 


Subscription Two Dol!ar per Year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year ~ > a $45.00 

6 months * $26.24 

9NE INCH | 3 montha _ 815.00 
month = = - -= $6.00 

ome time - $3.00 


Ah eil a A 5 
Reading Matter 40 conta per lima af Ianertlon. 


The (razefa Poiska read in all the States 
and Terntories of the Union, In Canada, Mexico, 
Central America, Bonth America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servis, 
Switzerland, Turkey, in Asla, Africa and Ans- 
tralia, and in al) the provinces of ancient Poland, 
1s realy a Firat Class Adcertlsing Midlum. 


All comrmunicailona ought to ba addressed : 


WwW. DYNIEWICZ, 
PUBLISHER *GAZETA POLSKA,” 

632 Noble st., Chicago, 111. 
Wa hare orer 400 works Of Our owa Publicalior. 
and Kdiiion, and Imported Books. 

KK. p 
GAZETA POLSKA 

W CHICAGO. 


Najstarsza czasopinme polskia w Stan. Zjedm. 


w = 
Wychodzi we czwartek kużilegn tygodnia. 


PRENUMERATA ROCZNA: 
W Stanach Zjeda., Meksyku i Kunadzia 42.00 
W Europia, Ameryce Środkowej i Polu- 
dniowej, Azyi, Afryve, Australii .... 828.00 


POSZUKI WANIA krewnych 1 znajomych ni. 
wynńszące jednego cala drukn na jeden raz 
80 centów, naztęjnie połowę ceny. 
SOSZUKIWAN7IA na jeden raz jak | ogłosze- 
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód platnych, bezpłatnie. 
ABONENCI zmieniający pom'erzkanie, powinni 
podać stary adres | dołączyć 10c (w zna 
czkach poczt ) na opłatą zmiany adresu. 
PIENIĄDZE, pair przesyłać przes Monay 
ar, Express lub w liście rezinirowanym 
Kwoty niżaze od dolara mośna przesyłać 
w anaczkach pocztowych. 


Rekopisów mi ia wracamy. 


Wazwlkia laty 4 pieniądze adrosować uależy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


Firwsza Krięgarnia Polika w Ameryce poalada: 


Kataążki sprowadzona 3 Muropy, oras przaszło 
460 sień Pasiałek wiusnago wydania i nakładw. 


TELEFON MONROE 12568. 


CHICAGU, 27-go LISTOPADA, 1909 


KORESPONDENCYE. 

WARSAW, N. D. 20 ll- 
stopada, 1992. 

Jak szanownym Czytelni- 
kom "Gazety Polskiej” wia- 
domo, jeżdżę daleko po Ame- 
ryce i nie ma polskiej osady, 
począwszy od St. Louls, Mo. 
do Boston, Mass., New York, 
Philadelphła, Pa., aż do Wa- 
shlngton, któraby ml nle by- 
ła znaną, lecz najbardziej po- 
doba mi się polska farmer- 
ska osada Warsaw, N.D. bo 
to prawdziwie polska osada, 
Tu nie słychać innej mowy, 
tylko polską, w kościele tak. 
że tylko piękny śpłew polski, 
a nłe hukanie i krzękanie ła- 
cińskie jak po Innych kościo- 
łach. Taki piękny śpiew pol- 
skl wychodzący z plersi pol- 
skich, wznosi się do góry, do 
tronu Najwyższego, jak nie- 
gdyś wznosił się dym ofiary 
sprawiedliwego Abla, a orga- 
nistą jest niewiasta pani Czoł 
gosz, która razem z swoim 
mężem mleszka w plebanii i 
jest zarazem gospodynią pro 
boszcza, Wiel, ks. Gawłowi- 
cza. Splew to modlitwa a 
modlitwa to wzniesienie du 
szy do Boga aby Go wielbić, 
dziękować Mu, ł prosić o ła- 
skę, a taki piękny śpiew w 
niebie dobrze zrozumieją, lecz 
bardzo wątpię czy zrozumieją 
w niebie to łacińskie wycie, 
hukanle i krząkanie, bo to 
nie śpiew, to nle modlitwa, 
to za bardzo pomieszane I nie 
wyraźale wymawiane, bo z 
tych krzykaczy nikt po łaci- 
nie mówić ani dobrze czytać 
nie potrafi. 

Oprócz tego polskiego 
śpiewu i iane obrządki w ko- 
śclele są tu czysto polskie a 
nle luterskie, jak po wielu 
Innych polskich kościołach, bo 
tu, gdy ksiądz Idzie do olta- 
rza do mszy św. nle skaczą 
do góry, jak lutrzy, lecz klę- 
kają, bo luter ma za sztywne 
kolana, aby je uglął, lecz ska- 
cze do góry podczas rozmal- 
tych ceremonii. To skakanie 
do góry przeszkadza bardzo 
w modlitwie a w kościele ka- 
tolickim tylko podczas ewan- 
gielil jesteśmy obowlązani po- 
wstać na nogl, a I w czasie 
Credo I Sursum Corda, nle 
zaszkodzi powstać, a nie za 
każdym “Dominus vobiscum”, 
Bylem tu prawda przed 6 la- 
ty, lecz wtenczas byl tu skro- 
mny kościół drewniany lecz 
dziś jest wspanłały kościół 
nowy z cegły, który kosztuje 
około 6o tyslęcy dolarów, a 
który wybudowano za stara- 
niem proboszcza Wiel, ks. 
Gawłowicza, który tu bardzo 
przez swoje grzeczne zacho- 
wanie jest szanowany, gdyż 
na to zasługuje, a kasyerem 
kościelnym jest obywatel pan 
Andrzej Maszka, 


Przed 6 laty było tu bar- 
dzo włele śniegu, to nie wli- 
działem jaka tu  urodzajna 
złemła, lecz teraz śniegu bar- 
dzo mało to widzę że to naj- 
lepsza czarna pszenna ziemia. 
To też farmerzy są bogaci, 
mają wszystkiego podostat- 
kiem w komorze i oborze, 
nle żałują wydać na dobrą 
gazetę $2.00 rocznie, więc 
wielu tu rzymają ''Gazetę 
Polską” i sobie ją ciągle wię- 
cej zaplsują. Przed 6 laty by- 
ło tu jeszcze kilka familii in 
nej narodowości lecz teraz w 
całej parafil jest tylko 3 
Niemców, ale i tych pewno 
Polacy wkrótce wykupią, bo 
Im już za duszno pomłędzy 
Polakami. 

Przy ostatnich wyborach, 
Polacy się takźe dosyć dziel- 
nie poplsali, bo obrali pana 
Teodora Wysockiego komi- 
sarzem powiatowym (County 
Commissioner). Brawo pola- 
cy poplerajcie Polaków. Koń- 
czę swoją korespondencyę 1 
zasyłam wszystkin: abonentom 
"Gazety Polskiej” serdeczne 
pozdrowienie a szczególnie 
Polakom w Warsaw, N. D. 
składam oprócz pozdrowienia 
serdeczne podziękowanie za 
miłe | grzeczne przyjęcie I za 
dobre poparcie. Niech wszy- 
stkłch Bóg błogosławi, czego 
im z całego serca życzy 

Z uszanowaniem 
Waw. Radomski, 
agent ''Gazety Polskiej”. 


Główna wygrana. 


Ach,jaki ja byłom szczęśliwy daw- 
niej!Miałem wszyatko,oo tylko było 
mi potrzebne,a przytem byłem mło- 
dy,zdrowy i wszystko cieszyło mnie: 
I błękit nieba i śpiew ptaków,i na- 
wet krzyk sowy w nocy i deszczyk, 
miąoy cały dzień. Najwięcej cieszyło 
mnie moje własne ,,ja””. 

Zresztą, co to mówić! Dni płynęły 
mi w radości, szczęściu i sadowole: 
nin. 

Nieatety,trzy tygodnie temu wszy- 
stko się zmieniło. Los nie oszczędził 
mnie.Spotkał mnie cios straszny, nie- 
szczęście okropne, tem bardziej, że 
niespodziewane i przytem przyszło 
pod taką zachwycającą postacią! 

Wygrałem główny los w loteryi. 
- W ohwili gdy odebrałem rulony 
złota, pożegaałem szczęście na wieki. 
Pożegnałem szozęście, spokój, sado- 
wolenie. 

Gdy tylko zostałem bogaczem, 
stałem się odrazu starcem zdenerwo- 
wanym i gwałtownie siwiejącym. 

Ludzie, którzy pragniecie wygra- 
nej, zamiast zadowolić się tem, co 
posiadacie, posłushajcie smutnej 
mojej historyi. Oby mój los opłaka- 
ny otworzył wam oczy, obyście prze- 
stali marsyć o wygranej! Przysięgam 
wam, że o ile pamiętam historyy, ża- 
den śmiertelnik, zs nierozsądne żą 
danie, nie poniósł tak strasznej kary, 
na jaką mnie los okrutny skazał. 

Nie myśloie, że odrazu pojąłem os- 
ły ogrom mego nicuzczęścia. Prze 
ciwnieę, uśmiechałem się wesoło i z 
pogardą patrzałem na otaczających, 
gdy odbierałem w bankn pieniądze. 
Kładąc do kieszeni surduta, kami- 
selki i palta ciężkie rulony, nie po- 
myślałem ani na chwilę, że przy 
piersi własnej grzeję śmiję. Z tros- 
kliwością, starannie zapiąłem surdut 
i palto. 

Gdy powróciłem do domu, rado- 
ane i wesołe usposobienie nie opusz- 
ozało mnie. Woiąż patrzałem na 
świat przez różowe okulary. Przeli- 
czyłem pieniądze z pięćdziesiąt razy. 
Roawinąłem  rulony, poukładałem 
słote krążki w długie szeregi i dłu- 
go, długo patrzałem na nie. 

Znajomy urzędnik w banku, w któ- 
rym odbierałem pieniądze, człowiek 
w sprawach pieniężnych biegły i 
doświadczony, radził mi, abym pie- 
niądze ulokował w akoysch i obliga- 
oyach, których nazwy były mi do 
tąd zupełnie obce, lecz na załatwie- 
nie tego było już za późno, trzeba 
było pieniądze zatrsymać przy sobie 
do. następnego dnia. 

Tu zaczęły się moje kłopoty, — 
pierwsza troska. 

Głdzieżtu w mieszkaniu znaleźć 
bezpieczne schronienie dla skarba? 
Dotychczas gotówkę, jaką rosporzą- 
dzałem, chowałem zawsze w bla- 
szanem pudełku od tytoniu, a gdy 
suma była większa objętością, na- 
przykład w srebrze, kaca mieściła 


się w szufladzie biurka. 
Rzecz prosta, że obecnie nie moż 


na było myśleć nawet o tych dwóch 
akrytkach; najprzód pieniądze nie 
zmieściłyby się, — następnie- szutla- 
da od niepamiętnych czasów nie po- 
siadała ani klucza ani nawet zamka. 

Wachałem się tedy; między rurą 
piecową (w powieściach francuskich 
czyrałem o tem nieras) a małą szaf- 


ką, w której spoczywają zwykle mo- 
je piśmienne prace. Nsgle błysnęła 
mi myśl szczęśliwa, gdy spojrzałem 
na stary, mocno jut spracowany for 
tepian. Podniósłem wieko, ułożyłem 
wewnątrz rulony i paczki bankno- 
ów i... odetchnąłem głęboko. 

Na razie byłem spokojny, lecz 
wkrótce przekonałem aię, co to był 
za spokoj. Zawsze mówiono mi, że 
wystrzały armatnie nie potrafią 
mnie rozbudzić; tej nocy budził 
mnie szmer przebiegającej przez po 
kój myszy. Dawniej miewałem zwy- 
kle sny przyjemne, dziś śniły mi się 
napady, pożary, rabunki. Co pół go 
godziny budziłem się z przestrachem, 
zimnym oblany potem, zrywałem się 
z łóżka i biegłem zajrzeć do pianina. 

Rano watałem znużony, zbity i 
chory. Wymieniłem gotówkę na naj- 
rozmaitaze akoye i obligacye francus- 
kie, włoskie, wschodnie, nawet chin- 
akio, kupiłem kasę ogniotrwałą i po- 
stawiłem ją w sypialni. Posłuchałem 
jednak rady mego znajomego z banku 
ido kary schowałem wszystkie nie- 
drukowane dotąd własne moje wier- 
sze i inne literackie utwory. Kasa 
miała ałażyć tyłko do odwrócenia u- 
wagi złodziei, którzy obecnie mają 
sposoby otworzenia najlepszej kasy 
ogniotrwałej, 

Papiery wartościowe włożyłem w 
stare okładki, owinąłem niebieskim 
papierem, obwiązałem najswyczaj- 
niejszym szpagatem, a na wierzchu 
napisałem wielkiemi literami: ,,Lich- 
ta-tsin-tse, ozyli Syn nieba, Dra- 
mat historyczny wierszem, w pięciu 
aktach, ze wstępem i zakończe- 
niem.” Pskiecik schowałem do szaf- 
ki, i byłem pewny, że nie znajdzie 
Bie żaden człowiek, który byłby cie- 
kawym osytać tak długi rękopis. 

Tego samego dnis dzienniki w 
rubryce ,,Z ostatniej chwilićć tłus- 
tym drukiem podały nazwisko 
szozęśliwca na którego los padła 
główna wygrana, moje własne nas- 
wisko. Nasajutrz wysłany specyal: 
nie do mnie listonosz przyniósł mi 
w dwóch torbach adresowane do 
mnie listy. Zaoząłem je otwierać 
wszystkie zawierały prośby o wspar- 
cia, Odłożyłem to zajęcie na później, 
zamierzając niektóre uwzględnić. 

Niestety, następnego dnia listów 
przyszło dwa razy więcej. Trwało 
to przez trsy dni. Po kilku dniach 
pauzy, znowu zaczęły przychodoić 
bez liku, leos innej już treści: ,,Głu- 
pi, sle szczęśliwy.” „,Dobrze mó- 
wią, że fortuna jest ślepa, gdyż zwy: 
kle durniów obdarza?” i t. d. To by- 
ły majprzyswoitsze listy, Zsdałem 
sobie trad obliczyć, jakiej potrzeba- 
by sumy, aby zaspokoić wszystkie 
żądania. I wyliczyłem, żemusiałbym 
mieć przynajmniej tyle, wiele Fran- 
„cya zapłaciła odaskodowania wojen- 
nego Niemcom po ostatniej wojnie. 

Chqpiaż listy — to jestoze głup- 
atwo; gorzej, że od chwili ogłosze- 
nia naswiska mego przez dzienniki, 
dzwonek u drzwi moich nie przesta- 
wał dzwonić, drzwi się nie zamyka: 
ły. Przychodzili ludzie, których wi- 
działem dwa razy w życiu; znajomi, 
z którymi nie miałem stosunków od 
lat wielu; ojoowie, posiadająey cór- 
ki, którzy dotąd na odwiedziny mo- 
je krzywo patrzyli, a wszyscy odcho- 
dzili, z ironicznemi lub złośliwemi 
uwsgami. 

Odwiedzali mnie ludzie oboy, su- 
pełnie nieznani, wynalazcy przyrzą- 
dów do latania, fabrykanci matery- 
łów niepalnych, kompozytorowie 
niewydanych dotąd oper, malarze, 
poeci, budowniczy itd. Wasysoy 
zwracali się do mnie, jako do prote- 
ktora, a wychodzili, kiwając smutno 
głowami i mrucząc pod nosem. 

Odwiedziny te zdenerwowały mnie 
tsk, że blizki byłem szaleństwa. 
Dźwięk dzwonka działał na mnie jak 
uderzenie prądu elektrycznego i do- 
prowadzsł mię do przerażenia. 

Postanowiłem zakończyć to umę- 
ozenie. Kazałem zerwać dzwonki, a 
na drzwiach przybiłem zawiadomie 
nie, że udałem się w podróż do bie- 
guna północnego, i że podróż moja 
potrwa przynajmniej dwa lata. Te- 
raz już, myślałem sobie, będę miał 
apokój. 

W dwa dni później usłyszałem na 
ulicy niezwykły zgiełk, podobny do 
oddalonego huku morza. Zbliżyłem 
się do okna i ujrzałem, że przed do- 
mem, w którym mieszkałem, zebrał 
się tłum ludzi. 

Niektórzy z interesantów, których 
żądaniom odmówiłem, wymyślili o- 
krutną zemstę. Rozpuścili wieści że 
dostali odemnie znaczne wsparcia i 
teraz osły ten tłum darł się do moich 
drzwi. Ogłonzenie na drzwiach nio 
nie pomagało; interesanci bynaj 
mniej w nie nie wierzyli, uważali to 
za podły s mojej strony wykręt. 
Tłam, wydając głośne okrzyki, żą- 
dał otworzenia drzwi. Niewiem, jak- 
by się było skończyło to oblężenia, 
gdyby nie niespodziewana odsiecz 
pod postacią policyi, której po dłu- 
gich usiłowaniach udało się tłum 
rozpędzić. 


Jeżeli jeszcze ktoś chce wiedzieć 
akie obecnie pędzę życie, niech’ po- 
słucha. 

Dzięki listom z wymyślaniami i 
groźbami stałem się zdenerwowany 
do najwyższego stopnia. Wychudłem 
tak, że gdybym nie miał majątku, 
mógłbym mieć świetny zarobek, po- 
kazując się w muzeum osobliwości 
jako ozłowiek-szkielet. Zrobiłem so 
bie tylu nieprzyjaciół, że zaczynam 
cierpieć na obłęd prześladowozy. Je- 
stem pewny, że wcześniej, czy pó- 
źniej stanę się ofiarą napaści i jeżeli 
nie będę zabitym, to przynajmniej 
porządnie obitym. 

I ja, ozłowiek dotąd spokojny iła- 
godny, jako baranek, kupiłem sobie 
rewolwer, laskę z ukrytym sztyle- 
tem, kasetę i noszę pod ubraniem 
koszulkę drucianą. Boję się pokazać 
na ulicy. Qiy widzę znajomego 
zbliżającego się do mnie z nuśmie 
chem, przeczuwam w nim interesen- 
ta, który, gdy jego prośbie odmó- 
wię, atanie się moim wrogiem; noce 
spędzam bezsennie, męczony atra- 
sznemi saami i widziadłami. 

Tak wlokę marne życie, przeklina- 
jąc szczęśliwy numer biletu i dzień, 
w którym wygrana posbawiła mnie 
szczęścia, spokoju i zadowolenia. 


ROCZNICA LISTOPADOWA. 


«Nad ziemią mogił pogasły 
ognie...” prócz wiary w przyszle 


zwycięstwo naszego narodu,. 


która w nas nigdy nie za- 
gaśnie i prócz pamięci o bo- 
haterskich walkach, które od 
lat stu toczymy, A dopóki 
nam te dwa światła rozjaśniają 
drogę, nłedbać możemy czy 
pogasły słomiane ognie obcych 
sympatyj I zalnteresowania się 
nami przez Europę. Przyszłość 
należy do tych, którzy w nią 
wierzą! 

Wszystkle powstania nasze 
były właśnie objawem, udo 
kumentowaniem tej wiary, 
ziąd, mimo że wszystkie uległy 
przemocy, skutek ich był 
zawsze wprost przeciwny, niż 
skutek klęsk bywa: bo niósł 
ze sobą skrzepienie ducha na- 
rodowego, skonsolidowaniesił, 
rozlanie się patryotyzmu na 
coraz szersze warstwy. 

«Po rozblorach Polski — 
pisze M. Mochnacki w swojej 
bistorył powstania 1831 nic 
innego nie widzimy w tym 
kraju, tylko same klęski, 
jedne z drugich wypływające; 
nic Innego nie spostrzegamy 
tylko ustawiczność nieszczęść 
publicznych, które zaledwo 
na chwilę przerywały zwodne 
połykłfortuny. Dlaczegoż tedy 
naród polski, który przebywał 
wszystkie drogi prowadzące 
do zguby, do zagłady nawet 
imienla, nle przestał być na- 
rodem? To co się działo 
w Polsce od chwili, jak ziemię 
naszą źli sąsiedzi rozerwali 
pomiędzy siebie, pokazuje do- 


statecznie, że w nas jest 
pewna siła, którą trzeba 
nazwać siłą dźwłganła się 


z każdego upadku. U nas 
tylko wykształciło się i upo 
wszedniło, nieznane innym 
ludom, życie po śmierci poli- 
tycznej.” 

Rok 1831 silniejszy zaso- 
bami materyalnemi nie po- 
slada wprawdzie tej potęgi 
duchowej, co powstanłe sty- 
czniowe 1863 roku, które było 
niemal wolą samą tylko, ale 
wolą do niesłychanego na- 
pięcia doprowadzoną, było 
genłalnym objawem nie stra- 
tegli, nie naukowych kombl 
nacyj, ale uczucla narodo- 
wego. Tego znaczenia rok 
1831 nie ma, w każdym razie 
przewyższa wszystkie poprze- 
dnie wybuchy rozmiarami i 
natężeniem energii publicznej 
w całym narodzie, we wszy- 
stkich częściach kraju. Mieli 
więc prawo historycy roku 
1831 uważać dzieje jego jako 
zebranie w jedną treść po 
przednich powstań, w którem 
slę tak dobitnie ujawniły cha- 
rakter | duch patryotyzmu 
polskiego. 

Dziś po 71 latach nieliczne 
zaledwo niedobitki pozostały 
z uczestników owej bohater- 
skiej walki a same jej dzieje 
usunęły się w głąb, zastą- 
plone nowemi walkami, 
nowymi bólami, nowemi zda- 
rzeniami, zaś pamięć roku 
1831 przybrała już po części 
spokojne zarysy artystycznego 
obrazu. Klasyczna piękaość 
jego dzłwnle odbija od tej 
stlumionej, a namiętnej walki, 
jaką sam w sobie prowadzi 
duch narodu już nie o realne 


formy swego bytu na przy- 
szłość tyłko, ale też wprost 
o idealy swoje. Ze wałka ta 
nowem  zwycięztwem się 
skończy, o tem anł wątpić 
podobna, ale tymczasem w po 
równaniu z chwilami powsta- 
nia listopadowego, widzimy, 
że dziwnie posmutniało w ser- 
cach polskich, że pociemnłało 
bardzo niebo nad nami... "nad 
ziemią mogił pogasły ognie.” 


BKŁAD ZAŁOZONY 1651 R. 


HENRY SCHÓELLKOPF, 
GROSERNIEK 


HURTOWHT I DROBIAZGOWY, 
333—234 E. RANDOLPH BF. 
pomiędzy Franklin | Market st., 


CHICAGO. 

Sprzedaje po najtańszych camach. 
Naj! J, prawdziwy ser szwajcarski. 
Bar meki | ser Parmecańsk|. 
Fromage de Brie | ser Roqufortaki. 
Bar i rośliny, Nensastelski | Limhnrakj, 
Brunświcki aaiceson. 
Baiami, Westfalskie szynki. 
Wadzone i marynowane wegorze. 
Hollandzkie aztokfi A ii 
Nowe Hollandskie fles 


Niemieckie powidła, mak. 
Bwieża Ga A r c; 


«4% maj xalil, o baj kalli" — toć to Jest Hnt 
drukowany. Wyśl jee 2c. znaczek pocztowy po 
nowy ilastrownny kutalog polskich maszynek 
do drukowania i innych ckaGscE rzeczy do 


K. KFLTONIK, Panxntanney, Pa. (48 - 8) 
dać swoje pro- 


KTO CHCE 5:3. 


farmę, albo pożyczyć pleniędzy na bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma pile- 
niądze do wypożyczenia na pierwsz 
miorgecz, ten niech slę zgłosi do Pol 
skiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CO, 


805 Milwankee Ave., CHICAGO, ILL, 
Telefon Monroe 1209, 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompuniach. Wyrabluamy wszelkie pa- 
plery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z Europy i wystawiamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


kupić lub sprze- 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICACO 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICACO. 


róg Monroe i Dearborn ulio. 
KAPITAŁ $8,000,000. 


WKKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anatrya, Pettera 
— Rocya | wazystkie inne enropejsk'a kraje 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla podróżnych w wauystkie części świ: 
ta, ściągania apadkobieratw (echedów) | wass 
kich należności z Polski, Niemiec, A Ra 
ayi | wesyatkich europejskich krajów za bards' 
umiarkowaną komisyą. 
ZARZĄD: 
Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan, Vi 


ce-prez. — Geo B. Bonlton, Vice-prea. —Ricnare 
J. Street Kasyer—Holmea Hoge, Asst. Kasya: 
—August Blum, Asat. Kasyer.—Frank E. Browr 
Asat. Kasyor.—Chas. N. Gillett, Asst, Kaayer.— 
Frank O. Wetmore, Audytor.—Emile K. Holsen 
Zarządca dep. deposytów.—Jobn E. Gardia, sa 
rządca asp: wymiany pieniądzy.—Max May, Aa 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 
DTREKTORZY: 
Samoei W. Allerton.—John H. Barker. —Geo D 
Boulton—William L.  Brown.—D. Mark Oum 
minga.—Chaa. H. Conover.—Jamea B. Forgan.- 
David R. Forgan.—Nelson Morris. -Samuel B 
Nickerson.—Eugnna 8. Pike.—Norman B. Reas 
rge T. Smith.—John A Spoor.— Otto Yonni 


Louisville % Nashville 
Radlroad YE ATEOA OA 


BILETY DLA 


TURYSTOW ZIMOWYCH 
są na ssprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską 


Flazcie po intormacye do: 
C. L. STONE, 
Genera! Passenger Agent, 
Louisville, Ky. 
Poślijcie aw6j adres do: 
R, J. WEMYSS, 
Genera! Immigration and Indnatriaj Agent, 
Loutseilie, Ey. 
4 on wam przyśle darmo, 


NAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oras 
CBNNIK GRUNTOW | FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 
i Florida. 


rp XK! swym krewnym 
KTO CHCE lub znajomym 
posłać na Gwiazdkę cokolwiek pie- 
niędzy, może za mojem pośredni- 
ctwem posłać choćby najmniejszą 
kwotę do każdej części kuli ziem- 
skiej. W. Dyniewicz, 


GRY. 


NIEBO. Gra bardzo wesoła i 
zabawna dla kółek towarzy- 
skich. Nowe poprawne wy- 
dnnie. 

ORZEŁ BIAŁA. Gra dla dzie- 
ci polskich. 

PODRÓŻ PO ZIEMIACH 
POLSKICH. Gra towarzy- 
ska dla dzieci, młodzieży i 
starszych osób. Ułożył J. 
Chociszewski. 

LECH. Gra narodowa dla mło- 
dzieży, oparta na Dziejach 


Polski, ułożył .J. Chosiszew- 
ski. 


10e 


10e 


Książki 
Polsko-Łacińskie. 


WIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej i Il-ej 
przez dr. Z. Bamolewicza, 84 stro- 
nie w mocnej oprawie po 


ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kla- 
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatyki, przez dr. Z. Samolewi- 
cza, 74 stronic | 


SPIS WYRAZÓW, używanych w 
Owiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewicza, 868 
stronic; oble w mocnej oprawie 50a 


GRAMATYKA ŁACINSKA zasto- 
sowana do użytku szkół gimna- 
zyalnych | realnych przez prof. 

A. Jerzykowskiego, 800 stronie, 
w mocnej oprawie po $1.20 


Szkocka maść na oczy. 


300 


drog przepisu 


Cudowna ta maść joat N 
syanarza, który 


pewnego starego szkockiego 


podróżował w Palestynie (Ziemf Bwiętej) I 
zi Azyi, lako też w Egipcie, | ludzi 
z nych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 


opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho- 
dzie z powodu klimatu wielo cierpi na słaba 
oczy | 

ożywa! 
ktorzy miel! wzrok osłabiony, odzyskaji wzrok 
adrowy | silny. Szkocka ta maóć jaat sknteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego cz: ia, 
azycia, pracom nocami, wytażania wsroko 
przy słabem świetle, iak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub ellnego działania słońca, 


Cena za pudełko $1.00, 


wnzyscy, którzy tej maści misyonarza 
iyt przepisu, zostal! wyleczani, a ci, 


Można przesyłać w liście latrowan, 
przez Maney Order lub w 113 ETO nT Ei H 
h pocztowych reuem : 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill, 


n PZ 
Wiel. Ojciec Newman 


może was wyleczyć, a gdyby was nie 
mógł wyleczyć to wam zaraz powie. 


CZYTAJCIE co powiada dobry Oj- 
ciec wielebny ka. Ed. R.Rejnert, Pro- 
boazcz polskiego kościoła, Warsaw 
ave., St. Joseph, Mo. 

Wielebny Ks. Doktorze! —Pumi Ewa 
Jezloraka, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w nogach, w bokach, w rę- 
kach iw głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie i czkawka cią- 
gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
Dowiedziawszy slę o lekarstwach Wiel 
Ojca, posłała po nie raz i drugi, które 
zażywała według przepisu I w krótkim 
czaale zupełnie wyzdrowiała,tak iż obe 
cnle czuje stę zdrowa,silniejsza i jakb 
admłodniała, tak, iż o własnych siłac 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekaratw, przysła- 
nych jej przez Wiel.O. A więc is uje 
stokrotnia za Bzczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca 1 prosi P. Boga 
o zdrowie I o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ka. Doktora.—Z uszanowaniem 
Ka. ED. R. REJNERT, Proboszcz w 
Bt Joseph, Mo. 

Pisałem w obecności uzdrowlionej p. 
E. wiej 1jej córki p. W. Bar- 
czak. . 


APETYT PRZYWROÓCONY, RÓLE RZUNA- 
tyczne głowy | pleców untały, także 
I drenzcze zupełnie ustały, 


Pittsburg, Pa., 18 Kwietnia 1902. 
Wiel. Ojcze Nuwmanie! 

Ja niżat podplnana składam serdeczne 
dztąk! Ojcu Newmanow! xa wyleczenie moie 
w tak krótkim czasie z reumatyzmu w mo- 
gach I! ramłouach. Nie miałarn zadnego ape- 
iyta, tylko ból głowy, zawaze czułam nią £i- 
my | takżo plecy mi dokuczały. 

Nie mając aposobności pisać pręduej, 
mie zato tras donoszą, że w woah tygo 
dniach wyzdrowiałam, Wiąc jeszcze raz 
dziąkują wiele razy ra wyleczenie | życzą 
każdemu cierplącemn udać nią do 'el. 
Ojca Nawmana. 

Pozoatajg z poważaniem 
Maryanna Leśniak, 
M Miller Allley, Pittahurg, Pa. 


DARMO. 


Załącz 2c. znaczek pocztowy na for- 
mułarz opisujący, jak ja leczą che- 


| ppp NON 


rych. 


REVEREND NEWMAN, 
1863 W. Lake st., Chicago, III. 


m amy 


Rodacy! 


Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 


Władysław Dyniewica. 


Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 


wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po śŚcisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 


stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 


go (najlepsze it 


które jest już bardzo rzadkie. 


Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 


niech także potomek z naszej świętej Litw 
i Waszej kochani 
ashingtona. 


rozpowszechni przy Božej 
mocy, na wolnej ziemi V 


dzieło to 
odacy po- 


Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Wiec przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 


ADAMA MICKIEWICZA. 


Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 


PE. 


to przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 


rze jedenasty egzemplarz w 


dodatku. 


Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


ESS 


Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 


temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 


plarzu. 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 


KALENDARZY MARYAŃSKICH 


NA ROK 4903. 
(Karola Miarki z z Mikołowa). 
TREŚĆ KALENDARZA: 


1) Notatki kalendarzowe 

2) Opisy cudownych obrazów, Ma- 
tki Hoskłej | Pana Jezusa w na- 
szej ojczyźnie— Polsce. 

8) Róg z nami (atowo wstępne). 


4) Hymn do Najś. SM P. (wiersz) 
5) Ojciec bw. Leon XIII (porten: 
6) Testament Ojca Sw. Leona XIII. 
4) Wiersz Ojca bw. Leona XIII. 
8) Ośm błogosławieństw (wiersz). 
8) Pax vobiscum (powieść z pler- 
waszych czasów chrześcijaństwa). 
Precz ze zbytkiem (artykuł). 
Przygody wojenne (iluatracya). 
: 12) Ważne odkrycie (z ryciną), 
13) Różuniec (wiersz), 
14) Napady Tatarów (powieść histo- 
ryczna z rycinami). s 
15) O palmie (legenda). 
18) Noc Bożego Narodzenia (leg. 
17) Marya  pocieszycielka prawdzi- 
wych (zdarzenie prawdziwe). 
18) Prośba o natchnienie (wiersz). 
19) Skuteczna modiitwa (rozmyślanie 
dła dusz pobożnych). 
20) Gawędy © starych dziejach (po- 
i czątki historyi Polski z rycinami). 
. 


21) Różyczka (piękna pawiastka). 


10 
11 


Jak z powyższego widzimy, kalendarz Maryański na rok 1808 pod 
względem treści nie ma sobie równego; sądzimy zatem, iż dozna poparcia 
wśród rodaków naszych w Ameryce. 


Cena egzemplarza 20 centów. 
Błorącym w większej ilości udzlela sią rabat. 
W. DYNIEWICZ. 532 Noble st., CHICAGO, ILL. 


e 
122) Pospiesz do krzyża (wiersz). 

28) Prawdziwy przyjaciel (powieść 
osnuta na tle stosunków robotai- 
czych z rycinami). 

24) Pijaństwo, suchoty, zbrodnia, 

f 


(artykuł). 

25) Djabeł w koszu (humoreske a 
Ilustracyam!) 

m Chłopski dowcip (humoreska), 

21) Rady dotyczące zdrowia. 

28) Marya Konopnicka pa 25 roczni- 

cą pracy literackiej przez H. 
Błenkiewicza z ryciną). 

29) Obcinanie drzew awocowych wy- 
soko I półwysokopiennych. 

30 Rozrywki w wolnych chwilach (a 
rycinami.) 

81) Żarty i dowcipy. 

82) Kiedy bieda to do żyda (wic ilw- 
atrowany), 

88) Dodatki: kalendarz ścienny duży i 
mały; Jedyny prawdziwy wizeru- 
nek Jezusa Chrystusa według 
fotografii św. całunu w Turynie; 
ROOT niebios (obraz kolorowy); 
Herb Połski porozbiorowej wy- 
kończony ślicznie kołoramt; Chry- 
stus zwycięzca (obraz alegoryczny 
Polski porozblorowej). 


Kto zapłaci prenumeratę za “Gazete Polską” za 
rok z góry, otrzyma w premii książek za $1.00 i kalen- 
darz Maryański. Na przesyłkę kalendarza trzeba dołą- 
czyć 5c. a na przesyłkę książek 10c—razem 15c 
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Wiadomości Krajowe. 


Na cześć Konopnickiej. 


PITTSBURG, Pa., 20 lis- 
topada. — Rodacy! Znane 
wam są zasługi największej 
poetki M. Konopnickiej. 25- 
letnia praca tej zasłużonej 
Polki na polu literackiem po- 
budza nas do obowiązku zło- 
żenia jej hołdu i uznania. 

Tak ważnej chwili nie po- 
winniśmy pominąć milczeniem, 
aby z serc naszych nie zlożyć 
pleśniarce ludu życzenia i hoł- 
du. Na jej cześć przeto urzą- 
dzamy my Polki z Pittsburga 
| okolicy wielki obchód jubi- 
leuszowy | zapraszamy wszy- 
tkie polskie towarzystwa oraz 
duchowieństwo i publiczność 
do wzięcła udziału, by tym 
sposobem uczcić naszą poetkę. 

Obchód ten odbędzie się w 
niedzielę dnia 23 listopada w 
Old Turner hali przy Jane ul. 


Bąd doraźny. 

SULLIVAN, Ind., 21 lis 
topzda. — J. Moore alias Dil- 
lard, murzyn, który znieważył 
dwie kobiety farmerskie, zo 
stał powieszony przez rozju- 
szopy lud na słupie telegra- 
ficznym I postrzelany na rze- 
szoto, Złoczyńcę ujął szeryf 
z pomocnikami, ale 600 ludzi 
zastąpiło mu drogę I sklero 
wawszy rewolwery przeciw 
nim, zarzucono mu powróz 
na szyję i powieszono go. 


Kosztowny materac, 


RACINE, Wis., 21 listo- 
pada.— Teodora Wicher zna 
lazła wczoraj w starym mate- 
racu $1,600. Przed 30 laty 
osiedlił się tu kowal Karol 
Broecker.  Oszczędna żona 
jego uciułage pieniądze cho- 
wała w materacu. Przed 5 
laty dostawszy obłąkania, zo- 
stała zamkniętą w szpitalu, 
gdzie umarła. Mąż jej umarł 
przed rokiem, a materac do- 
stał się przypadkiem Wiche 


rowi. O znalezieniu tem za- 
wladomiono spadkobiercę 
Broeckera. 


Morderca skazany. 


MENOMINEE, Mich., 21 
listopada. — Józef Beck, nie- 
miecki kowal, przyznał się do 
kryminalnego napadu i mor- 
dorstwa 12-letniej dziewczyny 
Julii Wożalak, a sędzia Stone 
skazał go na całe życie do 
kryminału. W Stanie Michi 
gan nie ma na zbrodniarzy 
kary śmierci, w przeciwnym 
razie zawisłby na stryczku. 

Zbrodnia została popełaloną 
w niedzielę dnia 28 września. 
Tego dnia rano dziewczyna 
wybrała się do kościoła | po 
drodze wstąpiła do kuźni Be- 
cka po nóż, który jej ojciec 
tam zostawił, Od tej chwili 
nle widziano jej więcej. O za: 
ginięciu dziewczyny zawiado- 
miono policyę, która rozpo- 
częła poszukiwanie zaginionej. 
Kowal Beck pytany, odrzekł, 
że dziewczyna była w jego 
kuźni, lecz zaraz poszła w 
stronę kościoła. 

Pollcya poczęła podejrzy- 
wać go. We dwa dni później 
aresztowano kowala i prze- 
trząśnięto całą kuźnię. W po 
bliżu schodów w tyle kuźał 
zauważono wzruszoną ziemię. 
Odsunięto schody 1 poczęto 
kopać. Wkrótce natratlono 
ma zwłoki dziewczyny. Le- 
karze orzekli, że została 
zgwałcona, uduszona i zako- 
pana. 

Julia Wożźulak była adop- 
towaną córką Ignacego Ka- 
czyńskiego, tutejszego osad 
nika, Ojciec jej, Józef Woż 
niak, jest rybaklem, mieszka 
przy drodze Bay Shore, ośm 
mil na północ od miasta, 

Wskutek ogólnego oburze- 
mia mieszkańców, zbrodniarza 
trzymano przed wyrokiem w 
więzieniu w Iron Mountain. 
Morderca nie okazał najmniej- 
szego żalu. 


Miłość matki. 


NEW YORK, 21 listopada. 
W budynku przy Monroe u- 
licy powstał pożar i w oka- 
mgaleniu płomienie objęły 
cały budynek, zamieszkały 
przez liczne famille, zagrażając 
życiu setkom osób, 

Mały chłopiec, Jakób Le- 
żański został śmiertelnie po- 
parzony a matka jego nle- 
bezpiecznie. Matka widząc 
swe dziecko w nlebezpieczeń- 
stwie, rzuciła chustkę na gło- 


wę ł pomimo grożącej śmier- 
ci, rzuciła się w płomienie, 
by je ratować. Dzłecko wy- 
niosła żywe, ale poparzone, a 
przytem i sama mocno się 
poparzyła. 


Kanał panamski. 


WASHINGTON, 20 list. 
Umowa z rządem kolumbij- 
skim co do odstąpienia po- 
trzebnego terytoryum, na prze- 
kopanie kanału panamskiego, 
została ostatecznie podpisaną 
przez sekretarza stanu Hay'a. 
Francya odstępuje Stanom 
Zjednoczonym czysty tytuł 
własności kanału wraz z wszel- 
kiem! własnościami osobiste- 
mi i dzisiaj nic już nie stol 
na przeszkodzie, ażeby jak 
najspleszniej rozpocząć dalszą 
pracę, którą rozpoczęli Fran- 
cuzi. Według obliczeń inży- 
pierów rządowych, budowa 
tego kanału potrwa co naj 
mnlej 10 lat i kosztować bę 
dzie 135 milionów dolarów. 

Sprawę budowy kanału pa- 
namskiego -poruszy w swym 
mesarzu (orędziu) prezydent 
Roosevelt po zwołaniu 58go 
kongresu w grudniu, br. 

W ten sposób polityczny 
testament zamordowanego 
prezydenta McKinley'a spełni 
godny jego następca — pre 
zydent Roosevelt. 


Chcieli zamordować 


Rocsovelva. 
NEW YORK, 20 listop. 
Tutejsze dzienniki podają 


szczegóły o trzech Spiskach, 
które mieli uknuć anarchiści, 
Opowiedzłała tę historyę nie- 
jaka Lena Dohelmer, która 
oświadczyła, że swego czasu 
była anarchistką, ale obecnie 
gardzi anarchistami. Opo- 
włada ona policyl, że pier- 
wszym, który miał zabłć pre- 
zydenta, był umyslole w tym 
celu przybyły do Ameryki 
anarchista francuzki Melov, 
który jednakowoż widząc jak 
Roosevelt jest lubiany po- 
wszechnie, zawahał się wyko- 
nać swą zamierzoną zbrodnię. 
Powrócił więc do Europy, a 
wiedząc, że grozi mu śmierć 
ze strony anarchistów, których 
sprawę zdradził, rzucił się sam 
pod koła omnibusu w Paryżu 
| na miejscu śmierć znalazł. 
Następnie wyznaczono losem 
do wykonania zamachu po 
kolei niejakiego Muellera, a 
potem panlą Schroeder, ale 
oboje oni nie wykonali na. 
kazu, lecz popełnili samobój- 
stwa. Pollcya rozpoczęła śle- 
dztwo w tej tajemniczej spra- 
wie, ale zarazem zażądała 
opinii lekarzy tutejszych co 
do stanu umysłu donosicieli, 


Podwyższenie zapłaty. 


NEW YORK, 2: listopada. 
Udając się za przykładem ko- 
lei żelaznych Pennsylvania I 
New York Central, inne kom- 
panle także podwyższyły płacę 
swym robotnikom. Obliczo- 
no, że przeszło 650,000 ro- 
botników skorzysta z tej pod- 
wyżki płacy, a podwyżka dla 
wszystkich wyniesie rocznie 
około 25 milionów dolarów. 


Dotychczas 19 kompanij 
kolejowych dobrowolnie pod- 
wyższyło płacę swym robotni- 
kom. 

Komisya arbitracyjna. 

SCRANTON, Pa., 22 ll- 
stopada., — Dotychczasowe 
przesłuchiwania różnych zaża- 
leń robotników i ludzi kom- 
petentnych wykazują, że pra- 
ca w kopalniach węgla jest 
bardzo niezdrowa. Dotych- 
czas nie zapadła jeszcze ża- 
dna decyzya w sprawie straj- 
ku górników i potrwa jeszcze 
sporo czasu, zanim wszystko 
zostanie załatwione. 

We wszystkich kopalniach 
węgla praca idzie co raz le- 
piej i spodziewać się należy, 
że cena twardego węgla zo- 
stanie obniżoną w całym kraju. 


SCRANTON, Pa., 23 li- 
stopada. — Dzisłaj zakończy- 
ła swą pracę komlsya arbl- 
tracyjna i odroczyla się do 
3 go grudnia. Ogólnie powła- 
dają, że górnicy otrzymają 
podwyżkę o 1o procent i9 
godzinowy dzień pracy. Kon- 
trakt między pracodawcami a 
górnikami będzie podpisany 
na jeden rok. 


Obrabowanie pociągu. 


DAVENPORT, Ia., 23 li- 
stopada. — Pięciu zamasko 


wanych rabusiów zatrzymało 


pociąg ekspresowy na tutej- 
szem przedmieściu o 12 go- 
dzinie z plątku na sobotę, 
rozsadziło dynamitem wagon 
ekspresowy | zabrało gotówką 
$20,000. Po dokonaniu tej ło- 
trowskiej roboty obrabowali 
złodzieje wszystkich pasaże- 
rów, a następnie zniknęli w 
cłemnościach nocy. 

Policya aresztowała kilku 
opryszków, ale niewiadomo 
czy oni byll sprawcami zbro- 
dni. 

Podejrzany o wiarołomstwo. 

NOWY YORK, 22 listo- 
pada. — Pewlen tutejszy o- 
bywatel, szeroko znany w ko- 
łach towarzyskich, podróżując 
w interesie swej firmy, sta 
nął przed rokiem w hotelu w 
Cincinnati. Zaledwie się roz- 
gościł, otrzymał wezwanie, by 
natychmiast przybywał do do- 
mu. Dawszy zlecenie posłu- 
gaczowi, aby zapakował do 
kuferka wszystkie rzeczy znaj- 
dujące się w jego pokoju i 
kuterek wysłał pod wskaza- 
nym adresem — wyjechał. 

Zona jego, po otwarciu na- 
desłanego kuferka, została nle- 
pomiernie zdziwiona ł przera- 
żona, znalazłszy w nim prze- 
pyszny gorset kobłecy. W u- 
myśle jej powstało podejrze- 
nie o wiarołomstwie męża. 
Gorset służył za niezbity do 
wód podejrzenia. Nic nie po- 
mogły tłomaczenia niewinne 
go małżonka. Zazdrosna ko- 
bieta oddała sprawę adwoka- 
tom I zażądała rozwodu. Spra- 
wa o gorset stała się głośną. 
Do hotelu w Cincinnati wy- 
słano detektywów w celu wy- 
dobycia więcej szczegółów o 
gorsecie. 

W parę miesięcy po detek- 
tywach, do hotelu przybył ge» 
neral Samuel Thomas i po- 
czął rozpytywać slę o zaginio- 
ny przed rokiem gorset. Za- 
pytany o to klerk ze zdziwie 
niem otworzył oczy i zapytał 
się jenerała, co on wie o gor- 
secie. Thomas odpowiedział 
mu, że przed rokiem bawiła 
tu jego córka, obecale pani 
R. Beckman, i że wskutek 
nieuwagi towarzyszącej jej 
służącej, w garderobie pewne- 
go pokoju zostawiła gorset. 

Rzecz cała była wyjaśnicna. 
Klerk opowiedział mu, że gor- 
set jego córki stał się „kością 
niezgody pewnego  małżeń- 
stwa I powodem do rozwodu, 
Posługacz otrzymawszy zlece- 
nie zapakowania wszystkich- 
rzeczy znajduja się w po- 
koju, zapakował także zosta- 
wlony przez córkę jenerala 
gorset I odesłal to pod wska- 
zanym adresem. Zona zaś zna- 
lazłszy takowy między ubra- 
niem męża, przypuściła sobie 
do głowy nlestworzone rzeczy, 
opuściła męża udając się do 
swej matki ł zażądała rozwo- 
du. 

Pani Beckman dowledziaw- 
szy się o tej przygodzie, na- 
tychmiast napisała list do żą- 
dającej rozwodu żony, wyja- 
śniając sprawę, a gdy to nie 
skutkowało, udała się osobi- 
ście do nłej. Tajemnica gor- 
setu została wyjaśniona. Zo- 
na pogodziła się z mężem i 
powróciła do niego. Zabawna 
przygoda — nieprawda? 

Niezwykły ruch. 

PITTSBURG, Pa., 23 ll- 
stopada. — Nikt z tutejszych 
młeszkańców nie pamięta ta- 
kiego ruchu na kolejach jak 
obecnie. Na jednę dobę wy- 
jeżdża z tutejszego miasta 929 
poclągów naładowanych wę- 
glami. Najwięcej pociągów 
z węglami udaje się na wschód 
mniejsza część na zachód Í 
południe. 


Białe niewolnice. 

PHILADELPHIA, Pa., 22 
listopade. — Policya tutejsza 
odkryła, że istnieje spółka, 
która prowadzi handel żywym 
towarem na obu półkulach. 
Młode, urodne dziewice, zo- 
stają sprowadzone z Europy 
pod oblecującemi warunkami 
| sprzedawane do domów nie- 
sławy. 


Właścieli domów niesławy 


stawiono pod kaucyą $1,500 
każdego, a dziewczyny każdą 
Pomiędzy 
aresztowanymi dziewczynami 


pod kaucyą $600. 


GAZETA POLSIEA: 
R W Z UU ZZ R ZOE Z DE ZZ Z Z Z Z R Z ZOZ 


są przeważnie Niemki i Zy- 
dówki. Pomiędzy aresztowa- 
nymi mążczyznami są Abe 
Fink, Nat Swartz 1 Louls 
Schoen — agenci handlu ży- 
wym towarem, Czeka ich 
pięcłoletnie więzienie. 


Bamobójstwa z miłości. 
WAUSAU, Wis., 22 listop. 
Panł Eunice Odette, lat 19, 
popełniła samobójstwo w ho- 
telu Central wczoraj raao po 
zjedzeniu śnładania, zażywszy 
dozę strychniny. Zanim dok- 
torzy przybyli, umarła w o- 
gromnych męczarniach. 
Prawdopodobnie zawód w 
miłości był powodem samo- 
bójstwa. 


NEW YORK, 22 listop. 
Ponieważ panna Loułza Four- 
nier odmówiła swej ręki 1 
serca Wilhelmowi Mahoney, 
który w niej kochał się na 
zabój, ten ostatni się zabił, 
zażywszy trucizny. Panna L. 
jest z zawodu artystką fran- 
cuską, rysującą desenle mód, 
i zarabia tygodniowo $30. Sa- 
mobójca był klerkiem z ty- 
godniową pensyą $9, to też 
dlatego nie dala się wzruszyć 
prośbami zakochanego mło 
dzieńca, jako próżnia w kie- 
szeni, jest bardzo nieurodzaj- 
ną glebą dla kwłatu miłości 
l szczęścia małżeńskiego. 


ANN ARBOR, Mich., 23 
listopada.— Dlatego, że Berta 
Sheldon została odprowadzo- 
ną do domu przez Innego 
wielbiciela zeszłej nocy, roz- 
gniewany student G. A. Dar- 
lngton strzelił do niej z re- 
wolweru trafiając ją w ramię; 
później skierował broń zabój- 
czą ku sobie, pakując sobie 
kulę w głowę. 

Umarł po chwili. Darling- 
ton miał lat 24. Z żołnlerza- 
mi kanadyjskimi brał udział 
w wojnie w południowej Ą- 


fryce, Dzłewczyna nie jest 
tak bardzo ranłoną, wkrótce 
wyzdrowieje, 

KRAKOWIAK. 


Choć za pasem żniwo, 

Zamiast do roboty 

Chadzał cięglem Antek 

Do Wikty w zaloty... 
Leniwiec! 

Szczerzył do niej zęby, 

Kłejby do obrazu, 


Sciskał ł całował 


W sadzie u przełazu... 
Zbereźnik! 


Figlowali sobłe 

Jakto w mieście bywa, 

Gdzie zabawa taka 

«Flirtem" się nazywa... 

Słysałem I 

Na tem *"f'rtowanlu" 

Chwyciła ich zima, 

Wikta czegoś smutna, 

Antek jeść co nie ma... 
Nie dziwno! 


Latem — Antek posedł 
W świat (zwycajne rzecy); 
Wikta bez ‘'firt” cięgiem 
Za wlanuskiem becy — 
Ot, chryja! 
STAŁA PRACA. 

Stała pracajestnajważniejszą 
rzeczą dla pracującego czło- 
wieka. Przynosi ona zadowo- 
lenie i względny dobrobyt 
człowiekowi i jego familii, a 
uzyskać to można tylko przy 
dobrem zdrowiu i sile, Jeżeli 
słę przypadkiem zaziębicie lub 
wasze płuca są osłabione, po 
starajcie się o Severy Balsam 
na Płuca I miejcie go zawsze 
pod ręką, aby usunąć pierwsze 
objawy zaziębienia i uniknąć 
niebezpiecznej choroby, Na 
kaszel,  zaziębienie, astmę, 
bronchitis, pneumonię, grypę, 
chrypkę i wszelkie choroby 

ardła I płuc, nie ma lepszego 
lekarstwa, gdyż pierwsza jego 
doza przynosi natychmiastowy, 
dodatni skutek. Działa on 
wprost na części dotknięte 
chorobą, na rozdrażnione i za- 
palone tkanki, usuwając za- 
palenie i przywracając nor- 
malny, zdrowy stan całemu 
kanałowłoddechowemu. Luzuje 
on i wydala nagromadzoną 
fiegmę i czynł oddech łatwym 
i naturalnym. Cena 25c. i 50c. 
Polecamy, aby w połączeniu 
z tym balsamem używano 
Severy Tablety na zaziębienie, 
gdyż w ten sposób szybciej 
usuwa się chorobę. 

Na sprzedaż w wszystkich 
aptekach albo wprost po na- 
desłaniu ceny u właściciela 
W. F. Severa, Cedar Rapids, 
lowa. 

Ządajcle bezpłatnych kale n 
darzy na rok 1903. 


NOWE KSIĄŻKI 


do nabożeństwa. 


W tych dniach otrzymaliśmy z 
Europy wielki zapas następują- 
cych książek do nabożeństwa: , 


ANIOŁ STRÓŻ, Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Formatt 34x5 
(No. 49) Ślicznie opruwna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanemi wyrobami, zło- 
conemi brzegami i klamer- 
ką. W środku książki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
terios a macicy i figurą P. 
Jezusa. Ślicznie się przedsta- 
wia. — Jest to coś nowego. 
Cena 52.50 


ANIOŁ STRÓŻ. Zbiór mo- 
dłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. Format 34Xx5 (No. 
20). Oprawne w w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i 
złoconemi brzegami. Jest to 
coś pięknego i nowego. 

Cena 32.25 


BÓG Z TOBĄ. — Książeczka 
do nabożeństwa dla katoli: 
ków. Za pozwoleniem zwierz- 
chności duchownej, Format 
24X34. Oprawne ozdobnie 
w imitncyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 15c 
CHWAŁA BOGU. Zbiór mo- 
dłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. Format 34x5 (No. 
20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klanı- 
rami srebrnenni, 4 wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i 
złoconemi brzegami. Jest to 
coś pięknego i nowego. 
Cena . $1.50 
DROGA DO NIEBA czyli 
rozpamiętywanie męki Pana 
Jezusa i innych Tajemnic 
św. Wydanie pelplinskie,w o- 
. prawie imitacyi skórkowej 
ze złoconemi brzegami i ty- 
tulikami. Cena 51.50 
DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa, wydanie dla kobiet, 
oprawna w skórkę, wyzła- 
cane brzegi. (33). $1.50 
DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa, wydanie dla męż- 
czyzn, opruwna w skórkę, 
wyzłacane brzegi, (3s) $1.50 
DUNINA, książka do nabo- 
żeństwu, wydanie dla kobiet, 
oprawna w skórkę, wyzła- 
cane brzegi, okuta i z zam- 
kiem (83). 82.00 
DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa, wydanie dla męż- 
czyzn, opruwna w skórkę, 
wyzłaucane brzegi, okuta i z 
zumkieni (6x) 82.00 
PERŁY, czyli krótki sposób 
nabożeństwa codziennego dla 
rzymsko-katolików, 4-doda= 
tkiem pieśni. Rozmiar 3ĘX5 
(No. 39) Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę z wyciska- 
nemi wyrobami i złoconemi 
brzegami. Cena $1.50 
PERŁY, czyli krótki sposób 
nabożeństwa codziennego dla 
rzymsko-kutolików, z dodat- 
kiem pieśni. Rozmiar 34x5 
(No. 49) Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nemi wyrobami i złoconemi 
brzegami. Cena 32.25 
SKARB DUSZY, czyli krótki 
aposób nabożeństwa codzien- 
nego dla rzymsko-katolików, 
z dodatkiem pieśni. 34XD 
(No. 39) Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nemi wyrobami, złoconemi 
brzegami. Cena $1.50 
SKARB DUSZY. Zbiór mo- 
dłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łuciń- 
skich, Format 34x5 (No. 
20) Oprauwne w najlepszą 
cielęcąskórkę,z dwoma a ee 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to 
coś pięknego i nowego. 

Cena 82.00 
U STUP MARYL—Msza św. * 
nowenny, litanie i modlitwy 
odpustowe na cześć Najśw. 
Maryi Panny zebrane i uło- 

żone przez Maryę Rafuelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z czerwonemi brzegami i 
tytulikiem. Cena Tõe 


W. Dyniewicz, 532 Noble st. 
Chieago, Ill. 


Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 
miar 41x2% cala 100 sztuk $1.00 
Tesame, rozmiaru 4x214 zt 


Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijnńskiem po- 
zdrowienieir osób każdemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Muryl Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy %1.00 

Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodznju, 24 arkuszy z kopertami 75c 

Listowy papier z pięknem! widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla- 
aztor ca Jasnej Górze w Częstochc- 
wle, Matka Bosku w Gietwałdzie, Pu- 
łuski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar“ 
kuszy z kopertami po 50c 

Listowy papier ozdohiony w kwlatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
tami po 3be 

Żywot Pana Jeznsa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 214x2 cale. Obrazki aą wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
skiemi podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim takł 
żywot Pana Jezusa zrajdować się po- 
winien. Cena egzemplarza tylko 50c 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, 
CHICAGO, ILL. 


Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są "Kuflewsklego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A. 
dres: The Kuflewski's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22 nd 
st., Chicago, Ill. x 


Najlepszem lekarstwem n: 
zatwardzenle, nle forsującem 
żołądka. są ‘“‘Kuflewsklego Pi 
gulki na zatwardzenie”. Ce- 
na 25c. Adres: The Kufle 
wskl's Pharmacy, 1335—1339 
W. 22nd st., Chicago, Ill. xz 


Nauka Położnictwa 


dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jordana, docenta poło- 
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń- 
skim. W mocnej oprawie z posre- 
brzanym tytulikiem 84.00 

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce 

W. Dyniewicza, 
582 Noble street, 


€ s kupić  szczero - złoty 
Kto CIICE iu» srebrny zegarek, 
łańcuszek, nierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p, 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote luh srebrne koje z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote | srebrne odzna- 
ki i medale dla towarzystw ł klubów, 
Adresować należy: 
Chicago, I, K. STACIIOWSKI & Cv. 
533 Noble at. Chicago, Ill. 


Ozdobne Kalendarze 
na rok 1903. 


Miłośnikom kriążek donoszę, ść aprowadziicm 
£ Europy znaczną Ilość pięknie ilustrowanych, 
w ozdobnych okładkach, w Ś gatunkach nowych 
kalendarzy w formie ksiątek, z których każdy 
ma wiele odmiennych, ciekawych powieści, apo- 
wiadań, rad panaka, dykteryjek, żariów | 
sparo tuszowych i kolorowych obrazków, — ka- 
lendaru ścienny I obrazy większa. 

UWAGA: Cena kalendarzy just m opłaconą 
przeayłką. 

1 felki Kalendarz Maryański dla Jodu kato- 
licklego, axczegółnie dla czcicieli N. ary- 
Panny po 250 

2. Kalendarz Powieściowy dla narodu pol- 
skiego, kalątka dla wiarunów Polaką miłają- 


cych, pa 

3. Najświętara Rodzina, kalendarz dla ro- 
dzinchrześcijańskich, bardzo ozdobny, za- 
wicra Labda $ obrazy więkrzegu rormiaru po 3c 

4 Wielki ilustrowany kalendarz wsroch: 
światowy. powieści za świata, kalążka dla 
światowców, po 

6 Pociecha ntarości, kalendarz dla ludzi 
wiekowych, ma duży druk, jest jakoby książ- 
ka modlitewna, po 

6 Przyjaciel AA kalendarz dla by- 
łych wojskowych i przyjaciół tego stanu sóc 

7. Skarb rodziny, kalendarz dla rodzin 
chrześcijafinkich, knigżka grubo oprawna, 
zawiera obrazy Áw, 1 światowe, rady i acie- 


RP 
Wiel. ks. Brooks. 
THE McCARR BLOOD PURIFIER 


wyleczy was, gdy wszystko zawiodło, jak to 
świadczą tyriące ilntów, które otrzymujemy od 
naszych pacyentów. To cudowne lekarstwo na 
krew fvat największem odkryciein te wieku 
1 leczy nieznwadnie Reumatyzm, chorobę żołąd- 
ka, kirzek, wątroby, nerek | wszelkie choroby 
powstałe x krwi. Jest onu dobrem tak dla dzie 


ci jak ! dla dorosłych obojga płci. Teraz gdy | chą na cały rok, po the 
jest zmienne powlelrza, każdy łatwo podlega N. Wielki kalendarz Ualmarsainy dla wery- 
różnym chorobom. Na grypą jest to najlejpwze | gtkich stanów narodu polsk'ego, dwa tomy. 


leksr-twu 
CWYLECZONY PO G-ciu LATACH CHOROBY. “ 
Carbondale, Pu.. t. 22 Uzmi, 1802. 
Tha Mclarr Bedielna Co., Chicago, III. 
Szanowna Fani! 

Lekarrtwo t'an! wylorzyło mnie z choroby, na 
którę cierpiałem ez sześć lat. Byłem tak 
chory, że nle mogłem supełnie pracować. Cho- 
roba ta rozpoczgłs sią w piersiach, ale w koficu 
przeniosła się na całe ciało. Zużylem jeden ob- 
ata unek lekarstwa Pan: | jestem zupełnie zdrów, La Ba nr ED kę 
Wezystkie boleści, ból głowy. ból żołądka, ból Do ołtarzy koś iclnych, SEA eth A R 
w krzyżach zuikły. Czuję sią dzleiaj tak dohrzu M wyrabiany rztaczne pią O yi 
jat w %0 roku zycia (obecnie mam íf lat). | * A ko uatrowany cennik poryłamy nA 

ziękuię Bogu i wam, że rualazłem pomoc na ania carmo. 
takie cicrpienia. Ludzie tutejsi patrzą na mnie "PORTRETY z fotografii, LAŁ PE 
z podziwem, gdyż widzieli moja cierpienia, Ze- | oprawiona obrazy r śeioló zo ioj w 
wsze je bedę polecał innym, gay jesf ona zna. manych. Obrazy olejne do kuściołów maiujg 
komitym śrólkiem Szafy: Jerzcze tu mo- 
szą nadmienić, źe będą pisał o wysłanie mi jo- 
szcze jednej przenyłki lekarstwa jak tilto 
mi go zahrukuie.. Proszę to ogłoszenie podat 
do gazet pol kich Zuszanowaniem, szef Fiat. 

Plozcie po cyrkniarza i pońwisdczenia, załą- 
czając Że zne ck pocztowy na przesyłką | od- 
powiedź pod adresem. 

THE M'CARR MEDICINE C). 
722 Ailmaukea Are., Chicago, Iinols. 


Tom I po e 
Tom II po 0e 
Oba tomy razem 3! w 

Grube, ozdobnie oprawne książki, zawierają 
w sobie wrzysikie powleści, |luatracya itd., któ- 
re są w pierwszych óciu kalendarzach powy£ 
podanych. Kalążki godne połeornia. 

KALENDARZE W FOKMIK ZESZYTÓW. 

O. kalendarz Maryaśski, znano powazechnie 

wydanie K. Miarki, po 20c 


nio 

OBSTALUNKI załatw amy zarar po Otrzyma- 
nio lista. 

Piezcio po katalog rzeczy religi|nych, obrazów 


dd 
Na odpowiedź należy dołączyć 2c markę 
Adresować : . 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str. Milwaukee, Wise 


Specyalna Gwiazdkowa Oferta. 


à = W tych dniach? , 
imramni 

BI IIK nabyliśmy bar-' 
dzo dużo i tanio 
zegarki i har- 
moniki, które 
ofiarujemy czy- 
telnikom "Ga 
zety Polskiej” 
po bajecznie ni- 
skiej cenie. 


ZEGA R KI No. 645 Męski Eigin sHiwerynnwy te- 

È garek, ciwarty ogferbhlas, koperte naczelnie 

No. 640N. Jfqski Jy numeru pozłacany | *K samyła, uuaić AA s aate "A (ary 
Fernie z731 ; raz æ sc proch do hi LI 

tegarek, ślicznie grawirowany w rodne sle: } aig, z tiem Elgi luh Walikan o ? ka- 


senta 4 dobrym Grecy werkiem, tarar! y 


cyferblal, trtonkiem nastatwiany $2.95 


2 0 ale. ke, A aylar s 
i"nakręcany. Cena niska, tylko feden z najlepar ych uylystycowyćh 20; 75 


zegarków, © 


No 6409. Taki sam o pedii dei koper- 3 z 3 a 
y X w, No. 243. Męski czy etrn, tcgarek 
de z dobrym „tcerkiem 0.1 kumte 33.15 z ołwart ym cyferhlatem, slowek irykońazony, 
| 16 numeru czysta srebrny zryarek z niklo- 


niach, bajecznia tanio, tylko 
No. 6418. Męski tu numera, 14 karało: | wym dobrym terkirim, trionkiem nukręia 
4 nastawidny, sejłońszy dubry =r 


tem sitem napełniany zegarek, o pouty- | 
srebrny tegarek, «sun tylko „m 


ne) kopercie, gumaraniowany na & lat, s RE i 

kiesa doskonałym u 13 kamieniach, ślicznie | i 

grawirorany, (rtonkiem nata: BAG | o paltodjnaj mybliwakiej czytte. areari) o: 

h s a a 
wiany 6nakręcuny, tonaniebywała Aes percie, IM numeru, 2 bardzo dobrym miklo- 
Na. 8414. Meski 18 numeru, 14 karato: sukę twerkiłem, trzonkierm nusta- 

wem tłutem najwiniany zega ek o nodtrajnej | ny l nakręcany, orna . 

Noe. 504. Damski mały, numeru 16 li- 


kopercie. gtcaruntowany na 10 lat, s ter- | 
mów, czysto srebrny zegarek, otwarty cyfer- 


kiem Kigin a 7 kamieniach, gratwirowany 
w jaknafadniejsze desenie, trzonkiem nasta- | al, Śgrawiróany, EET AAM OEM 
niach, gwurantowany te regular- 


winny i nakręcany, sprzedaja gdzie e. 
tndatiej po $16, nasia cena tylku 38.86 i 


Na. 6416. Meali zegarek 16 numeru 14 
karatowem złotem napełniany, o poduńinej 
kopercie, gtcarantowanu na $0 lat, 3 Elgin 
werkiem o 1 kamieniacA,grawirowany wśli- | 
czne dezenia, traonkiem nakręcany i nasta- 
wiany, zegarek tem jest jednym z najlepazycA. | 
Wielu jubiłerów a zwłaszcza dydsi sprzedają 
zegarek ten zu czysto złoty cenach od $t 
do 15.09, nasza cena gtwiazdkowa 212 ogr 
tego iyyarka wspaniałego jest 1a.0uU 


W EN 
nie chodzi, cena J JU 


Ne. 602. Damski, numeru 0, czysto ara- 
bray zegarek, 3 podwójną kopertą, alicznóe 
grawisowany, z szwaąkarskirm wer: 

Wiem, cena gwiazdkowa 


HARMONIKI. 


Wo. 6. Jest (o przyjemna I mocma har: 
monika, tna ona oprawą Aebanową, s8łirariQq 
klawiaturę, podwójne miechy, rogi opra: 


Xo. 6430. Damski 6 numeru tłołem na- triona to wikiel, 10 nikłowycA kluczy, $ Y 


e AF zegarek, grawirowana podwójna 
operta z dobrym trerkłem, irron- 23 17 
kiem nakręcany i nastatriany, cena PO.LU 


Xo. 6432. -/Jamaki 6 numeru 14 kara- 
towem złolem najełniana podwójna koperta 
hyde cy 2 a na b lat, s doskonałym war- 

iem o 1 kamieniach, traon kai naslawiuny 
i nakręcany, grawirawany ślicznie í 
cena ART, dotąd nie podawana $4.90 


2 satopey t 1 rzędy pisiczułek. 
Rozmiar IRIAN cali, cena 


Ne. R. Nowej maly Arion harmonika; 
doakonały instrument, s dobrym głosem, 
bardsa lekka i dubrze twygłąda, 10 kluczy, 
2 basy, A sztopty, 3 rzędy piszczałek, hebano- 
«ra oprawa, otwarta klawiatura, niklowe 
klucze, okryte rugi i kłamry oraz podacójne 


lepsyck w ma- 3.00 


miechy, jefua a naeps 
iym formacie harmonik. 16x5% cali 
No. 45. Profesyanalna harmonika, 10 
kluczy, 2 basy, 3 sztupsy, 8 rzędy piaseralek- 
hebanowa oprawa, otwarta kluuyatur: pred- 
ko 7rperowan 1, „pda guzici kowe klacze, 
niklowe rogi i kłamrw, kolosalny gios, utu- 
waus jat e i G na t najle- 
patych harmoni A 
"Rożwłar 13%4x8% oali, orna 35.75 
No, 91. Taala ale dobra półtonówka. 
Imitorwana £ różanego drzewa, w macnej ò- 
prawie, niklouć klseze, podwójne miechy, 
niklowe rogi i klamry, 4 basy, 19 kluczy, 
1 sstoncy, £ rzędy piszczałek. | 
Rozmłar 11417 sa:1, cna tylko |. 


No. 6483. Damski 6 numeru, 14 karato- 
wem złotem napełniavy zegarek o podwójnej 
kopercie, gwarantowany na 10 lat, £ wrr- 
kiem Elgin o ? kamianiach, trtonkiem na- 
kręcany i nastawiauny, gratcirowany w dli- 
czne degenie, z ŚL rezin- RO (MA 
nych po $15, nasza cena tylka 4pO.UU 


Na. 6434. Damaki 6 numeru, 14 karalo- 
wem złotem napełniany taegarek, o pidih) 
naj kopercie, gwaranłorcany na 20 lat, s KI- 
gin serkiem o 7 kamieniach, gratwirowany 
tc śliczne sesenta, trzonkiem naalawiany i na- 
kręrany. zegarek ten jest jednym s najlepszych 
wiełu jublierów apraedaje len zegarek ża Czy- 


511.65 


ato siaty po 816 do 26.60, nasza 


cena tego doskonułego zegarka No. 92. Ta sama tylko o 21 $7 03 
; kluczach. (ena 1. 
No 817. Zegareż cylwerynowy Duaber 

z odkrytym cyferblatem, gwaranłtowany, że Xo. 119. (adobna, asie gkko ngone 


półtonówka. Imitowana 2229346467 sprawa 
otwarta klawiatura, perłowe ktacze, nikio: 
we rogi i klamry, potu jme miechy, 19 kiu- 


cry, d basy, 2 atiopay, d rzędy pi- | Ty 
szcżałak 1727 (AM. ehara od Wo. 31. 1.50 


się dok procA nie MBA 4 nie ścieraniejw, 
z werkiem o 1 kamieniach, wyałarczy na ĉde 
ła dycie, chodzi bardzo regularnie, 2 
trzonkiem nakręcany t nasiawiany % 


No. 493. Takiż sam jak No. 317, tylko 
o podwójnej kopercie, czyli sakry- 2 (47 Ne. 12]. 7a sama tylko 21 iz 
RZA: Araona $3.95 kluczy, cena tylko $8.50 


Oprócz powyższych mamy także wiele innych przedmłotów jako: łań- 
cuszków, broszek, pierścieni 1-Inne jubllerye, jakoteż harmoniki, klarnety, 
organy i wszelkie instrumenta muzyczne. Maszyny do szycia Itd. ltd, od 
których mamy wielki Ilustrowany polski katalog, który wysyłamy każdemu 
darmo na żądanie. 

Pieniądze najbezpieczniej posyłać przez Money Order lub w liście re- 


gistrowanym. 
ADRĘSUJCIE: 
The Marion Supply Go. 


771 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


Edwin M. Dyniewicz, Właściciel. 
n zob a, r 
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Aleksander Dumas (Ojciec.) 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 
TON IFY. 


(Ciąg dalszy). 

Powozy tłoczyły się ze wszystkich rogów 
ulic, przepełnione piratami, arlekinami, domina- 
mi, transteweryanami, skoczkami, konnym i pie- 
szym ludem. 

Wszystko to krzyczało, machało rekami, 
sypało w oczy mąkę, tłukło jaja, rzucło gałęzie, 
kwiaty, zaczepiało słowem i szarpaniem przyja- 
ciół, znajomych i nieznajomych, a nikt obrażać 
się nie miał prawa. 

Smiech wszędzie pusty i głośny panował. 

Franciszek i Albert wyglądali jak ci, któ- 
rych po ciężkim smutku gwałtem chciano ro- 
zerwać i prowadzono na miejsce uciechy. 

Im więcej jednak używali jej, im więcej się 
nią poili, tem bardziej zasłona coraz grubsza 
oddzielała przeszłość od teraźniejszości. 

A jednak ciągle im stało przed oczami, 
a przynajmniej czuli to, co widzieli przed 
chwilą. 

Zwolna dopiero szał ogólny i ich ogarnął; 
zdawało im się, że rozsądek zaczyna ich opu- 
szczać, uczuli, jakby potrzebe zmieszania się 
z tłumem w zgiełku ruchu i szaleństwa. 

Garść mąki, którą ktoś z sąsiedniego po- 
wozu rzucił na Morcerfa, okryła jego i dwoch 
jego towarzyszy białym puchem, od którego na- 
wet maska uwolnić ich nie mogła. 

Do tej pojedyńczej zabawy wkrótce przyłą- 
czyły się wszystkie maski i walka stała się 
ogólną. 

Albert stanął w powozie, sięgnął obiema 
rękami do worków i z całą siłą i zręcznością, 
na jaką go tylko stać było, cisnął jaja i cukier 
na swoich sąsiadów. 

Odtąd walka już nie ustała. 

Wspomnienie tego co przed pół godziną 
widzieli, zatarło się zupełnie w umyśle obu 
młodzieńców, tak dalece to widowisko różno- 
barwne, ruchliwe i szalone, które teraz oczy ich 
pociągało, usunęło przeszłość z pamięci. 

Hrabia Monte-Christo, jakeśmy powiedzieli, 
ani na chwilę nie zmienił fizyonomii i nie oka- 
zywał wzruszenia. 

Wyobraźmy sobie wielką i piękną ulicę 
Wyścigów, ozdobioną pałacami od końca do 
końca, cztero i pięcio piętrowemi, z balkonami 
zawieszonemi rozmaitego rodzaju dywanami, 
i z oknami strojnie przybranemi. 

Na tych balkonach i w tych oknach 300,000 
widzów Rzymian, Włochów, cudzoziemców, co 
się tu zbiegli ze wszystkich czterech części świa- 
ta; wszelkiego rodzaju arystokracya, zarówno 
rodu jak pieniędzy i talentu. 

Kobiety cudnej piękności, które same przez 
się jużby wystarczyły na podniesienie uroczy- 
stości, poprzechylane na balkonach i w oknach, 
sypią na powozy przejeżdżające gradem cukier- 
ków, a w zamian za nie odbierają bukiety. 

Powietrze, przesiąkłe zapachem cukrów 
i kwiatów, a na bruku ulic tłum szalony, w naj- 
niedorzeczniejszych ubiorach, jak naprzykład 
olbrzymie kapusty, przechadzające się, ryczące 
głowy-wołowe na człowieczych nogach, psy na 
tylnych nogach chodzące; a tu i owdzie maska 
jakaś w postaci kusiciela, z twarzą i figurą za- 
chwycającą, do ducha raczej niż do cielesnej 
istoty podobną; wszystko to, razem zmieszane, 
da może słabe wyobrażenie, czem jest karnawał 
rzymski. 

Przyjechawszy drugi raz na plac zabawy, 
hrabia kazał zatrzymać się powozowi i prze- 
praszając towarzyszow swoich za to, że ich opuścić 
musi, zostawił im powóz do rozporządzenia. 

Franciszek podniósł oczy i ujrzał naprzeciw 
siebie pałac Rospoli, a w oknie środkowem, za- 
słoniętem białym adamaszkiem z czerwonym krzy- 
żem, domino błękitne, po za którem już imagi- 
nacya Franciszka widziała piękną Greczynkę 
z teatru Argentyny. 

— Skoro panowie nabawicie się już dosyć 
i przestaniecie być aktorami tej sceny, a ze- 
chcecie zostać znowu widzami, proszę pamiętać, 
że miejsca dla panów są w moich oknach za- 
chowane—dodał hrabia wyskakując z powozu 
na ziemię—tymczasem proszę rozrządzać moje- 
mi końmi i ludźmi, jak się panom podoba. 

Zapomnieliśmy powiedzieć, że stangret hra- 
biego przebrany był za niedźwiedzia, a dwaj 
lokaje, stojący z tyłu powozu, za małpy. 

Ubiór ten doskonale odpowiadał ich figu- 
rom, a maski na sprężynach pozwalały im czy- 
nić rozmaite grymasy wobec przechodzących. 

Franciszek podziękował hrabiemu za tyle 
grzeczności z_jego strony. 

Albert nieustannie intrygował wieśniaczki 
rzymskie, siedzące w powozie, zatrzymanym ró- 
wnież wśród licznego szeregu innych powo- 
zów. 

Na nieszczęście dla Alberta ruch wszczął się 
nadzwyczajny, i gdy się zbliżali do placu Lu- 
du, powóz, który zwrócił na siebie jego uwagę, 
podążał ku placowi weneckiemu. 

— Ah! mój drogi—rzekł Albert — nie wi- 
działeś zapewne powozu, który biegnie oto na- 
pełniony wieśniaczkami rzymskiemi? 

— Nie, nie widziałem. 

— Jestem pewny, że to wszystko są kobie- 
ty prześliczne. 

— Co za szkoda, że jesteś w masce, mój 
Albercie! odrzekł Franciszek—to właśnie była- 
by stosowna pora powetować sobie wszelkie 
niepowodzenia miłosne. 

— E! to nic—odpowiedział, na wpół uśmie- 
chnięty—mam jeszcze nadzieję, że karnawał nie 
skończy się bez żadnej dla mnie zdobyczy. 


Pomimo takich nadziei Alberta, cały dzień 
przeszedł i żaden nie zdarzył się wypadek, 
prócz spotkania się dwa, czy trzy razy z po- 
wozem pełnym wieśniaczek rzymskich. 

Przy jednem z takich spotkań, czy przy- 
padkowo, czy przez wyrachowanie Alberta, ma- 
ska opadła mu z twarzy. 14 

Albert zebrał resztę bukietów i rzucił je do 
powozu. à - 

Rzecz naturalna, że któraś z pięknych, jak 
Albert przeczuwał ją pod ponętnym ubiorem 
wieśniaczki, mile przyjęła ten wyskok uprzej- 
mości, bo za powrotem, gdy powóz przyjaciół 
naszych przejeżdżał, jedna z masek rzuciła bu- 
kietem z fiołków. 


Albert pochwycił kwiaty z uniesieniem, że 
zaś Franciszek nie miał powodn przypuszczać, 
aby ta grzeczność jego dotyczyła, pozwolił Al- 
bertowi zostać panem zdobyczy, którą natych- 
miast młodzieniec zapalony przypiął do boku, 
a powóz ruszył dalej w tryumfie. , 

— I cóż?—zagadnął Franciszek —masz więc 
początek przygody? 

— Śmiej się jak chcesz—odpowiedział ten- 
że—ale ja jestem prawie pewny, że się to na 
niczem nie skończy, i odtąd nie odstąpię tego 
bukietu. 

— Naturalnie, i ja tak myślę — wyrzekł 
Franciszek z uśmiechem — zawsze to dowód 
wdzięczności. 

Wkrótce żart ten przybrał charakter po- 
ważniejszy, bo skoro Albert z Franciszkiem raz 
jeszcze spotkał się z powozem wieśniaczek, je- 
dna z nich, która rzuciła na Alberta bukiet, 
klasnęła w ręce, zobaczywszy kwiaty przy jego 
boku. 

— Brawo, brawo — zawołał Franciszek — 
rzeczy zaczynają iść doskonale; możebyś wolał 
być sam teraz, ja chętnie gotów jestem zosta- 
wić cię tutaj. 

— 0! nie, mój Franciszku; nie trzeba brać 
rzeczy tak gorąco; nie wypada mi na ten pierw- 
szy dowód grzeczności patrzeć tak poważnie, 
bo byłoby to bardzo nierozsądnie z mej strony; 
jeżeli nadobna wieśniaczka ma chęć posunąć 
się dalej, przecież ją spotkamy czy jutro, czy 
pojutrze, albo też ona postara się mnie spotkać; 
wówczas da mi znak, że jest i gdzie jest, a ja 
będę już wiedział, co mam dalej czynić. 

— Muszę ci przyznać, GE: Albercie — 
odrzekł Franciszek —żeś mądry jak Nestor, roz- 
tropny jak Ulises, a jeżeli twoja Cyrce przemie- 
ni się w jakie zwierzę, będzie dowodem, że jest 
i zręczną i potężną. 

Albert nie mylił się; piękna jego nieznajo- 
ma postanowiła na tej zaczepce poprzestać, bo 
chociaż młodzieńcy nasi jeszcze kilka razy plac 
przejechali, już nie zdarzyło im się spostrzedz 
wozu z wieśniaczkami; musiał niezawodnie zni- 
knąć w jednej z pobocznych ulic. 

W końcu i oni wrócili do pałacu Rospoli 
ale i hrabia gdzieś się podział ze swojem do- 
minem błękitnem. 

Dwa okna ubrane żółtym adamaszkiem, zaj- 
mowały jednak ciągle jakieś osoby, widocznie 
przez 'gospodarza zaproszone. 

I w tejże chwili, ten sam dzwon, co ogło- 
sił otwarcie maszkarady, uderzył na jej sko- 
nanie. 

Pochód przy ulicy Wyścig owej, dotąd w sze- 
regu utrzymujący się, zaczął się łamać, i wkrót- 
ce poznikały wszystkie powozy w ulicach, tu 
i owdzie się krzyżujących. 

Franciszek i Albert siedzieli 
w powozie naprzeciw Via Marette. 

Stangret minął ją, nie rzekłszy ani sło- 
wa i wyjechawszy na plac hiszpański w pobli- 
żu pałacu Rospoli, zatrzymał się przed hote- 
lem. 

Pan Pastrini wyszedł do drzwi, na spotka- 
nie swoich lokatorów. 

Franciszek starał się najprzód dowiedzieć 
o hrabi i wyraził żal, że go właśnie teraz, nie 
zastał. 

Pan Pastrini zapewnił go wszakże, iż hra- 
bia de Monte-Christo kazał dla siebie przygo- 
tować drugi powóz i że powóz ten o czwartej 
godzinie udał się do pałacu Rospoli—przytem 
gospodarz został zobowiązany oddać dwóm przy- 
jaciołom klucz od loży w teatrze Argentyna. 

Franciszek zapytał najprzód Alberta, jak 
chce swoim czasem rozporządzić, Albert miał 
tyle ważnych projektów na głowie i myślał tyl- 
ko o ich spełnieniu, że bynajmniej nie szło mu 
o teatr. 5 

Zamiast więc odpowiedzi, prosił pana Pa- 
striniego, aby mu kazał przyprowadzić dobrego 
krawca. 

— Krawcal... — zapytał gospodarz—a pa- 
nu na co? 

— Chciałbym kazać mu zrobić, na jutro 
koniecznie, ubiór wiejski kroju rzymskiego, jak 
można najwykwintniejszy — odrzekł Albert. 

Pan Pastrini potrząsł głową. 

— Jakto, na jutro dwa ubiory?....—zawo- 
łał—no, darują znowu ich ekscelencye, ale żą- 
danie to zakrawa na kaprys, francuski, dwa 
ubiory, kiedy jeszcze za tydzień nie znajdzie 
pan ani jednego krawca, coby chciał przyszyć 
sześć guzików do kamizelki, choćby mu za każ- 
dy płacono po talarze. 

— Więc mam się wyrzec posiadania tych 
ubiorów na jutro? 

— Wyrzec, nie potrzeba, bo możemy dostać 
gotowych niech pan mnie to zostawi, a ręczę, 
że jutro za obudzeniem zastaniesz pan do wy- 
boru, ile zechcesz czapek, kamizelek i spodni, 
za które nie powstydzę się. "e. 

— Mój drogi—rzekł Franciszek do Alberta 
—zdajmy się na gospodarza naszego, on nie 
w jednym razis dowiódł nam swojej zręczności 
i sprytu; zjedzmy więc obiad spokojnie, a po 
obiedzie pójdziemy na *Włoszkę w Algierze. 


natenczas 


— Ha! to pójdziemy na *Włoszkę w Al- 
gierze?*—=odrzekł Albert—pamiętaj pan jednak, 
panie Pastrini, że ja i mój przyjaciel — dodał, 
wskazując Franciszaka—wielką do tego przywią- 
zujemy wagę, abyśmy na jutro mieli koniecznie 
o cośmy pana prosili. 

Gospodarz uspokoił raz jeszcze swoich lo- 
katorów, że mogą być pewni,'iż stanie się za- 
dość ich chęciom; poczem Franciszek-i Albert 
rozebrali się ze swoich ubiorów pajacowskich. 

Albert, zdejmując z siebie suknie, przyci- 
snął z wielkim zapałem do piersi bukiet z fi- 
jołków. 

Obaj przyjaciele siedli do stołu, ale w cią- 

gu obiadu Albert ani na chwilę nie przestawał 
opowiadać o. różnicy, jaką znalazł w kuchni pa- 
na Pastriniego i kuchni hrabiego Monte-Chri- 
sto. 
, _ Franciszek wyznawał, pomimo uprzedzenia, 
jakie zdawał się czuć do hrabiego, że porówna- 
nie to musi bądź co bądź wypaść na niekorzyść 
pana Pastriniego. 


—. Pizy ostatniej potrawie służący wszedł 
i zapytał obiadujących, na kiedy żądają po- 
wozu? 

Albert i Franciszek spojrzeli po sobie, nie 
bez obawy w rzeczy samej nadużywania grze- 
czności hrabiego; służący zrozumiał ich spoj- 
rzenie. 

— Jaśnie wielmożny hrabia de Monte-Chri- 
sto, wydał nam stanowcze rozkazy, aby powóz 
dla ich ekscelencyi był przez cały dzień w po- 
gotowiu; niech więc panowie raczą bez obawy 
narażenia się hrabiemu, okazać swą wolę. 

Młodzieńcy postanowili korzystać do ostatka 
z grzeczności hrabiego i rozkazali, aby powów 
zajeżdżał. 

„Sami tymczasem wzięli się co żywo do 
zmiany toalety całodniowej na inną, przyzwoitą 
na wieczór. 

„Po przebraniu udali się do teatru Argenty- 
na i zasiedli w loży hrabiego. 

W czasie pierwszego aktu, hrabina G.... 
weszła do swojej loży. 

Przy wejściu rzuciła najprzód spojrzenie 

w stronę, gdzie dnia poprzedniego ujrzała po 
raz pierwszy nieznajomego. 
. , Spostrzegła naturalnie odrazu Franciszka 
i Alberta, w loży tego, o którym tak dziwnie 
przed 24-ru godzinami wyrażała się, szczegól- 
nie przed Franciszkiem. 

Zwróciła lornetkę tak wyraźnie ku nim, że 
Franciszek uznał za rzecz konieczną nie opu- 
źniać się z zadośćuczynieniem jej ciekawości. 

,, Korzystając więc z przywilejów, nadanym 
widzom teatrów włoskich, które dozwalają z sali 
teatralnej czynić salony odwiedzin, dwaj przy- 
jaciele wyszli ze swojej loży, z zamiarem zło- 
żenia swych hcłdów hrabinie. 

Zaledwie weszli do loży, hrabina dała znak 
Franciszkowi, aby zajął pierwsze miejsce, Al- 
bert zaś z kołei usiadł na drugiem. 

— Jak widzę — rzekła, zwracając się do 
Franciszka, który zaledwie usiadł—nie traciłeś 
pan czasu i pospieszyłeś bardzo zabraniem zna- 
jomości z naszym nowym lordom Routhwen, tak, 
2e jak mi się zdaje, jesteście już najlepszymi 
przyjaciółmi. 

— Lubo nie tak dalekośmy postąpili w sto- 
sunkach wzajemnej znajomości, nie mogę jednak 
pani hrabinie zaprzeczyć — rzekł Franciszek — 
żeśmy cały dzień korzystali z grzeczności na- 
szego dziwhego nieznajomego. 

— Jakto, cały dzień? 

„, — Cały dzień; to czysta prawda, rano by- 
liśmy u niego na śniadaniu; przez cały czas 
maszkarady, razem z nim w powozie jego je- 
ździliśmy po ulicy Wyścigów, a teraz w teatrze 
mamy jego lożę. 

— Więc go pan znałeś? 

— ŹZnałem i nieznałem. 

— (o to znaczy? 

— To bardzo długa historya. 

— Ale mi ją pan opowiesz? 

— Mógłbym panią przestraszyć. 

— Tem bardziej będę prosiła, abyś pan 
opowiedział. 

— Poczekaj pani przynajmniej na rozwią- 
zanie. 

— Dobrze; ja nawet wolę wypadki, gdy są 
zupełne. 

.— Jednak powiedz mi pan, jakeście się ze- 
szli? kto pana zapoznał? A 

— Nikt; on pierwszy przedstawił się nam 
Nar) wieczorem, kiedyśmy się z panią roz- 
stali. 

— Za czyjem pośrednictwem? 

— Pośrednictwo bardzo prozaiczne, właści- 
ciel hotelu. > 

— Więc on mieszka w hotelu Angielskim, 
tara gdzie i panowie? 

— W tym samym hotelu, a nawet w tem 
samem skrzydle. 

— Jakże się nazywa, bo przecież musicie 
znać jego nazwisko? 

— Znam jak najlepiej, hrabia de Monte- 
Christo. 

c Cóż to za nazwisko? o ile mi się zdaje, 
nie jestto hrabia rodowity. 

a= Nie. Nazwisko i tytuł wziął od wyspy, 
którą kupił. 

— A czy jest hrabią? 

— Hrabią toskańskim. 

— Mniejsza zresztą o to, musimy tytuł ten 
rzyjąć jak i wiele innych —odpowiedziała hra- 
ina, która w rzeczy samej pochodziła z rodzi- 

ny. najstarożytniejszej w stronach Wenecyi— 
a jako człowiek, któż on taki? 

m Niech pani zapyta wicehrabiego Mor- 
cerf. 


— Czy słyszałeś pan, że mnie do pana od- 
syłają?—zagadnęła hrabina. 


— Musielibyśmy być bardzo niesprawiedii- 
wemi, gdybyśmy nie przyznali, że jest on skoń- 
czenie miłym człowiekiem—odpowiedział Albert 
—przyjaciel od lat dziesięciu nie uczyniłby ty- 
le dla nas, eo on, i to z takim wdziękiem, de- 
likatnością, grzecznością, jaka tylko właściwa 
jest ludziom prawdziwie wyższego towarzystwa. 

, — Założyłabym się—podjęła hrabina z u- 
śmiechem -i panowie sami się przekonacie, że 
ten mój upiór jest jakimś bogatym dorobkiewi- 
czem i stara się, abyśmy zapomnieli o jego mi- 
lionach, przez wzgląd na niego samego. A ja, 
czyście panowie widzieli? 

— Co za ją?.... —spytał Franciszek z uśmie- 
chem. 

— Wczorajszą piękną (ireczynkę. 

„,., — Nie, bynajmniej— słyszeliśmy ją tylko, 
jak szczebiotała, aleśmy jej wcale nie widzieli. 

— Cóż to znaczy, Albercie—spytał Franci- 
czek—czy się chcesz okryć tajemnicą? 

—. Za kogóż bierzesz owo błękitne domino, 
w oknie zasłoniętem białym adamaszkiem w pa- 
łacu Rospoli? 

— Wszak hrabia miał trzy okna w pałacu 
Rospoli? 

, — Tak jest, czy przejeżdżałaś pani przez 
ulicę Wyścigów? 

, — Przejeżdźałam; bo któż nie przejeżdżał 
dziś przez ten plac? 

— I nie zauważyłaś pani dwóch okien, za- 
słoniętych żółtym adamaszkiem, a jednego bia- 
łym z czerwonym krzyżem?... te trzy okna na- 
leżą do hrabiego. 

— Ależ to prawdziwy nabab ten człowiek. 
Czy wiecie panowie, ile kosztują takie trzy okna 
na ośm dni karnawału i do tego w pałacu Re- 
spoli, to jest w najpiękniejszem miejscu ulicy? 

— Dwieście do trzystu talarów rzymskich, 
jak sądzę. 

— Raczej powiedz pan trzy tysiące. 

— Czy podobna? 

— Czy ta jego wyspa przynosi mu tak pię- 
kne dochody? 

— Wyspa jego nie przynosi mu ani sze- 
ląga. 

— I na cóż ją kupił? 

— Dla fantazyi. 

— To prawdziwy oryginał. 

— Już to w samej rzeczy—rzekł Albert — 
wydał mi się niezmiernie ekscentrycznym; gdy- 
by mieszkał w Paryżu, bywał na naszych wide- 
wiskach, powiedziałbym, że albo sobie żartuje, 
albo jest jakąś istotą, której zawróciła głowę 
nowoczesna literatura; wczoraj naprzykład rano 
odezwał się dwa czy trzy razy zupełnie po no- 
woczesnemu. 

Wtem wszedł ktoś z nowych gości, a po- 
dług zwyczaju, Albert ustąpił mu swego miej- 
sca. 

Okoliczność ta, oprócz zmiany miejsca, wpły- 
nęła także stanowczo na zmianę przedmiotu ro- 
zmowy, i w godzinę potem dwaj przyjaciele 
wrócili do hotelu. 

Pan Pastrini zajął się już przygotowaniem 
dla nich ubiorów na jutro i przyrzekł im, że 
będą niezawodnie zadowoleni z jego przezorne- 
ści i zabiegów. 

Jakoż na drugi dzień o godzinie 9-ej zra- 
na wszedł do pokoju Franciszka gospodarz 
z krawcem, obładowanym ośmiu czy dziesięciu 
ubiorami włościan rzymskich. 

Przyjaciele wybrali sobie każdy po jednym, 
podług figury, zobowiązali gospodarza, aby im 
kazał przyszyć parę pęków wstążek do kapela- 
szy i wystarał się o ładne jedwabne szarfy w ży- 
wych kolorach, jakiemi zwykle gmin przepasuje 
się w dniach uroczystych. 

Albert ciekawy był bardzo, jak będzie wy- 
glądał w nowym ubiorze, to jest w kamizelce 
i spodniach z niebieskiego aksamitu, ażurowych 
pończochach ze sprzączkami. 

Ubiór taki musiał naturalnie dodać wiele 
wdzięku i malowniczości twarzy młodzieńca, gdy 
jeszcze wstęgą opasał swoją smukłą kibić, wło- 
żył kapelusz „zlekka na bok zsunięty, ze wstąż- 

ami spływającemi na ramiona. 

Franciszek twierdził, że ubiór taki dodaje 
bardzo wiele piękności. 

Turcy naprzykład, jakże malowniczo wy- 
glądali w długich sukniach w żywe kolory, 
a czyż teraz nie są nieznośni w granatowych 
surducikach zapiętych, z greckiemi czapeczka- 
mi, w których wyglądają podobnie do butelek 
z winem 1 czerwoną pieczątką? 

Franciszek powinszował Albertowi, że do- 
brze wygląda i uśmiechnął się z wyrazem, w któ- 
a bynajmniej nie widać było dwuznaczno- 

ci. 

Tak zastał ich hrabia de Monte-Christo. 

— Panowie, jakkolwiek przyjemną jest rze- 
czą mieć towarzysza zabaw, wolność jednak 
i swoboda są pożądańsze; przychodzę panów za- 
wiadomić, że na następne dni oddaję dla was 
do zupełnego rozporządzenia powóz, którego- 
ście wczoraj używali; gospodarz musiał panów 
zawiadomić, że nająłem trzy czy cztery powo- 
zy, które są ciągle na moje usługi; tym sposo- 
bem nie pozbawicie mnie panowie wygody: mo- 
żecie używać jednego, TA wam się podoba, czy 
dla przyjemności, czy dla interesów; jeżeli ze- 
cheecie mnie odwiedzić lub będziecie mieli jaki 
interes do mnie, jestem zawsze na usługi pa- 
nów w pałacu Rospoli. 

Młodzi przyjaciele chcieli coś powiedzieć, 
ale w rzeczy samej, po namyśle, nie było po- 
wodu do, odrzucania ofiary, bardzo przyjemnej, 
przyjęli ją też z podziękowaniem. 

Hrabia de Monte-Christo bawił u nich bli- 
sko kwadrans i mówił o bardzo wielu rzeczach 
i o różnych przedmiotach, z nadzwyczajną ła- 
twością; był on bardzo obeznany, jakeśmy to 
już dostrzedz mogli, ze stanem i ruchem litera- 
tury we wszystkich krajach. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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GAZET POLSIAL. 


Goldzier, Rodgers & Freelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 630 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. Tel. Main 8100. 
Aleksander Dumas Ojciec. 


HRABIA MONTECHRISTO 
TOM IIL. 

W tych dniach wyszedł z pod pra- 

sy III Tom powieści Hrabia Monte- 

Christo. Cena egzemplarza ko- 

BZINJE- 2... 002..n2 N N E ola 80c 


W. Dyniewicz 533 Noble st., 
CHICAGO, ILL. 
m 
NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA 


ma najniższą ceną można nabyć 
w polskiej Firmie 
THE EARION SUPPLY CO. 
Nim kupicie Maszynę do szycia 


napiszcie katalog, który Wy- 
U) Się bezpłatnie. 


ADRESDJCIR: 
THE MARION SUPPLY CO» 
771 Milwaukee Ave. Chicago. I11- 


H. C. Patterson, 


Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy, 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 605, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


Nasz Klektryczny Pasek 


Jeat jedyną powag kuracyą na ałabońci mę- 
skie, choroby nerwowa. reomatyzm, bôl 
glowy, choroby merca i wątroby. Zatrzymuje 
uatychmisat uplswy merko, Zutwy do nu- 
mrenia. Wynyłamy go zaraz po otraymaniu 
$10U z wskuzówkam! ! gwamiucyą. Adres: 


PEOPLES SUPPLY CO., 


146 Canalport ave, Chicago, Ilt. 
(44—45) 


=—————— A 0 WAŃ 
Nowy Wynalazek 

NA WZMOCNIENIE I U: 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 
Tysiące łysych ludzł dostały 
piękne włosy. Wstrzymuiej 
wypadanie włosów s głowy 
w krótkim czaale. W miej- 
ace starych porastają nowe nader bar- 
wae włosy. Laboratorya: 818 Bedford 
Ave. Po szczegóły piszcie pod adresem: 

PROF. J. M. RRUNDZA. 
Hte. W. Box 104, Brooklyn-New Torkh. 


sostaję s£irgymane pODOTTRORE 
s 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 


w Elmhurst, L. l., na r. 1901: 
iPranciegak Kaczmarek, Prasen. 
Jómet Baulc, Wioe-prea. 
Bran. Furmański, sêkr. prot. 
Stan. Bicitaki, sakr. fin. 
Jan Marchlewski, kasyer. 
Jómat Luczak, marszałek, 


PREMIE... 


Tak samo jak kalążki do nabożeństwa, 
powłeściowe i Inne, wydaje sią na 
premią następujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przeayłką lub też może sam ©- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do- 
chodzi do Ich miejscowości. 


Fierwazy Rocznik Tygodnika Powiościowe- 
Maakowege, w mocnej oprawia, ozdobiony 64 
inami. zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
dirka Hetmańska, Krwawe Hiaroty, Obrazek s 
massaj ziemi, Partyjka cztosika czyli sakład wy: 
grany, Dwaj aasiadzi. Poczciwi Judzje, Cnota í 
wina, Bzymak f! Handzja, Plarwsza pycha—dra- 
łakomatwo, Bóg nia opan: kio sią Nań 
«puści, Hzymon a Zawiń!. jaanki Wielkanocna; 
wiae  włantak czysto polskich — Indowych, o: 
Brazków historycznych. baśni t wi "T 
Je opisów rozmaitej treści. Cena ,. , ©l. 
Miódmy koesnik Tygodnika Powiedctewo- 
Siaukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Pona 
ry dom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogami. 
Kamiński, Bianiataw młody Pustelnik. Wiasławłi 
Moje leczenie wodą ka. 8. Kneinna, Kościnaska 
pod Raciawicami, rta Genui, Boha- $i 
terka z powniania 1868 r. Oena . . 1. 


ka, Rekrut. Cena . . « . : : « . 
Bziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo 
rep Zawiera: Siada hrabina, powieść 
Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 
ma kilkndziestacia rycinami. = Wierna Hória 
„asyl Zwyciestwo Wimy Katolickiej. Powieść z 
«obranego czaso. Bardot i PE pa Obrag 
dewy w 3 akiach ze śpiewami, — Huród Beba, 
Krotochwiia w ? aktaci przaz A. B. Zcziebiow- 
skiego. Nowalk! Amery ahokie. Tłómaczył z 
angielskiego C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwa 
Żony, komedya w 3 aktach ze śpiewami | tań- 
cam), aatal prawdziwago zdarzenia A. 8. 
ZBdziebłowaki. — Uliczolk Paryski. komedya w 
4 aktach z francnakiego, tłómaczył Majeranow- 
ski. — R 0) przykłady = hietoryi polskiej. 
Zbiór wadrów dzie naici, pracy, nanki i poświe- 
"KD kraju jakiumi sią nazi PO od- 
i, — skarbczyk poczy 
ahiej, Cons < A lá 3 « $1.00 
Dztesiąty Rocznik Tygodnika Powieściewo- 
Kaukowega, w mocnaj oprawie, sawiara: Branki 
m Jaayrza, Dwaj hracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmincia, Papngi naszej ba- 
bani, Aptakarz Polski. Robert Diabet, Dobranoc 
aqsioàsic, Prima Ap a, Toast polski, Zaczaro- 
wana sroka, Ory!, Janie królawican ńar-ptakn 
4a wilkn wiatzołocie, Dziwne podró- 1.00 
ás na lądzie i na morzn. Cena . . . 
Jedennaty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
aakowego, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
"anna, Narzeczona ukasańca Czyli WARE 
Bastylii. Harold król c; ôw, czyli 
Bdaleńskie, Zabobon czyli pakawacy 1 Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabio 
f Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn Djabejski, na 
górze wiedeńskiej, ozyli rycerz Gintet 
ga Bzwaroanan. Cana . . . . . . e 
Crtaranaty Rocznik Tygodnika Pawieściowe- 
Nankewego w mocnej PE: zawiera: Przez 
waayatkie piak; Bartak Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, bydła, świn, owiec ! psów; Trzeci 
maja, Btary shiga. "Dolina Aimeryi czyli dabro- 
tliwość Boska, Hania, Nagroda cnoty. Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli polski "Un- 
cla Ram,'' Zamek nad Czarnem morzem. Janko 
muzykant, Żółty ganaral, Wesele na Prądniku. 
Bos szczęścia, Bartosz z pod Krakowa, czyl 
dożywocie w letargu. Z głodu sią ożenił, Trzy 
boja, Hrabia parohkiem n kmiecia, Podejrzana 
-oaoka, Zochna hrabianka, Panie kochanku, Ko- 
bliżniego awego, Ojciec gawąda. $1.00 


WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII £ FO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODKIKA 
POWIEŚCIGWO-NATKOWEGO: 

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacanie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
ayika ar na Express offisie. — 2) aseta 
m y 
Kto jnś wybrał? premię, a chciałby uzyskać je- 
anega obecnia eeik niech opłaci 
Qasetą !eazcze na rok šel. — P 
półroaznie inb kwartalnie na “Gazetą Polską,” 


ma na cały rok naprzód. — £) 


BAJKA CHIŃSKA. 


W głębi wielkiego państwa 
bogdyhana leżała mała wlo- 
szczyna. 

Na polach szumia y łodygi 
ryżu, rosły krzewy herbaty, 
a wołoko uwljali się ludzie o 
żół ej cerze; skośnych oczach, 
z długlemi warkoczami, jak 
przystol prawemu Chińczyko- 
wł, Cicha to była włoska, 
nigdy jeszcze nie postała w 
niej noga cudzozłemca. 

W wiosce mieszkało zgo- 
dne małżeństwo Tsln-tao i 
piękna Lu. Tsin-Tao uprawiał 
pole, Lu przygotowywała o- 
blad i na wieczerzę garść ry- 
żu I filiżankę herbaty. Płacili 
mandarynowi podatek i żyli 
soble spokojnie. 

Pewnego razu Tsin Tao u- 
dał się z ladunklem herbaty 
do miasta, gdzle już spotkać 
można było cudzoziemców, ku 
wielkiej przykrości włernych 
poddanych bogdyhana. 

Wracając do domu, ujrzał 
na drodze jakiś przedmiot, wi- 
docznie zgubłony przez jedne- 
go z ''obcych djabłów”. 

Chciał minąć go ostrożnie, 
lecz clekawość  przemogła. 
Podniósł przedmiot, Spojrzał 
ł padł na kolana... Z tabli- 
czki patrzała na niego twarz 
żółta, opalona, o skośnych o- 
czach, z głową ogoloną I war- 
koczem. 

— To żywy portret mego 
ojca! — zawołał Tsin Tao. — 
Ale skąd się wziął? Chyba 
dobre duchy zesłały mi ten 
obrazek z kralny zmarlych. 

Wstał, owlaął drogocenny 
talizman w cienki papier i sta- 
rannie ukrył za pazuchą. 

Powróclwszy do domu, nie 
powiedzłał nic o swym skar- 
ble pięknej Lu, obawiając się, 
aby wieść o talizmanie nie 
rozniosła się po świecie, Kto 
wie, coby o tem pomyślał 
mandaryn, a z nim nie ma 
żartów. Jest sprawiedliwy I 
lubi bardzo bić w pięty. 

Tsin ao umieścił Ttedy ten 
skarb w różowym wazonie 
porcelanowym, który odzie 
dziczył po ojcu i który stał 
na uboczu. 

Wazonu tego jako drogiej 
pamiątki nle wolno było ni- 
komu dotykać. 

Od tej pory żył Tsin tao 
w cłągłym niepokoju oczeku- 
jąc czegoś nadzwyczajnego od 
portretu swego ojca, zesłane 
go przez dobre duchy. 

Często porzucał pracę na 
polu I wracał do domu, aby 
ukradkiem sięgnąć do wazonu 
i przyjrzeć się portretowi oj 
ca, Piękna Lu w niedługim 
czasie przekonała się, że żró- 
dło niepokoju, jaki gnębił jej 
męża, kryje się w różowym 
wazonie, 

Upatrzyła kiedyś chwilę od- 
powiedalą | sięgnęła do wa- 
zonu. Rozwinęła papier, wy- 
jęła błyszczącą tabliczkę, spoj- 
rzała na nią—ł skamieniała z 
oburzenia, 

Na tabliczce zobaczyła o- 
braz kobiety, Więc taka jest 
przyczyna troski jej męża? 

Ach, ci mężczyźqi! A ma 
też do kogo wzdychać! Twarz 
żółta, oczy złe, brwi ściągnię 
te, zmarszczki na czole! Toż 
to złośnica jakaś! 

A ona, La, zawsze uprzej- 
ma, miła | zapobiegłiwa! Ale 
IE tego! Czekaj panie mę- 
żu 

Na tę chwilę właśnie wra- 
cał z pola ryżowego zamyślo- 
ny głęboko Tsłn Tao. Lu u- 
kryła się za drzewem i gdy 
mąż nadszedł, wybległa prze- 
ciwko niemu | podnosząc do 
góry błyszczący przedmiot, 
zapytała groźale: 

„— Co to jest? 

— To jest — odparł zmie- 
szany Tsia Tao— portret ojca 
mego, zesłany mnie przez do- 
bre duchy. Ale proszę cię, 
Lu, nie mów o tem nikomu, 
gdyż talizman tracl swą siłę. 


— Ahal mam milczeć—za- 
wołała Lu. — Nie, niech się 
cała wioska dowie, sam man 
daryn nawet, jaki to talizman 
ukrywasz. Czy chcesz we 
mnie wmówić, że to nle jest 
portret kobiety, która oczaro- 
wała cię tym właśnie tali- 
zmanem? 

Z za płotu ukazała się twarz 
pomarszczona, porośnięta sł- 


w. DYNIEWICZ, ESL pap włosem, i drżący głos 


odezwał silę: 

— Dzłeci, niechaj 
duchy będą z wami! 
słę kłócicie? 

— Zona moja oszalała, do 
bry bonza|—odpowiedział Tsin 
Tao. — Miałem schowany w 
wazonie portret ojca mego, 
a ona twierdzi, że to jest por 
tret kobiety. 

— Tak! krzyczała Lu, — 


dobre 
O co 


ukrywasz portrety kobiece, 
mnie zdradzasz, obrzydliwy 
człowiecze! 


— Cicho dzieci! — mówił z 
powagą bonza — pokażcie mi 
przedmiot, co stał się przy 
czyną k ótni. Ja was rozsą: 
dzę. 

Oboje przystali na to. Prze- 
cież bonza, człek pobożny i 
dobry, widział kawał świata, 
znał wiele rzeczy.  Patrzeli 
więc na niego małżonkowie z 
szacunkiem, czekając co po- 
wle, 

Bonza nle spieszył slę. Pa- 
trzył na tabliczkę, gładził si- 
wą brodę, wreszcie rzekł: 

— Dzieci, porzućcie kłótnie 
i żyjcie dalej w zgodzie. My- 
licle się oboje. Obrazek ten 
nie przedstawiła anl twego 
ojca, Tsin Tao, ani żadnej ko 
blety, o piękna Lu! Wyo- 
braża poczciwego bonzę, któ- 
rego za cnoty dobre duchy 
wzięły do nieba. Taki tall 
zman powinien słę tylko w 
ręku bonzy znajdować. 

Schował błyszczącą tabli- 
czkę do torby, pobłogosławił 
pogodzoną parę małżeńską i 
odszedł, myśląc w duchu, ile 
też dostaułe od ''obcego dja- 
bła” za srebrne lusterko. 


HISTORYA KAPELUSZA. 


Kapelusz damski ma swoją 
historyę. Kiedyś od począ- 
tku śwłata, kobiety przez dłu- 
gle lata nie nosiły żadnego 
nakrycia głowy, późaiej za- 
częły używać kapelusza tylko 
dla ochrony przed słońcem, 
Kapelusz ten nie odznaczał 
slę elegancyą; był to prosty 
daszek słomiany. 

Greczynki I Rzymianki przy 
krywały głowy zawojem, z 
pod którego umiały rzucać 
zabójcze spojrzenia. 

Zamiast kapeluszy, Rzy- 
mianki i Greczynki nosiły 
wspanlałe fryzury, zdobne w 
kwiaty i drogie kamienie, a 
nawet używały... włosów fał 
szywych, co słę I w naszych 
czasach zdarza, 

Japonki dotąd nie noszą 
kapeluszy, zadawalając się wy- 
sokłem uczesanlem, do któ: 


rego spotrzebowują zadziwia: | 


jącą ilość szpilek i ozdób. Na 
hańbę płci brzydkiej trzeba 
przyznać, że pierwszy strojny 
kapelusz zdobił głowę męż- 
czyzny. 

Sredniowieczny kapelusz 
męski, z drogłej materyi, o- 
zdobiony piórami i droglemi 
kamieniami — jest prawzorem 
obecnego kapelusza damskie- 
go. Rycerze to pierwsi po- 
częli nakrywać głowy kapelu- 
szamł, zdobnemi w pióra i 
hafty, wtedy już, gdy piękne 
kasztelanki tylko dla ochrony 
przed zimnem  przykrywały 
główki czepeczkami. 

Z kombinacyi tych czepe- 
czków z kapeluszami męskie- 
mi, po wlelu zmianach, prze- 
róbkach, rewolucyach, spro- 
wadzonych przez mody XVIII 
wieku, powstał współczesny 
kapelusz damski. 

Współczesny kapelusz dam- 
ski! To rzecz, którą opisać 
bardzo trudno, tem bardziej, 
że więcej jeszcze od samego 
kapelusza, zależy na umleję- 
tności noszenła kapelusza, tak 
samo, jak od twarzy więcej 
zależy piękny uśmiech, a od 
ładnej figurki — zgrabne ru- 
chy. Kapelusz damski — to 
szczyt kobiecej elegancyl | 
smaku. Jednej twarzyczce do- 
daje pięknego zakończenia lub 
stanowi powabną ramkę, u 
innej — krzyczy rozmiarami, 
barwami, oryginalnością”, 
Do paryskich specyalnych ma 
gazynów kapeluszy dążą przed 
sezonem całe zastępy modnia- 
rek i właścicieli magazynów 
damskich na przegląd toalet 
i nowych modeli kapeluszy. 
Pobobno za model kapelusza 
każą soble czasaml płacić po 
1000 franków, bo też *'auto- 
rowie” lub “autorki” uważają 


je za dzieło sztuki. "Tę a- 


grafkę przypięłam po czterech 
dniach namysłu. To nie ka- 
pelusz — to arcydzieło sztuki, 
smaku i natchnienia!” 


PANSTWO BEZ KOBIET. 


Czytelnicy nasi może nie 
włedzą o tem, że na konty- 
nencie europejskim znajduje 
s'ę rzeczpospolita, gdzie czło 
wiek mógłby chodzić od gra- 
nicy do granicy z latarnią, 
jak niegdyś Dyogenes po 
rynku w Atenach, a nle zna- 
lazłby żadnej niewiasty. 

Ta bezniewieścia rzeczpo- 
spolita rozciąga się na półwy- 
spie zwanym Atos, który sze- 
rokim pasem wrzyna się w 
morze Egejskie (greckie), wy: 
chodząc od stałego lądu ture- 
ckłej prowincyi Chalcydyki. 

Półwysep odznacza się nie- 
zwykłem bogactwem przyro- 
dy; dla tego niektórzy nazy- 
wają go wprost ''rajem, tylko 
że tam brak absolutny istot z 
rodu Ewy”, 

Na półwyspie mieszka mnó* 
stwo mnichów w klasztorach, 
jako też anachoretów, eremi- 
tów w osobnych klauzach po- 
rozrzucanych wśród gór, ja- 
rów i przecudnych lasów, 
tworząc osobną rzeczpospolitą 
z rządem całkiem niezawisłym. 
Cały rząd polityczny I admi- 
nistracyjny spoczywa w ręku 
24 członków starszyzny, która 
stę wybiera z dwudziestu o- 
pactw, mając swoją słedzibę, 
gdzie się zbierają na sejmy 
(synody) radząc, uchwalając 
i wydając wyroki prawomo 
cne, w mieścinie Kasya, 

Najwyższej tej radzie przy- 
dany jest wprawdzie turecki 
urzędnik (aga), który atoli 
wykonuje tylko zapadłe wy- 
rokl, młanowicie na winowaj 
ców. Lecz I temu nie wolno 
mieć personału  kobłecego. 
Niewiastom wogóle wzbronio- 
ny jest absolutnie pobyt w tej 
rzeczypospolitej, Raz kledyś 
przedostała się tam Angielka, 
lecz strażnicy rzeczypospolitej 
ujęlt bledaczkę i bez miłosier- 
dzia zmasakrowali. 

Jak ci mieszkańcy obywają 
się bez kobiet, bez których 
ogniska domowe są prawie 
niemożliwe, tego czytelnikom 
wyjeśnić nie możemy, bośmy 
tam nie byli. 


U lekarza. 
Lekarz: — Co jadi dzisłaj 
wasz mąż na obład? 
— Woółowinę, 
— A z apetytem jadł? 
— Nie, z marchwią, 


"Na nauce religii. 
Nauczyciel: — Co trzeba 
najprzód czynić, aby slę do- 
stać do nieba? 
Jasiek: — Trzeba najprzód 
umrzeć, panle nauczycielu. 


Na sądzie: 

Sędzia: — A więc w kłó- 
tal rzuciłeś na głowę przeci- 
wnika kufel od piwa, który 
się rozbił na tysłąc kawałków? 

Oskarżony: — Nie wiem, 
panie sędzio, bo kawałków 
nie liczyłem: 

Okoliczności łagodzące. 

— lIgaacy Kobylak, za kra- 
dzież sukna zostałeś skazany 
na trzy lata więzienia, Czy 
oskarżony mie ma nic do po- 
wiedzenła na swoją obronę? 

— Owszem, proszę pana 
sędziego, w sprawie mojej 
zachodzą okoliczności łago- 
dzące. 

— Jakleż to są okoliczno- 
ści łagodzące? 

— A to proszę pana sędzie-' 
go, myślałem, że się ta kra- 
dzież nie wyda. 

W sądzie. 

— Więc udowodniono wam, 
że skradliście poduszkę I pler- 
nat panu aptekarzowi. Co po- 
wiecie na swoją obronę? 

— Panle sędzio, żona mnie 
prosiła, abym jej przyniósł co 
z aptekl na spanie. Cóż mia. 
łem robić? ... 


Lskkie obowiązki. 


Gospodarz domu (do no- 
wej służącej): Uważaj sobie, 
tu wszystko idzie podług woj- 
skowej akuratności; o szóstej 
wstajemy, o dwunastej oblad, 
a o dziesiątej spać. 

Służąca: No, jeżeli nic wię- 
cej nie ma do czynienia, to 
z tem sobie dam jakoś radę! 


1 ZDROWA 
WĄTKUBA. 
Utywajcie Dra Bonkera Compleziea 
Qream 1 Dra Bonkera Mydło na Ka 
plekayę (Dr. Bonker's Oomplszton Ses, 


TAJEMNICĄ pea 
6 


pI se p 
mie prueu ich rzadkia wiano lecznicze. Przy» 
ezyniają sią da zdrowej | pięknej jak akeamii 
gary, a jakiej utrzymania każda niewiasta sia 


Dtrzymajcie wasza wątrebą w stania 
mym nruaz używanie pigułek zwanych Dr. Boa, 
Tg M kosi LEM ZE. Sr A= be 
nęde m 
usizadje R a ro ret atrada 
Ta akim- 
a e <> wajpiE 
T. Z. XELOWSKI, 
APTEKARZ POLSKI, 
709 Milwauke Ave. 


TYLKO 25 ct. 


za tuzin papieru listowego I da pisania po- 
winszowań, ozdobionego pigknemi kwiatka- 
mi. 6 tusinów za $1.00. Dajemy dobry zaro. 
bak agentam. Adres: 


A. ZVINGILAS & CO. 
Box 234 Lawrence, Masa. 
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Nle kupujcie nie nie warte pudła. Jeżeli chce 
cia nabyć dobrą harmoniką, to plazcie po now 
ilustrowany katalog barmonik i wielu innych 
ciekawych rzeczy do 


8 KELTONIK, Ponxutawney, Pa. 
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> bośwledczony I znany na cały Świat 


DrHAM 


ssosiadający dyplom Se) 
łepszej szkoły lekarskiej 
t Bellevue Hospital Med- 
rcal College” w New Yor- 
p+u, po odbyciu podróży i 
ywizytacyi różnych szpitali 
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SE za) rwioto NU niej 
poż owe, pushlinę, ran: ory nA 
i as: TÓŻĘ, choroby kigek. ból Krzyża iw plo- à 
a 


tyfus, odre, glisty. rohactwo, | 
es A Eottuny, choroby jelit 1 prywatne ta 
ULECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN.@ 


I Jatelicierpiez, a atraciłeś nadzieją wylacze-| 
Jak nda się zaraz do Dr. Ham po radą. Dr.1 
Aam wyleczył już tysiące Indri, którzy drogo 
zcłerpioli a przez innych lebarzy ani w szpita- 
Flach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wazą @ 
árie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym god 
Inolecają: Udajcie sią do niego, to waa wyleczy. 
Va CHOROBY :ZARAŹLIWE, ri 
a a płci (czy to nabyte lnb z rodziców prze- 
EEC, Skokach prędko, tak ta aięff 
nigdy nie odnowią. Nie trzeba ala wetydzić,4 
'tylko leczyć, bo zaniedhywanie takich choróbw 
jporowadza złe skutki na EUR? 0 
PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu ndzie- 
jst rady darmo. Opiazcie chorobą, podajcie wiek à 
chorego, przyśliścia w liście 2-c8ntową markęw 
jjpocztową, to dostaniecie odpowiedź natych- A 
miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można” 
| pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: è 


` DR. C. B. HAM àù 
11508 National Union Bldg. TOLEDO, 0.6 
||  Napiszciedo Dra. Ham. 4 


toradanic nie kosztuje. 
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50 YEARS" 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGN 
COPYRIGHTS &c. 


Anyona sending a skeich and deacri lon may 
quickly ascertain ocur opinion free whether an 
invention is prubably patentable. Communica- 
tiona strictly onnndential. Handbook on Patenta 
sent free. Oldest sĘency for securing patenis. 


Palents taken throogh Munn & Co. receive 


without charge, in the 


"Scientifie American. 


A bandanmely ilinatrated weakly. I.arzoat eir- 
culation uf any acientifc jnurnal. Terma, 3 p 
MU fonr montha, $L Sold byali newadealere. 
[i 
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Pastorałki 


KANTYCZ KA czyli ; Kolendy, 


obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 


Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy HR 

Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 

zawiera a wesołe ludu w czasie Świąt 


poprzednio, a kosztuje tak samo tylko * ƏC 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 


a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera dk 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 
szopkę dla małych dziatek. 
Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


JASEŁEK. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 cent. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois, 
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"KNE " 14" PRZEZ ZAKYTPNO JEDNEJ Z NASZYCH 
WESEŁ SWÓJ DOM DOMOWTCH SKRZYNEK MUŁYCZNYCH 
FR 7 P Jest w nalleprzy | najtańrzy inatroment mu- 
| zyczny. Daje więcei prze jen:ności, aniżeli $108 
sł organy | pogua na nim grać jakąkolwiek maelo- 
dyę. mencla tym nawet dzi-cko grać 
którzy ten instrament sobie ku- 
p "ni, ponieważ przeszedł ich ocze- 
» iwania. vdyż gru przeszło 600 kawałków, jak te 
JĄ wykazuje linta z każdą skrzynką muzyczną po- 
nyłoną. Można ją cżywać w como, w towarzy- 
siwach | w czasie różśny.h zgromadzeń towarzy- 
rkich. Opiaci ele w jednej nocy, skoro użyta do 
przygrywania do Lańca. Gra hymny, marsze, 
walce, polki, polaf-mazurki, kadrylc, jk rów- 
nież najnownze śpiewy popularne oddaje tem 
Inairnineni z iaka doskonałością jak tylko naj- 
lepni muxzykanci mogą. Wałek, jaki widać na 
rycin'e, ma stalowa rztyfciki, ktore grają pod- 
czas giy walec rię obraca. How uszy js lub 
tan ec bez zatrzymania Ten inatrameni korzta- 
je ARA nk ŁA piakne harmoniki 
L pu najniższych canac ożeli jrońlecie dzisiad 
$200 jako zaliczkę. poślemy wam Domową Bkrzynką Muzyczną zaraz, a przy odb orze 

ciecie mezie, t. j 00. Agenci dubrzo zarabiają. NIEAC KaTa 6 

NTANDAND MANUFACTURING (O. 29 Berkman at, Now Nark P O, Box 1149 Dep 45. 


4. ZOBBWAZELŁ 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 24x2 cale, jak przedstawia rycina. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z polskiemi podpisami na każdym ka 
rasku. W każdym domu katolickim taki żywot Pana Jezusa znajdo- 
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c- 


[> Obrazki do książki do nabożeństwa rozmiaru 3x4 cale, z pod- 
pisem u dołu i A WERE modlitwami na odwrotnej stronie stosu- 
wnie do świętego lub świętej, za sto sztuk $1.00 

E Takie same obrazki tylko rozmiar 34x4 cala 100 sztuk po 75e.- 


T W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, Chicago, III. 
DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


także zwany Wolta krzyż, wy- g Przad użyciem ras na dzień * 
naleziony został y Ansty! przed e gk nalaży krzyń ten wło- 
kilku laty, 1 wxrótca wszedł w yé do letniego octu na 

użycie w Niemczech. Francyi, minat Dla dzieci Asay Y 
aabezym occie. 


fasanan! 1 innych europaj- 
Krzyż ten kosztuje 81.80 | 


skich lezy e używa- 
aka ek lacznicz | wysołamy go ma cała Bian: B 
LL raumatyzmowi í w 1 da Kanady. Gwarantnia: UB 
nym chorobom. krzyż tan działa skntecznjej, nią 
Diamond elektryczny krzyż le- Ą cła od 19— 20 
czy renmatyzm, newralgig, bole- rożazy. pmago irodha ls- 
ici w NET wawnętrzne do- czniczego jak ten krzyż nio ma 
legltwości, słabość, narwowość- BM dlatego powinen się znajda 
rostargnienie, bezsenność, by- SBD w każdym doma, w posiadaniu 
nara: paraliż, epilepsyg, apo- 


prze- 
a in- 


każdego członka rodz 

chorego czy adro wego e 
Przyślij jednege delara praaa 

Expresa, Money Order lob a 

1 „iti LC a my wy! 
armo lamond ik 

krzyż. lub 6 za SRO T 
"Tysiące podziąkawań odalra- 

Hdmy od onóh, która zastały wy- 

cf pin krzyża. Po- 

a padajam łk; 

w PRZE podziękowaś. z orra 

NĘW ORLEANS, La, 28 Lutego, 1902. — Bzanowny Panie! — W załączeniu posyłamy pana 

$5.00 ma pięć krzyżów elektrycznych. Te któreśmy peprzednio otrzymały, przynorrą cudowną 

ulgą. Prosimy o jak pajszybesa nadesłanie. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 284 Douphine rę 


Now Orleans, La. CHE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 
308 Milwaukee ave., Dept 59. Chicago, III. 
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_ POSZUKIWANIA. 


Ogłoszenia pod tą rubryka kosztują 
na jeden raz 50c. na trzy razy $1 00. 


ZEGARMISTRZ Polak, ezło- 
wiek młody, niedawno przybyły 
z kraju, znający specyalnie stołową 
robotę, poszukuje pracy w swoim 
fachu. Pakawa zapotrzebowania 
proszę zwracać pod niniejszy adres; 
Adam Kotowicz, 194 ave, E. 
Bayonne City, N. Y. (41—48) 

PAPIFROSY. Sa eror. 
możecie dom € dobry tytoń odvmule. Funt ro- 
akiego $100. 100 p" Roz. azzynka du papie- 
Poj 10e. Adres: I- Hertz, ? PRE: 

Antoniego Domagal- 
skiego, rodem z gub. płockiej, 


- przebywającego 13 lat w Ame- 


ryce, poszukuje siostra Apolonia. 
Ktoby o nim wiedział lub on sam 
raczy mi donieść pod adresem: J. 
Gurzyński, box 125, Catasauqua, 
P m 

Pa., Lehigh Co. (47—49) 
e 

PTE /AV trzeba. Odsryhmy 
M EZOZ Y ZN RAE a New Yorku 
na pocztowych okrętach do Hamburga lub Bre- 
men za cena $800, jeżeli chcą pracować na ©- 
krecie przy lekkiej robocie przex 8 da 4 godzin 
dziennie. Żałosić się albo plrać należy do ln- 
ternational Ehippinz Office, 5 Clinton Bt., lub 
TA West st, New York 4 

£ karar g= rantowana. 

Radykulna Łynina  Ługiery, wypada- 
nle włoaów i wseclkie choroby czaszki leczymy 
saa pomoca nninow-zej metody apecyallatów. 
Adróa Prof. BRUNDZA, Brodway £ 30. 8 st, 
Brookyn New York. (30— 1908) 


Szymon Miedziakie- 
w icz poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez swą żonę Wiktoryę 
Miedziakiewicz, 330 S. W. st., 
Shenandoah, Pa. (45—47) 


chcecie posyłać pieniądza do 
J EŻ ELI starego Eei najapieezniejszym 
1 najpewniejszym sporobem, piszcie po cyrku- 


lerze do Izydora Hera, Anatro-Rursian Bank, 
2 Carlisie 8t, New York. (45—48) 


chcecie sprowadzić krewnych 
JR? t l 1 lub przyjaciół ze starego kraju 
Ma po ceny I Informacy, których bezpła 
nia udzielimy  lzydor Herz, Aaso Russian 
Hank, i Carifsie 8t., New York. (45 —48) 


A chcecie pomocy prawnej, iwia- 
JEŻ E LI domej przez konsola potwier 
dzonej lub potrzebujecie jakiegokolwiek legalno- 


go dokumentu, piszcie po Informacye do lzydo- 
ra Herz, 2 Carlisle Bt, New York, (45—48) 


DO SPRZEDANIA piekarnia 
*w postępowy i praktyczny sposób 
urządzona, a przytem bardzo dobrze 
opłicająca się, bo znajomością 
swego fachu,  sumiennością i 
wreszcie grzecznością potrafiłem 
zjednać licznych i stałych od- 
biorców pieczywa w jednej z naj- 
większych dzislnic miasta Mani- 
towoc, zamieszkałej przez Polaków 
i inne narodowości, wśród których 
innej piekarni nie ma. Całe urzą- 
dzenie i oi wy żywy 
i martwy sprzedam tanio Pola- 
kowi, który zna się na tym fachu 
i posiada język niemiecki i an- 
gielski. Rent domu, w którym 
mieści się moja piekarnia, jest nie- 
słychanie tani i pewny na długie 
lata. Sprzedaję ten mój interes 
z powodu wynaleziobego prze- 
zemnie pewnego patentu, który 
mnie zapewnił inne również ko- 
rzystne stanowisko. Pisać proszę 
do: J. Weinert, Marshall sta 
Manitowoc, Wis. (48—48) 


męśczyzn potrzeba, a, chcą alg 
udać da Buropy na okrętac paes 
akich ua soma $7 do $10, — J. Hera, 

agent, 2 Oarilsle W. Nów York. (43—48) 


Maryanna Brzostek 
rodem z gubernii łomżyńskiej, 
która od trzech miesięcy przebywa 
w Ameryce, poszukiwana jest przez 
swych braci Józefa i Franciszka 
Brzostek, 5 Monroe st., Śchenec- 
tady, N. Y. (46—48) 


K OB || ETY cierpiące na ból głowy lub 
nleregularności niech nży- 
enja Ziełewą Harbatę Nmith a. Reguluje ać 
organizm, przeczyszcza | wabogaca krew, doda- 
ja czerntwości ! czyni życie przyjamnem. Cena 
paczki toc. Używać jej można z wielką korzy- 
Bcią dla zdrowia, jak RZA herbatą. Adres Mr. 
Smith's Moutain Harn Tea, 170 W. Division et., 
Chicago, ili. (Należytość należy przesyłać w 
markach pocatowych,.) x 


VE: wam wypadają, 16 my 
è Ranraninjany Ze rista nowa 
H wynalariane lekarsiwa uwol- 

oi głowy z łupłeży, wamocni 


korzenie, powstrzyma od wypadunio (w miejscu 

padnigtych wyroanę nowa. ladn, pęsta, mięk- 
kie I wzfhiocniane RE Przyń'cie 81.00 a o 
trzymacie butelkę tago lekarstwa ua prúhg. Adres 
"ANIMATOR", 3856 Auburn Ave., Chicago, [IL 


mai” Kto ma jaki grunt kupiony 
w Wisconsin, Minnesocie i w in- 
nych stanach, a na nim nie za- 
mierza się już więcej osiedlić, 
może takowy łatwo sprzedać za 
pośrednictwem Kantoru Polskiego. 
C. W. Dyniewicz & Co., 805 Mil- 
waukee ave., Chicago, Ills. (x) 


nap U Rodacy obstalo- 
OI ŁA PKI. wujący książki, 
a życzący sobie mieć na Gwiazdkę 
opłatki, niechaj dołączą 10c. Sa- 
mych opłatków (bez Książek) nie 
wysyłaniy, bo się w przesyłce ni- 
szczą. W. Dyniewicz, 


Jan Wąsik rodem ze wsi 
Piotrówki w Galicyi, przebywa- 
jący przez 18 lat w Ameryce, po- 
szukiwany jest w bardzo ważnej 
sprawie przez swego syna Stani- 
sława Wąsik, 1022 Frity st., Pitts- 
burg, Pa. 8. S. Kto mi o nim 
doniesie lub on sam otrzyma $10 
nagrody. (44—49) 


Ostatnie Wiadomości. 


— HAVANA, Kuba, 24 
Listopada. — Ośmiu straj- 
kerów zostało zabitych a 
więcej niż stu poranłonych w 
starciu się dzisiaj robotników 
z policyą. W liczbie pora- 
nionych jest ọ pollcyantów, 
Starcia się trwały przez, cały 
dzień lecz z nastaniem nocy 
zapanował jaki taki spokój. 
W Havanle, wskutek straj- 
ku I zaburzeń, cały biznes 
ustał. 


PRAW NIEMIECKICH 
yrahlany. jest znakomitym przeciw 


BOLOM W PIERSIACH, 


Reumatyzmowi, Neuralgii, itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecie 


*KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


K Jedno z świadectw zaanych oobistość: : 


Naw York.d.i3 Grudnia 1897 


Wiadzac.ze Dr Richtera 
m4 "*KOTWKCZNY PAIN EXPELLER 
©, był polecanym przez wialu 


=, lakarzy i inne znane osob- 
m2 sjańci.ija moją rekoman- 
ER Paaddok) 


a reoni Gia ria 
25ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lubu 
F.Ad. Richter & Co.,31a Pear) St., New Lork. 


. p. . . 
Wiadomości (bicagoskie, 
Pierwszym  Japończy= 
klem, który przyjął poddań- 
stwo Sianów Zjednoczonych, 
jest Józef Tamaka. 
Dotychczas żaden Malaj- 
czyk nle był naturalizowany 
w Chicago. Tamaka jest oże- 
niony z białą kobłetą od 12 
lat. Przysięgę na wierność 
Stanów Zjednoczonych ode- 
brał od niego sędzia Tuthill. 
Przed kilku tygodniami sę- 
dzła Carter nie chciał od Ja- 
pończyków uznać l odbierać 


przysięgi na obywatelstwo 
Stauów Zjednoczonych. 


— H.Washburne zorga- 
nizował spółkę z kapitałem 40 
milionów dolarów, która chce 
uzyskać od miasta pozwolenie 
na pobudowanie drogi pod- 
złemnej w śródmieściu. Te 
drogi podziemne mają być 
tak obszerne, aby kursować 
mogły tramwaje, pomieścić 
wodociągi, rury gazowe, druty 
elcktryczne | tuby pneumaty- 
czne, służące do przesyłek 
pocztowych. 

Inżynierzy obliczają, że bu- 
dowa takiego tunelu na dlu- 


| gość jednej mili, kosztować 


będzie półtora miliona dola- 
rów. Komitet wyznaczony 
przez radę miejską ma zbadać 
całą tę sprawę | przedstawić 
ją na regularnem posłedzeniu 
do rozstrzygnięcia, 

W każdym razie byłaby to 
rzecz znakomita dla naszego 
młasta, bo ułatwiłoby to ruch 
I komunikacyę w śródmieściu. 
Projektodawcy nie wątpią, że 
uzyskają koncesyę na budowę 
tej podziemnej drogi. 

— Straszną hańbą okrył 
pollcyę naszego grodu *'stróz" 
porządku Í bezpieczeństwa pu- 
blicznego P. T: Mahoney. Na 
podstawie * zeznań Tomasza 
Barry i J. Clark, głównych 
sprawców rabunku w składzie 
jubilerskim B. Hagemann'a, 
sąd przysięgłych uznał poli- 
cyantaMahoney współwinnym 
rabunku. Kradzież tę upla- 
nowalł złodzieje wraz z poli- 
cyantem. 

I dziwić słę jeszcze, że w 
mieście naszem nikt nle jest 
pewaym swego życia ani 
mienia. 

— Do czego pijaństwo 
doprowadza, niech sobie za- 
pamiętają ci, którzy za często 
lubią zaglądać do szklanki i 
kłeliszka. Kapral Hopkins z 
koszar wojskowych w Fort 
Sheridan pił siedm dni ł nocy. 
Przepił wszystko co mlał a w 
końcu upadł na udar serca na 
ulicy I wyzłonął ducha. Ob- 
dukcya zwłok wykazała, że 
śmierć nastąpiła wskutek 
przepicia. Ileż to ludzi glnie 
taką śmiercią a pomimo to pi- 
jatyka jak zaraza grasuje 
wśród społeczeństwa ludz- 
klego. 

— Na mityngu odbytym 
w Auditorium, zwołanym przez 
Irlandczyków, zebrało się 4 
tysiące publiczności. Gorące 
mowy wypowiedziell wpływo- 
wł Irlandczycy na temat — 
co mają Irlandczycy czynić, 
aby odzyskać niepodległość, 
Na prowadzenie wałki z po- 
tężnym Alblonem zebrano po 
między obecnymi kilka tysięcy 
dolarów. 


— Niesłychanej kradzie- 
ży dokonali złodzieje w na- 
szym grodzie. Skradli $5,000 
gotówki | prawdopodobnie 
takąż sumę z listami registro- 
wanemi. 

Rzecz miała się tak. Woz 
nica zbierający listy registro- 
wane | pieniądze za marki w 
filiach pocztowych w Masonic 


. 


rALEOTA POLSIEM. 
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importerzy i Fabrykanci 


TYTONIU,CYGAE, PAPIEROSOW I TABAKI DO ZAŻYWANIA 


Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach. 


Turecki tytoń fant $1.50, $1 73, $2.00. $2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00. Tytoń rosyjski BOc, 60c, 
do : 


ajki 1 Cizara clipping” fnnt 25c. Rosyjsk! tytoń do fajki fnnt po 40c. 


Maszynki do papierosów sztuka po 10c Gilzy do papierosów setka po 7c lóc f 15c. Bibułki za 
tuzin paczek 40c, 250, 35c i 45c. Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe | orzechowe po Be, ŚĆ 
1 10c Fajki różne od 10c do $5.00. Cygara za pudełko z 60 sztukami 7be, $1.00, $1.20, $1.40, 
$1.00, $1.85. $2.30 1 $4,00. Małe cygarka za sto sziuk po 556, 75e, 90c t $1.35 Tabamierki I ty- 
tonierki od 10c do $2.00. Herbata roeyjeka K. 8. Popowa po $1.10. 


$ MAGES £ TRACKT, 74937737 *hicaco, 1Luixois. 


| 75e 1 $1.00. Tytoń 
s 
s 
s 
+ 
s 


; 
Tabaka do zażywania funt pa 30c i 35e. Papierosy z tureckiego tytoniu ato po Ble, 75c 1 $1 2 
LJ 


FILIE WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH EUROPY. 


NN 


Dzienna 


AUSTRO RUSS 


SZYBKO TANIO 


Ez ZAD 


5 
i 
BARK. 
BEZPIECZNIE. 


Jeżeli chcecie z okazyl świąt posłać pieniądze do cab kraju podlijcie przez 
IZYDOR HEKZ, ŻCarlisie St. New York. 


Temple, Monadnock, Stock 
Ex.hange I Crilly gmachach, 
zajechał wozem przed Masonic 
Temple, aby z tamtejszej filii 
pocztowej zabrać przesełki 
pocztowe. 

Gdy wysiadł z wozu, zło- 
dzieje wskoczyli na wóz I od: 
jechali ile koń wyskoczy. Gdy 
kolektor po zabraniu przeseł 
ki pocztowej wyszedł z Maso 
nic Temple, spostrzegł, że 
wozu nłe ma. Dano znać o 
tem policył, ale wszelkie po- 
szukiwania nie odkryły dotąd 
żadnego śladu po złodziejach. 


— Sprawa pożaru szpi- 
tala św. Łukasza znów ma 
być poruszoną na posledze- 
niu rady miejskiej. Jak wia- 
domo, winę tej katastrofy 
przypisują p. Klołbassie, in- 
spektorowi budowli, że nie 
zbadał, czy ten gmach jest 
bezpiecznym, i czy jako taki 
odpowiednim jest na szpital, 

Ogólnie sądzą, że polity- 
kierzy chcą się pozbyć ob. 
Kłołbassy z zajmowanego 
stanowiska. 


— Trzecia roczna wy- 
stawa rozmaltego bydła roz 
pocznle się następnej soboty. 

Nietylko ze Stanów Z;e- 
dnoczonych, ale także z Ka- 
nady, Meksyku i południowej 
Ameryki będzie można na tej 
wystawie zobaczyć rozmaitego 
gatunku bydło. 


— W niedzielę w nocy 
powstał pożar w biurze Barry 
Transportatlon Co., ł zniszczył 
cały gmach doszczętnie, — 
Szkody obliczają na $50,000. 

Prawie w tym samym cza 
sle zniszczył pożar dwa piętra 
budynku Edward F. Riley, na 
rogu Van Buren i Franklin 
ulic. Straty obliczają na 40 
tysięcy dolarów. 

Skład Barrett & Barrett na 
rogu Cass I Kinzie ulic spło- 


nął doszczętale. Strata wy- 
nosi $80,000. 
WIDOK KRWI 


zmusi czlowieka do czynności, 
gdy nic innego nie skutkuje. 
Zwróci on natychmiastową 
uwagę na lekką ranę, z której 
zaledwłe krew słę sączy, 
podczas gdy spędza on mizerny 
żywot przez całe lata na bóle 
w krzyżach, jako wynik cho 
roby nerek,  najniebezpie- 
czniejszą rzecz, a nic w tym 
względzie nle czyni, aż choroba 
powall go na łoże boleści. 
Taka jest natura ludzka. Dra 
Piotra Gomozo przyjdzłe wam 
zawsze z pomocą, ale o ileż 
łatwiej możnaby doznać ulgi, 
gdyby nie było  usunęło 
plerwsze symptomy. Nie jest 
to lekarstwo apteczne. Sprze- 
dają je tylko specyalni agencł 
albo sam właściciel, Dr. Peter 
Fahrney, 112—114 So. Hoyne 
ave., Chicago, Ill. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


1001 Adamek Maria 
1002 Adamkiewicz M 
1004 Alebański Andrzej 
1007 Andrzejewska P 
1009 Anytski Stany 
1012 Bąk Jan 

1013 Baltikański K 
1014 Balkiewicz K 
1015 Bela Kuźma 

1017 Benewicz Paweł 
1020 Bilka Magdalena 
1021 Białobok Jędrzej 
1024 Blyharz Antoni 
1025 Boczar Józef 

1026 Bochenek Wiktorya 
1029 Baran Wojciech 
1030 Boszujak Nikola 
1033 Brodlo Agnieszka 
1034 Budka Katarzyna 


1035 Bumnalski W 
1038 Burzan Jan 

1041 Butkowski Julian 
1042 Bylinowski Ludwik 
1046 Chłopek Jędrzej 
1052 Chudoba Konstanty 
1059 Cyca Jan 

1060 Czerwicz Maria 
1062 Dabulewicz W 
1068 Dobrzańska Ewa 
1072 Dzik Jędrzej 

1078 Fularz Wojciech 
1079 Faltynowicz Jan 
1080 Ferkała Paweł 
1081 Figóra Stanisław 
1089 Gradarski Błażej 
1091 Galus Wojciech 
1092 Garbacki WI 

1094 Ganski Jan 

1095 Gawron Stanisław 
1098 Gibasiewicz K 
1099 Gielarowski Michał 
1101 Glugla Michał 
1104 Gojda Stanisław 
1109 Goralski Feliks 
1110 Gorz Józef 

1114 Grubski Andrzej 2 
1119 Grublewski Julian 
1122 Gwcździewicz Jan 
1136 Holewa Walenty 
1144 Jankowicz Piotr 
1145 Januszonis Jan 
1146 Janosmak K 

1147 Ianik George 

1148 Jasiak Edward 
1149 Jędrzejek Anna 
1156 Karmelita M 

1158 Karasek Fr 

1173 Kmak Fr 

1174 Kobrzyński M 
1177 Kolisz Ant 

1179 Komarek I 

1182 Kopacz Jan 

1186 Kozłowski R 

1187 Koźlik Jakób 

1195 Krzysztoń Adam 
1168 Krzykoski St 

1200 Kubiski Andrzej 
1203 Kudzia Anna 
1204 Kujawa Michał 
1205 Kurpiewski Ant 
1207 Kupiec Jan 

1209 Kwiatkowski M 
1210 Larkowski Jos 
1211 Laskowski Wacław 
1224 Lobowski Wojciech 
1226 Lopiński Jan 

1231 Malina Jan 

1237 Marek Jos 

1244 Maślanka Fr 

1259 Mielarek Jan 

1260 Mikrut St , 
1265 Mynarczak Jakób 
1277 Orpik St 

1278 Osip Katarzyna 
1287 Paprocki Józef 
1207 Piekosz Jan 

1298 Pieróg St 

1299 Pietkiewicz B 

1300 Pijanowski Jos 
1203 Pilch Wojciech 
1304 Pisarek Wojciech 
1309 Poremba Teodora 
1322 Rompalło Wojciech 
1332 Rodowicz John 
1340 Rudy Jan 

1347 Satkowski Wł 

1364 Strzycki Jan 

1368 Sorkowski Fr 

1378 Strama Wojciech 
1389 Switoła St 

1395 Szydłowski St 

1398 'Tarta Maryanna 
1401 Torzel Wicenty 
1406 Truta Maryanna 
1411 Ufnowski Jan 

1412 Urban Ant 

1413 Urban Wiktorya. 
1414 Usselowski Wojciech 
1428 Werkowski Jan 
1430 Witkowski Leonard 
1433 Wilszyński Michał 
1434 Wilczyńska Martha 
1436 Wiśnioski Jos 

1442 Wojdyla Jan 

1443 Wójcik Michał 
1444 Wojciechowski Filip 
1445 Wróbel Jos 

1446 Wojtowicz Ign 
1447 Zając F Z 

1448 Zając Jan 

1449 Zając Michał 

1453 Zaręba Wojciech 
1457 Ziołkowski W 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zlała najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGO 
WINA 


jest kombinacyqą wina z ziołami i 
dla tego stanow! najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek i ner- 
wy, które wzbogaca i wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave. Chicago, Ill. 


Polska Dystylarnia 


i wielki Skład hurtowy 

Likierów i Win zagrani 

cznych I krajowych. 
Wysyłamy obutalunki 


do wszystkich części 
Btanów Zjednoczonych 


Po wszelkie Snformacye © 
pisać należy do właści- © 
ciola pod adresem: 


P. ROSTENKOWSKI 
646 Noble str., 


Chicago. Il. 
CECECEECEECE NEFELCEEECCH 


SZYFKARTY. 


Bardzo niskie ceny 


Z prawincy! Poznańskiej, Galicyi, Kró- 
lestwa Polskiego do każdej cześci w St. 
Zjednoczonych ! Kanadzio. 


Nie kupujcie Llletu, dopóki mie dowiecie 
nię O maszej cenie 


Piszcie po angielsku lub po polsku. 


C. F. Wenham, Yla 
47 Dearbornat., Chicago, Ill., 
albo 


302 Nicollet ave. Minneapolis, 
Minn. 


E N E 
CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 25 Listopada 1902. 


MĄKA: beczka 
Zimowa patens 8.40—8.50 
Straight 8.20—8.80 
Najlepsza wiosenne 4.00—4.10 
Żytnia zimowa 2.60—2.80 
PSZENICA ZIMOWA (buszel) 
No. 8 czerwona 71—73 
No. 4 czerwona 63 
No. 4 biała 61 66 
No. 4 twarda I 
No. 8 twarda 61— 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
No. 2 Northern W 
No: 2 biala 
No. 8 18 74 
No. 4 66 
ŻYTO (buszel) 
No. 3 52 
No, 8 4836—50 
No. 4 4814 
KUKURYDZA (buszel) 
No. 3 55 
No. 2 żółta ia | 
No. 2 biała 5 
No. 8 żółta 5414 
No. 8 55—05 
No. 3 biata 50— 581 
No. 4414—5414 
OWIES (busze)) 
No. 4 2834 
No. 4 biały 29—53 
No. 8 28—29 
No. 8 blaty 81—813% 
No. 2 2816 
Na. 2 biały 29 
Standard 36 
SIANO (100 funtów) 
Wyborna tymotka 18.50 —14.00 
No. 1 12.50 
No. 2 10.50 
Miejscowe 10.00 
Wieprzowina (100 funtów) 1657—17.00 
Smalec 10.70 
Żeberka 9.00—9.25 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ber Young America 11—19 
Ser twina nę 
Ber brick 10: 
Szwajcarski 11—13 
Limburski 94—10 
Masło śmietankowe 
Firsta 23-24 
Seconde 17—19 
Dalriea 23 
Jaja, (tuzin) 19-4 
WE 19-21 
DRÓB (funt) 
Kury (żywe) 14 
Indyki (żywe) 12 
Kurczęta (żywe) 11 
Kaczki 13—13 
Gęsi tuzin 6.00—8.00 
OWOCE: 
Jabłka (beczka) 1.50—6.00 
Cytryny (pudło) 8.25—4.25 
Banany (pęk) 1.00—1.80 
JARZYNY: 
Kapusta (pudło) 50—60 
Kartofle (buszel) 38 — 46 
Pomidory (buszel) 15 


KUŚNIERZ. 


Wyrabie rozmaite Futra, Czapki, Ręka- 
wice ze skór dzikich I owczych własnej 
wyprawy. Wyrabia także Jaki, Spodnie 
i Gacie z owczych skór. 

Robiący obstałunek niech przyśle ja- 
kąkolwiek miarę. Adres: 


ST. BOBOWSKI, 
GOSTYN Downers Grove, Iil. 


Nowy wynalazek! 

"Keen-Edgc'" wyontrzy najbardziej »tępioną 
brzytew w awóch minutach | nada jej cienkie | 
ostre ostrze. Robi atare brzytwy lak dobre jak 
nowa, | just gwarantowany, że nia zawiedzie 
nigdy. Na cóż więc płacić 45 centów za jadno- 
razowe wyostrzenie brzytwy, kiedy kawalek 
"Keen-Edga" wystarczy na lata całe. Wszystkie 
inne narzędzia, które potrzebują mieć ostra 
Ostrza, mogą być wyontrzine za pomocą Keen- 
Edge" | zachowują awoją ostrość trzy razy 
GE niż ostrzone jakimkolwiek innym sposo- 

m. 


Jest to rzecz, która znajdzie miejsce wrzę- 
dzie. Każdy meżczyzna, który sam się goli, nia 
obejdzie sią bez tego; w każdym domu powin- 
no sią to znajdować, ba jest to takie tanie i 
każdy jest w stania parn centami soble wygo- 
dzić. Kosztuje tylko 15 centów. Wytnij ta ogło- 
szenia | wyślij znaczków pocztowych za 18 
centów, a my wyszlemy przecz pocztą i prze- 
syłką opłacimy. 

Przyszlijcie nam znaczek pocztowy, a wyśle- 
my wam polski katalog ilustrowany Brzytew, 
ram, perfum, maszynek do drukowania i t. d. 
Możecie zaoszcędzić wiele pieniędzy kupując 
od nas, my nasze rzeczy gwarantujemy. Adres: 

POLONIA MĘRCHANDISE CO. 
Dep. A, We-tfleld, Masa. (43—1) 


JEDYNA POLSKA 
Maszyna do drukowania 
Cena tylko $10.00 


W zupełności zagw 
niż $25 STA MT E ROCA ALE 
Jest ona tnk silna i pojedyńcza w budo- 
wie, że nigdy się nie psuje, Do każdej 
maszyny dodajemy dokładne Instrukcye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe I du- 
że litery z polaklemi akcentami i cyfram, 


Ta maszyna nie jest zabawką. 


em Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę (zapłacicie, gdy odbłerzecie maszynkę 


Adresować należy: 


TRE MARION SUPPŁY CO. 
771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


842— 844 MILWAUKEE AVE, RÓG DIVISION UL, 
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Nasze Oferty na Ubrania 
BUDZĄ ZAUFANIE. 


Nasze Rzetelne Towary 3 


Zawsze dają satysfakcyę. 


NG 


R 7 Najmodniejsze palta męskie, 44 cale 
długie, czarna Oxford Frieze, $ 19 
ŚL 


=Y ukośne kieszenie i mankiety 


Modnie zrobione palta męskie, Vicu. 
nas, Kerseys, Melton także z mięk- 
klego czysto czarnego tybetu, 15 
doskonałe palta po š 
Modne palta dla mtodzieńców, w wy- 
borza- wataryi I kolorów, A 

z paskiem lub bez paska Gho» 


Bo Doskonale leżące ubrania męskie z 
=: pięknych Worsteda, Tweed i szewło- 
tów z ręcznie robłonym kołnierzem, 
dziurkami do guzików i ręcznie wa- 
towanemi ramionami, niekompletne 
wielkości, warta do trzydzie- 15 
stu dolarów, u nas po 18 i $ t 
Piękne, czarne, tybetowa, grube, niebieskie, 
serżowe | czarne Clay ubrania dla mężczyzn 
1 młodzieńców, najlepiej zrobłone i naj- 10 
trwalsze ubrania, teraz po $ U 
Palta z paskami dla młodzieńców 86-50 
Ruskie palta dla chłopców $500 
Czysto wełn. szkolne ubrania dla chłopc. $2.50 
Odzież spodnia dla mężczyzn i chło- 
peów od 25e da 

Rękawiczki męskie I dla chłope. Z5c da $1.50 
Męskie kapelusze, wielkie apecyalności $2.00 
Chłopięce czapki, grube nieb. Kersey 
Dongola trzewiki męskie 

Grube szkolne trzewiki dla chłopców $1.35 
Wełniane żakiety męskie $2.00 do $5.00 
Tuxedo ubranla męskie 


PO KATALOG NUT 


Polskiej Muzyki i Śpiewu piszcie: 


) WYDAWNICTWO MUZYCZNE 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


4 Dep. G 1148. Ashland ave. róg 1i-ej ulicy, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


„Tamża możua nabyć: Szkoły na instrumenta i do Śplewu. 
Utwory na Fortapian, da Śpiewu, na orkiestrę, kapele do 
tuatru | wszystko co wchodzi w zakres muzyki | śpiewa. 


257 Hanover street, 257 
Boston, Ma88, 
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych, © 


W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


$2.50 


50c 
$3.00 


$25.00 


..2.2000000000000000000000000000000300000000"00006 0009 
S. Steingard, wiki Aye. 
JSKIEGO I TOR. TYTONIU 


Sprzedaje po zaltomych cenach mantępująca towary. 
Turecki tytuń funt po $1 50, $1.75, $2.00, $2.50, $300 I 
$1.00. Tyiofi msyjski funt 50e, 60e, ie Y 7 
40 fajki “Cigar Clipping“ funt 2e, Hosyjski tytoń da 
fajki funt 48e. Tahska do zażywania funt 80c, 35c, 40c 


: 

i 
p 
Eo 
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18100, Tytoń 


c. 

Papierony z tureckiego tytoniu nto pa 50c, Bei 
mrosów estuka lOe. Gilzy al 

56. Bibułk| za tuzin paczek i 
n Sc I SOc. Cygarniczki grnezkowe, jabłonkowe 1 o- 
ki różne od 10c do $5 00. 
qBe, $100, $1.20, $1.40, 
$1.88 $2.50 i $5.00. Małe cygarka za sto sztuk óbe 
jka fun! BDe, $1.00 1 $1.50 
do do $150, 


rzechowe po ñe, 8e | 10e. 


Cygarniczki buraztynowe od $1.00 do $5.00. 
000000000000000000000000000000000000000000000000000 


Najnowszy portret papieża Leona XIII. 


W tych dniach wykoń- 
czono ortret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 
powszechnienia go pomię- 
dzy ludnością rzymsko- 
katolicką całego świata. 

Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
tak jak wygląda obecnie. 

Niniejsza _ ilustracya 
przedstawia zmniejszony 
format obrazu. 


Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 


z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 


W. .DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, ll, 


1 


